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Hasła 1-majowe 
partii Lenina-Stalina

Ogłoszone zostały hasła K om ite tu  Centra lnego W K P (b) na 
J M aja  1951 roku. Są to h a s ła 'w ie lk ie j p a r ti i Lenina — S talina , 
P a rtii pod k tó re j przewodem rosyjska klasa robotnicza doko
na ła p ierwsze j w dziejach zw ycięsk ie j re w o lu c ji soc ja lis tycz
nej. ośw ie tla jąc  drogę w a lk i masom ludow ym  całego św iata.
Są to hasła w ie lk ie j, zahartow anej w bojach p a r ti i bo lszew i
ków , pod k tó re j przewodem masy pracujące Zw iązku Radzie
ckiego zwycięsko zbudowały socja lizm  i kroczą dziś po d ro 
dze do kom unizm u.

Hasła K om ite tu  Centralnego W K P (b) przepojone są duchem 
najgłębszego in te rnac jona lizm u, ideą b ra te rs tw a i so lida rno
ści ze w szystk im i narodam i walczącym i o pokój, dem okrację  
I  socjalizm .
4 ” Bratersk ie pozdrotoienia masom pracującym  k ra jów  demo
kracji ludowej, kroczącym pewnie drogą ekonomicznego i k u l -

drogą budowy socja l izmu!“turalnego rozwoju swych kra jów ,  
b rzm i jedno z haseł.

Na p rzyk ładz ie  Polski w iem y na jle p ie j, że za ty m i pozdro
w ien iam i. k ry je  się nieoceniona pomoc ja ką  udzie la Zw iązek 
Radziecki k ra jom  dem okrac ji ludowej.

W ie o tym  także w ie lk i naród ch ińsk i, k tó rem u R ew olucja  
P aździern ikow a wskazała drogę do zwycięstwa nad im p e ria liz - 
tóem i jego agentam i — naród, k tó ry  w y z w o lił się z ja rzm a 
P iew o li w oparciu o potężny K ra j Rad.

„N iech żyje w ie lk i  naród chiński,  k tó ry  w yw a lc z y ł  wolność
* niezawisłość swego k ra ju  i buduje pomyśln ie nowe życie. 
Niech żyje i  wzmacnia się nienaruszalna przy jaźń i  współpraca  
narodów radzieckiego i chińskiego!"  — głosi hasło K C  W KP(b).

Cała uczciwa ludzkość popiera w y s iłk i Zw iązku R adzieckie
go zm ierzające do położenia kresu zbrodniom  im p e ria lis tycz 
nych ludobójców  w K ore i i do w yco fan ia  obcych w ojsk.

• D latego hasło KC  W KP(b):
»Bratersk ie  pozdrowienia m iłu jącem u wolność narodow i 'ko

reańskiemu, walczącemu bohatersko o wolność i niezawisłość  
swej ojczyzny przeciwko in te rw enc j i  zbro jne j obcych najeźdź
ców!“  — jes t hasłem wszystkich ludz i, m iłu ją cych  wolność
* Pokój.

„Pozdrow ien ia demokra tycznym s iłom Niemiec walczącym  
c  żywotne interesy narodu niemieckiego, o zjednoczone, n ie 
zawisłe, demokratyczne, m iłu jące pokój N iem cy!"

W rea lizac ji tego hasła, w  pokrzyżow aniu  p lanów  im p e ria 
lis tów  am erykańskich odbudow ujących ne oh itle ro w sk i W ehr
macht, w  niedopuszczeniu do przekształcenia N iem iec zachod
nich w bazę nowej agresji zainteresowana jes t cała pokó j m i
nująca ludzkość.

Hasła KC W K P fb) ślą pozdrow ienia pa trio tom  jugosłowiań
skim walczącym  przeciw  faszystow skie j k lice  T ito . W KP(b), 
k tóra pierwsza zdemaskowała zdradziecki ch a ra k te r te j k l ik i,  
dała w szystkim  pa rtiom  robotn iczym  i  kom un is tycznym  p rzy 
kład czujności rew o lu cy jn e j.

Propaganda am erykańskich i angie lskich podżegaczy wo.ien- 
nych us iłu je  siać jad n ienaw iści m iędzy narodam i. Obóz poko- 
•lu Pod przewodem Zw iązku Radzieckiego zwalcza propagandę 
nienaw iści i walczy o przyjazne współżycie m iędzy narodam i. 
Hasło KC  W K P (b) głosi:

“ Niech żyje przyjaźń narodów Ang li i ,  Stanów Zjednoczą-
i  Związku Radzieckiego to ich walce o pokó j na całym  

swiecie !"
Hasia W K P fb) ślą pozdrow ienia narodom  k ra jó w  ko lo n ia l

nych i zależnych walczących o swą wolność i n iezawisłość na
rodową.

W c h w ili gdy s to im y w  obliczu im p e ria lis tyczn ych  ak tów  
Agresji ze szczególną mocą rozbrzm iew a hasło:
. “ Ludzie pracy wszystkich k ra jó w !  Pokó j będzie zachowany  
1 y t rw a lo n y ,  jeżeli  narody u jm ą w  swe ręce sprawę zachowa- 
’ Un pokoju i będą b ro n i ły  je j  do końca. Rozszerzajcie i ’ wzm a-  
Cnt<łjcie potężny f ro n t  obrońców poko ju !"

W śród pierw szom ajow ych haseł K C  W K P fb ) w id n ie je  ha - 
k tó re  głosi chw ałę A rm ii Radzieckie j i Radzieckie j F lo ty

ojennej. M iłośc i narodów radzieck ich dla ich s ił zbro jnych  
nwarzyszą uczucia gorącej wdzięczności wszystkich narodów  
Wyzwolonych przez arm ię  socja lizm u, towarzyszą uczucia całej 

Postępowej ludzkości, k tó ra  w ie, że arm ia  K ra ju  Rad jest 
Rażniczką pokoju.
N iedawno opub likow ane zostały dane o wspan iałych sukce- 

T*cn s ta linow sk ie j p ięc io la tk i powojenne j, zrea lizow anej 
!źed term inem . Dane te świadczą, że poziom p ro d u kc ji prze
mysłowej w ZSRR przekroczył w  r. 1950 o 73 proc. poziom

^ .!'oku 1940.
'Ęspoty;
Hasła __ ___________  r __ v .. ____

do podnoszenia
.mości pracy, do dalszych jeszcze wspanialszych sukce- 

' Vl M ów ią  o w ie lk ich  budow lach epoki s ta linow sk ie j.
Hasia te skierowane do robo tn ików , chłopów  i in te lig e n c ii. 

ludzi

jj. -  że we w szystkich dziedzinach życia ZSRR nas tąp ił 
^spotykany w  h is to r ii ro zkw it.

W K P fb) w zyw a ją  ludz i pracy w  ZSRR do dalszego 
unoszenia w zw yż gospodarki radzieck ie j, 

y u a jr  ’ ‘

°ech
iz i różnych zawodów obrazują całe tętn iące pracą i na- 

°w ane n ieustannym  postępem życie Zw iązku Radzieckiego.

żadi
Hasła są konkre tne , da ją  w skazów ki, w ysuw a ją  czołowe

unia, ja k ie  stoją przed p racow n ikam i socjalistycznego prze- 
s yHu i ro ln ic tw a , transportu  i hand lu, nauk i i k u ltu ry , go- 

°d a rk i leśnej i op iek i zdrow otne j, przed p racow n ikam i f lo ty  
. 0ts''; i ej  i rzecznej, przed ludźm i radz ieck im i, k tó rzy  p racu - 
' ■ Przy różnych warsztatach pracy hudu ją  w spóln ie w ie lk ie  

kom unizm u.■feieło

tD*  haseł tych przeb ija  troska o człow ieka, k tó ry  w ed ług słów  
p'arzysza S ta lina  jest na jcennie jszym  wśród wszystk ich k a - 

^9 łÓ W .
l u g ValcZcie 0 dalsze podniesienie jakości op ieki lekarsk ie j nad 

nością" — głosi hasło zwrócone do pracow n ików  ochrony 
° " ’ia. „Okazujc ie nieustanną troskę o dalsze podniesienie 

i ku l tu ra lnego poziomu życia, robo tn ików  
— czytam y w  haśle sk ie row anym  do Z w iązków

«dr

* la ,erialnego 
, Ur-ędn ików

hi

b o d o w y c h .
la sła K C  W K P fb) w zyw a ją  m łodzież radziecką do opanowa-

2 a nauki, te ch n ik i i k u ltu ry , do odwagi i gotowości w  prze
w ę ż a n iu  przeszkód, sław ią Kom som oł, k tó ry  jest czołowym  

j. 'W aięrn m łodych budow niczych kom unizm u, niezawodną 
2erw ą  p a r ti i bo lszew ickie j.

„Niech żyje w ie lka  pa r t ia  komunistów, pa r t ia  Lenina  —  
Co°Hna, zahartowana w  bojach awangarda narodu radzieckie-

Prorąolor i organizator naszych zwycięstw"

Pr, Pod

Ner
od

sztandarem Lenina, pod przewodem Stalina  — na-
do zwycięstwa kom un izm u!“  — głoszą końcowe hasła

'Wszomajowe K o m ite tu  Centra lnego W KPfb).

hieHasła te skierow ane są do ludzi radzieckich, ale ich znacze-
Wybiega daleko poza granice ZSRR. O db iją  się one szero- 

' IT| echem wśród mas ludow ych całego św iata, k tó re  w ś łu - 
Ceaile są w tę tno  życia Zw iązku Radzieckiego i w iążą z suk - 
j^sarni k ra ju  zwycięskiego socjalizm u swe najlepsze nadzieje.

a>'ód po lski z klasą robotniczą na czele, w ita ją c  osiągnięciam i 
p “ A k c y jn y m i dzień 1 M aja, w idz i w  hasłach W K P fb) w yraz 
t, ° '° i ° w e j p o lity k i ZSRR i bohaterskiego w y s iłk u  ludzi radzie- 
r  w dziele um acniania swej socja listycznej ojczyzny, k tóra 

kw ita  coraz bardzie j pod genia lnym  k ie row n ic tw em  tow a- 
^  ,SZa Stalina. P rzyk ład  ten dodaje s ił naszemu narodow i 

,e§o walce o pokój i p lan sześcioletni.

Pod znakiem walki o pokój i rozkwit ludowej ojczyzny 
obchodzić będziemy 1 Maja—dzień międzynarodowej

solidarności mas pracujących
Przygotow ania  do uroczystości 1-m ajowych w całym  k ra ju  

Bogaty program  obchodu Święta Pracy w W arszaw ie
W  całym kra ju  trw a ją  intensywne przygotowania do ra 

dosnego obchodu święta 1 Maja. W miastach i wsiach odby
wają się liczne akademie 1-majowe, na których społeczeń
stwo polskie wyraża nieugiętą wolę w alk i o pokój i umo
cnienie sił Ludowej Ojczyzny oraz dumę z uzyskanych suk
cesów w budownictwie socjalizmu. W  zakładach pracy, na 
placach budowy, w halach fabrycznych, w odświętnie ude
korowanych świetlicach robotniczych i chłopskich ludzie 
pracy dokonują w  czasie akademii 1-majowych podsumowa
nia osiągnięć w realizacji zobowiązań produkcyjnych pod
jętych na cześć Święta Pracy. Kom itety obchodu święta 
1 M aja opracowują program obchodów.

P rogram  obchodu dn ia  1 
M a ja  w  s to licy  jes t n ie zw yk le
b o g a ty .. Będzie to p ra w d z iw e  
św ięto  radości z osiągnięć lu 
du W arszaw y i  całego narodu  
polskiego, zjednoczonego w 
na rodow ym  fro n c ie  w a lk i o 
pokó j i p lan 6 -le tn i.

W  godzinach rannych  roz
pocznie się pochód A le ja rrti 
Je rozo lim sk im i. Pochód o tw o 
rzą poczty sztandarowe. M a 
szerować będą tysiączne rze
sze sportow ców  s to licy , h a r - 
cerze, junacy  ,,SP“  i  m ło  
dzież akadem icka. T rzon  po
chodu stanow ić będą g ru p y  
dzie ln icowe.

P ó jdzie  robotn icza W ola, 
następnie Grochów, P raga - 
C en tra lna , B ródno i  inne. 
K ażdy zakład p racy w ys tą p i 
w  pochodzie z c ie ka w ym i m a

k ie ta m i i  em b lem atam i, k tó 
re będą obrazować osiągnię
cia załóg w  re a liz a c ji za - 
dań p lanu 6-łe tn iego.

Pom ysłow o p rzyg o to w a li 
się .do pochodu ro b o tn icy  z 
M e tro  - B udow y. W ystąp ią  
oni z w ie lk im i m ak ie tam i 
m e tra  —- sym bolu  W arszaw y 
przyszłości. P racow n icy  Dom u 
S łow a Polskiego p rzygo to  - 
w a li w ie lką  m akie tę . B ardzo 
okazale w ys tąp i rów n ież  D om  
W ojska Polskiego, k tó ry  p rzy  
go tow a ł szereg m ak ie t, i lu  - 
s tru jących  tra d yc je  obchodu 
1 M aja. Podobnych m a k ie t i 
em blem atów  będą tysiące.

C hłop i będą w  pochodzie

W  pochodzie w eźm ie ró w 
nież udz ia ł w ie lka , k i lk u n a 
stotysięczna grupa ze wsi.

M a ło  i  ś re d n io ro ln i ch ło - 
p i, cz łonkow ie  spó łdz ie ln i pro  
du kcy jn ych , p racow n icy  o - 
ś rodków  m aszynow ych p rz y 
będą do s to licy  z tra k to ra m i 
i now oczesnym i m aszynam i 
ro ln iczym i. W arszaw a będzie 

m ogła podziw iać p iękne  re r 
g ionalne s tro je  ludow e.

Z ab aw y  ludow e  
i  im prezy  sportow e

Od godziny 16 . trw a ć  będą 
w  k ilku n a s tu  pu n k ta ch  m ia  - 
sta zabawy ludow e  i dziecię
ce, kiermasze, n a jp rze ró żn ie j
sze w ystępy a rtys tyczne  itp . 
Zabaw y ludow e odbyw ać się 
będą we w szys tk ich  d z ie ln i -  
cach sto licy. Na R yn ku  M a
riensztack im  i na P lacu  Jed
ności Robotn iczej odbędą się 
w ie lk ie  zabawy m łodzieżow e, 
połączone z w ys tępam i zespo
łó w  a rtys tycznych . Jednym  
w ie lk im  terenem  zabaw i  
k ie rm aszy będzie W ybrzeże 
Kościuszkow skie, gdzie w y 
s tąp i rów n ież k i lk a  zespołów 
śpiewaczych, tanecznych itp .

W  w ie lu  punktach  m iasta 
w yśw ie tlane  będą c iekaw e f i l  
m y.

Popo łudn ie  dn ia  1 m aja

w yp e łn ią  także liczne  im p re 
zy sportowe, a m .in . rega ty  
w ioś la rsk ie , w yśc ig i żagló - 
w e k  i  m o to rów ek na W iśle, 
mecz koszyków k i m iędzy stu 
den tam i ch iń sk im i a Szkolą 
G łów ną S łużby Zagran iczne j 
w  P a rku  Paderewskiego, 
mecz bokserski na s tad ion ie  
C W KS  i w ie le  innych .

W ieczorem, jeszcze podczas 
zabaw, nad W is łą  zapłoną ty 
siące ogni sztucznych.

Od godziny 8 do 17 czyn - 
nych będzie 12 og ródków  jo r 
danowskich, w  k tó ry c h  każ
da m atka  pragnąca w ziąć u - 
dz ia ł w  pochodzie, będzie m o
g ła  zostawić swe dziecko.

M H D  i WSS u ruchom ią  w  
pob liżu  te renów  zabaw ow ych 
i  k ie rm aszow ych specja lne 
stoiska oraz w yś lą  na miasto, 
oko ło  120 ruchom ych  b u fe 
tó w  na samochodach.

W a rty  poko ju  
w  W Z P O  im . 17 S tyczn ia

Załoga W ZPO  im . 17 S ty 
cznia zaciągnęła w  d n iu  27 
bm. W a rty  P oko ju , s taw ia 
jąc  sobie za zadanie podn ie
sienie w yda jności p racy  o 5 
dc 10 proc. i osiągnięcie n a j
wyższej jakośc i w y p ro d u k o 
w anych  tow a rów .

75-Jecie pracy dta sceny polskiej

W czynie 1-majowym ilruchomiono 15-kiIometrowy odcinek 
wielkiej „magistrali piaskowej“ na Śląsku

Ponad 2.30U lys. zł. oszczędności da krajowi realizacja zobowiązań pracowników
przemysłu graficznego

_ Masy pracujące Polski wzm agają swe w ysiłk i, aby zw y- j skonałe j m etody zabezpieczenia j pod ję ło  rów nież w  b r. 130 zakła 
eięsko wykonać zobowiązania podjęte dla uczczenia 1 M aja kopalń. K a p ita liśc i nie chc ie li | dów g ra ficznych  w  ca łym  k ra ju

d M ■ n . 1 . ka«« „ ... .. 1 ■ 1. aa a Z k ..  ...  _ 1 _ . U f t _ ł i 1 * 1 1 U WP Q1 f— dnia 
krajów,

(f) Załoga P rzedsięb iorstw a [ że na 
M a te ria łó w  Podsadzkowych w 
K atow icach, w ykonu jąc  zobo
w iązan ie 1-m ajow e — oddała 
23 k w ie tn ia  br. do u ży tk u  15- 
k ilo m e tró w y  odcinek tzw . m a
g is tra li p iaskowej.

K opa ln ia  „Czerwona G w a r
d ia “  ju ż  od k ilk u  dn i o trzym u
je  — dzięk i uruchom ionej do
tychczas części m ag is tra li z P u
s tyn i B łędow sk ie j piasek do za
pe łn ien ia  kom ó r po w yb ranym  
węglu. O w k ładz ie  pracy zało
gi P rzedsiębiorstw a M a te ria łó w  
Podsadzkowych św iadczy fak t,

solidarności i braterstwa robotników wszystkich

I ,ic  15 -k ilom e trow ym  odc in - 
j ku m a g is tra li trzeba było  w y 
budować 7 m ostów oraz 9 prze
pustów  wodnych.

B udow a m a g is tra li lik w id u je  
karygodne zaniedbania gospo
d a rk i kap ita lis tycznych  poten
ta tów  węglow ych. Podsadzki 
p iaskowe b y ły  zastosowane 
p ierw szy raz przed 50-la ty  w  
kom orach po w yb ra n ym  węglu 
w  kop a ln i „M ys ło w ice “ . Jed
nakże k ie ro w a n ie . się przez ka 
p ita lis tó w  żądzą szybkich, do
raźnych zysków  un ie m oż liw iło  
szerokie zastosowanie te j do

inwestować w iększych sum w 
urządzenia konieczne do zaopa
tryw a n ia  kopa ln i ’w piasek ż 
P us tyn i B łędow skie j. Dopiero 
Polska Ludow a p rzystąp iła  do 
budow y w ie lk ie j m a g is tra li p ia 
skowej. U ruchom ien ie je j um o
ż liw i dostarczenie tak ie j, ilości 
piasku, k tó ra  zaspokoi potrzeby 
w szystkich kopalń.

Zapełn ien ie p iaskiem  kom ór 
po w yb ranym  w ęglu pozw oli na 
wydobycie w  naszych kopa l
niach nowych m ilio n ó w  ton wę
gla, k tó re  dotychczas nie m o
g ły  być eksploatowane ze 
względu na bezpieczeństwo 
m iast i osiedli górniczych.

Cenne zobow iązania 1-m ajowe

W artość tych zobowiązań w yn o 
si ,2 300.000 zł.

Na w yróżn ien ie  zasługują za
k ła d y  po lig ra ficzne  w  W arsza
wie, k tó rych  ogólna suma zobo
w iązań w ynosi 1.399.000 zł.

W  czynie m a jow ym  rozszerza 
się coraz ba rdz ie j ruch ko ra b ie l 
n ikow ców . W  36 zakładach g ra 
ficznych . podległych CZPG za
oszczędzono ogółem w  m arcu 
12.795,5 kg  papieru, z k tó rych  
można będzie dodatkowo w yd ru  
kow ać 41.816 podręczników fo r 
m atu A5. objętości 15 arkuszy. 
W artość zaoszczędzonego papie
ru . k le ju  i  fa rb y  w ynosi 50.086 
zło tych.

W dn iu  28 bm. obchodzi w  K rakow ie  jubileusz 75-lecia n ies tru
dzonej, czynnej pracy dla dobra sceny polsk ie j znakom ity  a k to r -  

dyrek to r  L u d w ik  Solski. Na zdjęciu: 96- le tn i jub i la t .
F o to  N o w ic k i

Ludwik Solski odznaczony orderem 
,Sztandar Pracy“ I klasy9V

W  zw iązku z 75 rocznicą pracy 
a rtystyczne j L u d w ik a  Solskiego 
Prezydent RP B oles ław  B ie ru t 
w  uznaniu w ie lk ic h  zasług a r-

| tys ty  dla tea tru  polskiego odzna 
czył go orderem  „Sztandar P ra - 

fc y “  I -e j klasy.

Koreańska armia ludowa 
rozqrumila dywizję lisynmanowską
(f) P E K IN  (PAP). D o w ód z

tw o  naczelne koreańskie j a rm ii 
ludow e j w kom unikacie  ogłoszo 
nym  27 k w ie tn ia  w  Phenjan ie 
donosi:

Na wszystk ich frontach od - 
d z ia ły  a rm ii ludow e j w raz z 
oddz ia łam i ochotn ików  chiń - 
skich k o n ty n u u ją  zacięte w a lk i

Wiosenna sesja Sejmu Ustawodawczego RP rozpoczęta
Na pierwszym posiedzeniu sesji Izba zatwierdziła szereg dekretów rządowych 

—  Zm iana przepisów o czasie pracy w przemyśle i handlu
(f) 94 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. w  dniu i n ich kategoriach zakładów  pra

skom in te rw e n tó w  a m e ry k a ń 
sko -  angie lskich.

Na cen tra ln ym , fronc ie  o d 
dz ia ły  a rm ii ludow e j o toczyły  
d y w iz ję  lisynm anow ską i zada
ły  je j w ie lk ie  s tra ty  w  ludziach 
i sprzęcie. W zięto 1045 je ń 
ców. Z dobyto  13 czołgów. 1.120 
ka rab inów , 97 karab inów  maszy 
nowych. 173 działa różnego k ą -

pracy
może nastąpić na okreś lony prze 
ciąg czasu, nie dłuższy n iż 1 rok.

27 kw ietnia br. otworzył Marszałek Kowalski, który powia- cyL , , ,
, • » t u  » . . „ j ’ j  . i  P rzedłużenie lu b  skrócenie u -domił Izbę o otrzym aniu od I  rezydenta R. P. zarządzenia staw0Wych norm  czasu

z dnia 20 kw ietn ia 1951 r. w sprawie zwołania Sejmu Usta- ' 
wodawczego na zwyczajną sesję wiosenną 1951 r. Na podsta
wie tego zarządzenia zwołane zostało dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu. Na posiedzenie przybyli członkowie Rządu z Prem ie
rem Cyrankiewiczem na czele.

Po za ła tw ien iu  fo rm a ln o ś c i. K o m is ji P lanu Gospodarczego i- „u
wstępnych Izba uczciła chw ilą  j Budżetu zam knięcie rachunków  j z w  ( przedłużenia * czasu

K T T  S38T iŁi T, ™
sprawozdan ie o tym  zam kniecie ja tk o w e '' w y ta g itd ^ e n i^  za go- w raz z w n iosk iem  N ajw yższe j aalE-OWL...wynagrodzenie za go
Izby  K o n tro li o udzie len ie Rzą- 
do w i przez Sejm  Ustaw odawczy I rdza m m r a  
abso lu to rium  co do budżetowej ! s tw ie idza m ówca

trz y m u ją  le ka rs tw a  bezpłatnie. 
Również em eryci zw o ln ien i są 
od w sze lk ich  op ła t ,za pob iera
ne le k i.

O p ła ty  staną się pew nym  ha
m ulcem  przyczyn ia jącym  się do

i  zadają znaczne s tra ty  w o j-  1 lib ru  oraz różny in n y  .sp rzę t

750.000 metalowców i pracowników 
komunikacji strajkuje we Włoszech
Strajk robotników hiszpańsku h rozszerza się

Zmiana czasu p ra c y  wymaga j tego, aby pacjent nie zam awia!

ciszy pamięć zm arłego posła na 
Sejm  Ustawodawczy Stanisława 
K ote ra.

M arszałek K ow a lsk i pow iado
m ił z ko le i Izbę, że od Prezesa 
Rady M in is trów ' o trzym a ł pismo 
z zaw iadom ieniem , że Prezy
dent R. P. dekretem  z dn ia 20 
m arca 1951 r. zw o ln ił Zygm unta 
M odzelewskiego na własną jego 
prośbę ze stanow iska M in is tra  
Spraw' Zagranicznych i m ianoT 
w a ł jednocześnie M in is trem  
S praw  Zagranicznych dr. S ta n i
sława Skrzeszewskiego.

M arszałek in fo rm u je  następ
nie, że spośród 6 dekretów  z mo 
cą ustawy, k tó re  Rząd p rzed ło
ży ł S e jm ow i do zatw ierdzenia 
— 5 zna jdu je  się na porządku 
dziennym  dzisiejszego posiedze
nia. D ekre t o służbie w o jskow ej 
o fice rów  i generałów S ił Z b ro j
nych M arszałek Sejmu przeka
zał do K o m is ji O brony N arodo
wej.

M arszałek K ow a lsk i pow iada
m ia następnie posłów, że o trz y 
m ał od Prezesa Rady M in is tró w  
pismo o przesłaniu sprawozda
nia o w yn ikach  w ykonan ia  N a
rodowego P lanu Gospodarczego 
na r. 1948 z prośbą o rozpatrze
nie tego sprawozdania przez Ko 
m is ję  P lanu Gospodarczego i 
Budżetu łącznie z zam knięciem  
rachunków  państwowych za ten 
okres. Sprawozdanie zostało ode 
słane do K o m is ji P lanu Gospo
darczego i Budżetu.

W pierw szym  punkcie porząd
ku dziennego Izba odesłała do

wg nowej us taw y o p in ii Cen 
tra ln e j Rady Z w iązków  Zawo
dowych, co odpow iada zada
niom  i  u p raw n ie n io m  zw iązków

dżiny nadliczbowe. 
Nasza w ładza

(f) R Z Y M  (PAP). W p ią tek 
rozpoczął się 24-godzinny s tra jk  
650 tysięcy ro b o tn ik ó w  w łosk ie 
go przem ysłu m etalowego. U - 
czestnicy s tra jk u  m an ifes tu ją  
zdecydowaną w o lę  wszystk ich 
robo tn ików  p rzec iw staw ien ia  się 
zam ykaniu przeds ięb iors tw  i 
zw a ln ian iu  z p racy w ie lu  ty-, 
sięcy ludzi.

Również w  p ią tek  rozpoczął 
W  im ie n iu  K o m is ji O św ia ty  i ! się na obszarze całych W łoch

le kkom yś ln ie  specyfików  bez 
fa k tyczn e j po trzeby i nie pobie
ra ł ich z aptek w  nadm ierne j 
ilości.

Sejm  ustawę 
za tw ie rd z ił.

jednom yśln ie

gęspodark i finansow ej za okres 
L I. — 31.X I I . 1948 r.

W  następnym  punkcie  porząd
ku  dziennego odesłano do K o 
m is ji P raw n icze j i R egu lam ino
w ej rządow y p ro je k t ustaw y: 
P raw o o notariacie.

Sprawozdanie K o m is ji O bro
ny N arodow e j i Bezpieczeństwa 
Publicznego o rządow ym  p ro je k  
cie ustaw y o zakw aterow an iu  
S ił Z b ro jn ych  z łoży ł tow . pos. 
M in o r (PZPR).

W m yśl now e j us taw y władze 
w o jskow e w  w ypadku  zapotrze
bow ania na kw a te rę  prze jśc io
wą zw racają się do prezydiów  
odpow iedn ich rad narodowych, 
k tó re  w yd a ją  nakazy. ,

Sejm  ustawę jednom yśln ie  za
tw ie rd z ił.

Tow . pos. K u b ia k  (PZPR) z ło
ży ł sprawozdanie K o m is ji P ra 
cy i O p iek i Społecznej o dekre
cie Rządu Rzeczypospolitej P o l
sk ie j z dnia 29 marca 1951 r.. 
zm ien ia jącym  przepisy o czasie 
p racy w  przem yśle i handlu.

Ustawa upoważnia Radę M in i 
s trów  do przedłużania lub  skra 
cania ustaw ow ych norm  czasu 
pracy o ile  to jest podyktow ane 
koniecznością państwową lub  
gospodarczą w poszczególnych 
gałęziach pracy lu b  odpow ied-

ludow a — 
stoi na sta

now isku ścisłego przestrzegania 
przepisów o 8-godz innvm  dn iu -1
pracy i 46-godzinnym  tygodn iu  J

- G n ie  n ie zw yk le  waż- P i t n y c h ,  ja k  rów n ież przed-

N a uk i pos. K u rk ie w ic z  (ZSL) 
z re fe row a ł dekre t Rządu RP z 
dn ia 29 m arca 1951 r. o a rch i
wach państw ow ych. M ówca pod 
k re ś lił konieczność przejęcia 
przez a rch iw a  państwowe ak t

pracy. Jedyn ie  n iezw yk le  waż
ne w zględy gospodarcze mogą 
powodować konieczność czasowe 
go przedłużen ia no rm  czasu 
pracy. •

Upow ażnien ie  Rządu do prze
dłużania godzin pracy w  wypad 
kach doraźnych konieczności go
spodarczych. związane jes t z 
rea lizac ją  p lanu  6-le tn iego i 
ogromem zadań, sto jących w 
zw iązku z tym  przed ca łym  spo
łeczeństwem.

Sejm  dekre t jednom yśln ie  za
tw ie rdz ił.

Posłanka .Taszczukowa (SD) 
złożyła sprawozdanie K o m is ji 
Pracy i O p ie k i Społecznej o de
krec ie  Rządu R. P. o zm ianie 
ustaw y o ubezpieczeniu społecz
nym . N ow y p ro je k t ustaw y prze 
w id u je  w prow adzenie n ie w ie l
k ich  op ła t za le ka rs tw a  i środki 
opatrunkow e, w ydaw ane ubez
pieczonym  na podstaw ie recept 
w  aptekach społecznych. Ceny 
te. stanowiące w łaściw ie*sym bó- 
liczną je dyn ie  op ła tę za le k a r
stwa, usta lane są przez M in. 
Z drow ia . Ustawa p rzew idu je  m. 
in „  że ubezpieczeni pozostający 
na leczeniu w  zakładach zdro
w ia leczn ic tw a zam kniętego o-

s ięb io rs tw  spółdzielczych oraz 
innych  in s ty tu c ji o charakterze 
gospodarczym, społecznym i o- 
św ia tow o -  k u ltu ra ln y m .

Sejm  de kre t jednom yśln ie  za
tw ie rd z ił.

Sprawozdan ie K o m is ji F inan - 
sow o-S karbow ej o dekrecie Rzą
du RP z dn ia  29 m arca 1951 r. 
w  _ spraw ie  zm iany dekretu o 
zniesieniu odrębnych systemów 
em ery ta lnych  dla  pracow n ików  
b. zw iązków  samorządu te ry to 
ria lnego  brąz ich przedsię
b io rs tw  i zakładów  — złożył 
pos. F ra n ko w sk i (K lu b  K at. 
Społ.).

Izba de kre t za tw ie rdz iła  je d 
nom yśln ie.

Tow . pos. Dąb (PZPR) z ra 
m ienia K o m is ji P raw nicze j i Re 
gu la m ino w e j złożył sprawozda
nie o dekrecie Rządu RP z dnia 
29 m arca 1951 r. o organach za
stępstwa prawnego.

Sejm  za tw ie rd z ił dekre t je d 
nom yśln ie.

Na tym  porządek dzienny po 
siedzenia został wyczerpany. O 
te rm in ie  następnego posiedzenia 
Sejm u nastąpi oddzielne zaw ia 
domienie.

24-godzinny s tra jk  p ra co w n i
ków  l in i i  tra m w a jo w ych  i au to 
busowych Oraz w szystkich in 
nych środków  k o m u n ika c ji m ie i 
sk ie j i po dm ie jsk ie j. W  s tra jk u  
bierze udz ia ł przeszło 100 tys ię 
cy  osób. Uczestn icy s tra jk u  p ro 
testu ją  p rzec iw ko  system atycz
nemu sabotow aniu przez przed
sięb iorców  rokow ań w spraw ie 
podw yżk i płac. Podejm owane 
przez rozłam ow e organizacje 
zw iązkow e p róby  udąrem niem a 
s tra jk u  n ie  m ia ły  powodzenia.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Z San Se
bastian (H iszpania) donoszą, że 
s tra jk , ogłoszony przez rob o t
n ikó w  tego m iasta na znak p ro 
testu p rzec iw ko  aresztowaniu 
przez w ładze frank is to w sk ie  k i l 
kuset s tra jku ją cych  robo tn ików , 
rozszerzył się na całą p ro w in 
cję Guipúzcoa. W  czw artek ro 
bo tn icy  i p racow nicy wszystkich 
p raw ie  fa b ry k  i przedsięb iorstw  
hand low ych  te j p ro w in c ji prze
rw a li pracę.

T a jna  antyfaszystow ska roz
głośnia rad iow a ogłosiła apel 
do rob o tn ików  bask ijsk ich , w zy
w a jąc ich do kon tynuow ania  
s tra jk u  do 1 m aja i do odbycia 
w  tym  dn iu  m an ifes tac ji prze
c iw ko  k rw a w e j dykta tu rze  
Franco.

S tra jk  powszechny  
w  Sudanie

(f) LO N D Y N  (PAP). W edług 
doniesień prasy eg ipskie j, s tra jk

powszechny rob o tn ików  sudań- 
skich spowodował ca łkow ite  za
ham ow anie transportu  ko le jo 
wego, samochodowego i rzecz
nego w Sudanie. Na znak so li
darność' ze s tra jk u ją c y m i n ie  u -  
kazuje się w ie le gazet.

W  A lg erze  i Tunis ie
(f) P A R Y Ż  (PAP). W A lgerze 

odby ły  się osta tn io  liczne 24- 
godzinne s tra jk i pod hasłem 
podw yżk i płac. S tra jk o w a li m . 
in. p racow nicy przedsięb iorstw  
kom una lnych  m iasta A lgeru , 
p racow nicy szp ita li, rob o tn icy  
fa b ry k  papierosów i częściowo 
kole jarze. W n iek tó rych  o k rę 
gach trw a  s tra jk  ro b o tn ikó w  
ro lnych . W Tun is ie  zas tra jko - 
w a li dokerzy. p ro testu jąc prze
c iw ko  bezprawnem u zw o ln ien iu  
z pracy dwóch towarzyszy.

W  A n g lii
(f) LO N D Y N  (PAP). W  p ią tek  

w ybuch ł s tra jk  w  zakładacn 
przem ysłu wojennego w  W oo l- 
w ich pod Londynem  i w dokach 
Manchesteru.

DZIŚ W NUM ERZE
S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I: W ie l 

k ie  p o ls k ie  d n i B e r lin a .
W  9 ro c z n ic ę  ś m ie rc i J u l ia 

na B ru n  - B ro n o w ic z a . W 
W A L C E  Z  R E A K C J A  — O 
P O L S K Ę  S O C J A L IS T Y C Z 
N A  (F ra g m e n ty  a r ty k u łó w  
i p ra c  p u b tic y s t.v c z n y c b ).

IN Ż .  ST. D R Z E W IŃ S K J , za
stępca  d y re k to ra  n acze ln e 
go C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  
P rz e m y s łu  W łó k ie n  S z tu c z 
n y c h : P ostęp  te c h n ic z n y  w  
p rz e m y ś le  w łó k ie n  sz tu cz 
n y c h .

J U L IA N  D A  W ID O W I C Z : W  
je d n y m  dom u  na K rz y k a c h .

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y  
d z ie ń  na a re n ie  ś w ia ta .

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I: L u d 
w ik  S o ls k i — n a js ta rs z y  
a k to r  ś w ia ta . (J u b ile u s z  
75-lec ia  p ra c y  sce n iczn e j).

N i e c h  ż y j e  ś w i a t o w a  R a d a  P o k o j u  — j e d n o c z ą c a  n a r o d y
w w a l c e  o „ p o k ó j  ś w i a t a !
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Fakt y  i  w n i o s k i

Lud włoski mówi „wie!“
D o W ioch pó łnocnych p rz y 

b y ł am erykańsk i dowódca 
„w o js k  a tla n ty c k ic h “  —  E isen
how er, aby osobiście nadzo
row ać m anew ry a rm ii w łos 
k ie j,  k tó ry c h  cciem  jes t je j 
p rzygotow anie  do ścisłej 
„w sp ó łp racy “  z w o jska m i t i -  
to w s k im i i  opracowanie p la 
nów  zam ienien ia W łoch p ó ł
nocno-w schodn ich w  w ie lk i o- 
bóz dla  w o jsk  agresyw nych.

Na k ilk a  d n i przed „w iz y 
tą “  am erykańskiego gau le ite ra  
E uropy do po rtó w  W łoch po
łu dn iow ych  zaw inę ło  ponad 
100 jednostek am erykańsk ie j 
m a ry n a rk i w o jenne j, odbyw a
ją c e j m anew ry  na m orzu 
Śródziem nym , a na w yb rze 
żach S ycy lii w y lądo w a ły  od
dz ia ły  p iechoty m o rsk ie j U SA 
d la  odbycia „k ilk u d n io w y c h  
ćw iczeń“ .

F a k ty  te św iadczą o tym , 
że am erykańscy im p e ria liśc i 
w  przyśpieszonym  tem pie za
m ie n ia ją  W łochy w  jedna  "Ze 
sw ych  licznych  baz w ypado
w ych  do p lanow ane j agresji 
p rzec iw ko  ZSRR i  k ra jo m  de
m o k ra c ji lu do w e j, św iadczą o 
ca łk o w ity m  podporządkow a
n iu  sie an tynarodowego rządu 
de Gasperiego w szys tk im  roz 
kazom  W aszyngtonu.

Zarów no am erykańscy im pe
r ia liś c i,  ja k  i am erykańsk i 
rząd W łoch s ta ra ją  Się prze
p row adzić swoje p lany, ca łko 
w ic ie  nie licząc sie z narodem  
w łosk im . A le  naród w ło s k i n ie  
dwuznacznie da je do zrozu
m ienia , co m yś li o tych  ra 
chunkach bez gospodarza: 

p rzybyc ie  „a tla n tyck ie go  wo 
dza“  zostało „p o w ita n e “  fa lą  
• tra jk ó w  p ro testacy jnych : 

f lo ta  am erykańska i  am e
ryka ń sk ie  m anetyry na S ycy lii 
zosta ły p rzy ję te  dem onstra
c ja m i i  s tra jk a m i p ro tes tacy j
nym i.

a tla n ty c k i „w ó d z " podró
żu je  po W łoszech północnych 
je dyn ie  w  tow a rzys tw ie  eskor 
ty  po licy jn ych  samochodów 
pancernych —  w  obaw ie przed 
reakc ją  ludności.

Na w o jenną i  an tynarodo - 
w ą  p o lity k ę  rządu de Gaspe- 
r i ‘cgo lud. w ło sk i odpow iada 
coraz ściślejszym  zw arc iem  
szeregów a n ty im p e ria lis tycz - 
nego fro n tu  narodowego w o 
k ó ł program u obrony po ko ju  
i  n iezawisłości W łoch, s fo rm u 
łowanego przez klasę ro b o t
nicza i  je j  pa rtię  —  K P  
W łoch.

S etk i tys ięcy podpisów pod 
A pe lem  o zaw arcie P ak tu  Po
k o ju , zebrane w  p ierw szych 
dn iach w ie lk ie j a k c ji zb ió rko 
w e j świadczą o p raw dz iw ych  
uczuciach narodu w łoskiego. 
Potężne s tra jk i setek tysięcy 
m eta low ców  i  transportow ców  
są da lszym  dowodem  gotowoś 
e i k lasy  robo tn icze j do czynnej 
w a lk i o po kó j i  Chleb. 
N aród w łosk i na us iłow an ia  
w ciągn ięc ia  go w  agresywne 
p lan y  im p e ria lizm u  am e ry
kańskiego odpow iada stanow 
czym „n ie !“ .

RA

Depesza Niemieckiego Związku 
Ofiar Faszyzmu do Związku Bojowmików 

o Wolność i Demokrację
(f) Z  o k a z ji pobytu  w  B e r l i

n ie  P rezydenta R. P. Bolesława 
B ie ru ta , N iem ie ck i Zw iązek 
O fia r  Faszyzmu ( W N )  przesła ł 
do Zarządu G łównego Z w ią zku  
B o jo w n ik ó w  o W olność i  Dem o
k ra c ję  depeszę z serdecznym i 
b ra te rs k im i pozdrow ien iam i.

„Jesteśm y przekonani;.—  piszą 
cz łonkow ie  W N  —  że w iz y ta  
P rezydenta Rzeczypospolite j P o l 
sk ie j w  s to licy  N iem iec przyczy* 
n i się do zacieśnienia i  pogłę
b ien ia  p rzy jazn ych  stosunków  
m iędzy naszym i na rodam i.

Święto 1 Maja na całym świecie obchodzone 
będzie pod hasłem jedności mas pracujących

w walce o pokój
Przygotowania do międzynarodowego dnia solidarności klasy robotniczej

Będziemy produkować witaminę „C” 
z surowców naturalnych

Polska pierwszym krajem poza ZSRR 
wprowadzającym nową metodę produkcji witamin»

<f) w
cow nicy

osta tn ich  dniach p r a - l  z su row ców  n a tu ra ln y c h  jes t o>
la b o ra to riu m  badaw - ! w ie le  wyższa od w a rto śc i tejs

czego p rzy  Poznańskich F a b ry 
kach Ś rodków  Odżywczych — 
inż. Reinhercs, m g r S w ie rczyń- 
ski, m gr Pazura i labo ran t Hos
sa zakończyli badania nad no
w ą  m etodą p ro d u k c ji w ita m in y  
„C “ . U żyw a jąc ja k o  surowca 
głogu, o trzym a li on i koncen tra t

i samej w jta m in y  o trzym yw ane}! 
syntetycznie.

Należy podkreślić , że poza 
Z w iązk iem  R adzieckim  Polska i 
jest p ie rw szym  k ra jem , k tó ry 5 
zapoczątkował u . siebie p ro 
dukc ję  w ita m in  z surow ców  na 
tu ra lnych . Badan ia  nad p ro—

te j w ita m in y . Nowa m etoda po - I dukc ją  w ita m in y  przeprowadza 
zw o li na uruchom ien ie  m asowej ne b y ły  przez la b o ra to r iu m  Po-
p ro d u k c ji cennego specyfiku.

W artość lecznicza koncen tra 
tu  w ita m in y  „C “  uzyskiwanego

znańskich F a b ry k  Ś rodków  Od
żywczych w  ram ach zobowiązań; 
1-m a jow ych .

Dzięki pomocy POM-ów i 
mało i średniorolni chłopi 

zakończą wiosenne prace w polu

SOM-ów
wcześniej

(f) N a całym świecie trw a ją  przygotowania do obchodów 
pierwszomajowych. Dzień 1 M aja  masy pracujące Zw iązku  
Radzieckiego, C hin i k ra jów  demokracji ludowej w ita ją  
wspaniałym i osiągnięciami na froncie pokojowej, twórczej 
pracy. W  krajach kapitalistycznych przygotowania odbywa
ją  się pod hasłem jedności mas pracujących w  walce o pokój, 
chleb i pracę.

M O S K W A  (PAP). S to lice  re 
p u b lik  zw iązkow ych, m iasta, 
osiedla kołchozowe —  p rzyb ie 
ra ją  odśw iętną szatę. W  k lu 
bach robo tn iczych  wygłaszane 
są re fe ra ty  poświęcone św ię tu  
p ierw szom ajow em u. Z  uczuciem  
dum y i  radości p o w ita ł naród 
radz ieck i hasła p ie rw szo m a jo 
we K C  W KP(b).

W  M oskw ie  i  w  w ie lu  innych  
m iastach Z w ią zku  Radzieckiego 
odbyw a ją  się ju ż  akadem ie 
p ierw szom ajow e. U czestn icy a- 
kadem ii w śród ogrom nego en
tuz jazm u uch w a la ją  te ks ty  l i 
stów  p o w ita ln y c h  do S ta lina .

Do M oskw y  p rzyb y ła  delega
c ja  K oreańskiego T ow a rzys tw a  
Łączności K u ltu ra ln e j z ZSRR 
z w ice m in is tre m  tra n sp o rtu  
K im  K o i - i r ‘em na czele. De le
gacja weźm ie ud z ia ł w  u roczy
stościach p ie rw szom a jow ych  w
ZSRR.

(f) S iew y zbóż ja ry c h  i  ro ś lin  
•strączkowych będą ju ż  w  n a j
b liższych dn iach ca łkow ic ie  za
kończone. W  ca łym  k ra ju  trw a 
ją  obecnie prace p rzy  sadzeniu 
wczesnych ziem niaków , siewie 
b u ra kó w  cukrow ych  i  innycn  
ro ś lin  przem ysłow ych.

Do sprawnego i  szybkiego 
p rzeprow adzan ia  prac w iosen
nych poważnie przyczyn ia  się 
pomoc, ja ką  niosą pracu jącym  
chłopom  państw ow e i  spó łdzie l
cze ośrodk i m aszynowe, k tó re  
w  ty m  ro k u  dysponu ją  znacznie 
w iększą ilośc ią  m aszyn n iż  w  
la tach  poprzednich.

W  w o j. gdańskim  tra k to rz y 
ści P O M -ów , aby szybcie j w y 
konać prace po łow ę w  gospo
darstwach, z k tó ry m i za w arli 
um ow y na o rkę i  s iew  i  aby na
stępnie pomóc w  zasiewach in 
nym  gospodarstwom , w yko n u ją  
przecię tn ie po 160 proc. no rm y 
dziennie. Brygada- znanego tra k  
to rzysty  — Dorosza z PO M  w  
Cedrach W ie lk ich  w  c iągu 8 dn i 
w ykona ła  158 ha o rk i średnie j 
przekraczając p la n  o 60 proc. 
Jeden z tra k to rz y s tó w  —  Ruda 
w y ra b ia ł dziennie po 240 proc. 
norm y.

Do M oskw y  p rz y b y ła  na za
proszenie W O K S  de legacja T o -

I w a rzys tw a P rzy ja źn i C h ińsko-
j R adzieckie j z sekretarzem  gene
ra ln y m  C en tra lne j Ludow e j R a
dy  Rządowej —  L in  B o-czu i na 
czele. 1

P E K IN  (PAP). —  Dzień 1 M a 
ja  obchodzony będzie w  Chinach 
pod znakiem  wzm ożenia ruchu  
oporu p rzec iw ko  agresji am e ry
kańsk ie j. Ludność Ch in wschod
n ich  złoży 1 M a ja  dalsze pod
p isy  pod apelem Ś w ia tow e j Ra
dy Poko ju .

W  P hen jan ie  odbyła  się u ro 
czysta akadem ia p ie rw szom ajo
wa z udzia łem  p rzeds taw ic ie li 
w szystk ich  w a rs tw  ludności m ia  
sta. R obotn icy i  robotnice, k tó 
rzy  p rzem aw ia li na akadem ii 
po dk re ś lili, że p racow n icy  zaple 
cza czynią wszystko, ażeby za
pew nić zwycięstwo. U czestn icy 
akadem ii w śród ogrom nego en
tuz jazm u u c h w a lil i teks t depesz 
po w ita lnych  do S ta lina , K im  I r -  
sena i  M ao Tse-tunga.

P R A G A  (PAP). —  R ealizu jąc 
zobow iązania p ierw szom ajow e

Prasa radziecka o hasłach KC WKP(F)

rob o tn icy  oddzią łu  odlewniezegp 
zakładów  m eta lu rg icznych  im . 
G o ttw a lda  w  W itko w ica ch  w y 
to p il i ponad p lan  przeszło 9.000 
ton sta li. O w yko n a n iu  zobow ią
zań p ierw szom ajow ych m e ldu ją  
rów n ież rob o tn icy  in nych  gałęzi 
p rzem ysłu  czechosłowackiego.

B E R L IN  (PAP). M asy p ra cu 
jące N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j p rzyg o tow u ją  się 
do tegorocznego obchodu m ię 
dzynarodowego dn ia robo tn icze
go pod hasłem w a lk i p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich , o podpisanie trak ta tu^ po
ko jow ego z N iem cam i w  1951 ro 
ku  i  w ykonan ie  p lanu  gospo
darczego.

P A R Y Ż  (PAP). W  P aryżu w  
gm achu G ie łdy  P racy odbyło  się 
zebranie ko m ite tu  o rgan izacy j
nego obchodu 1 M a ja  z udz ia 
łem  delegatów różnych zw iąz
kó w  zawodowych. O pow stan iu 
k o m ite tó w  obchodu św ięta ro 
botniczego, złożonych z różnych 
ugrupow ań po lityczn ych  i  zw iąz 
kow ych, donoszą z całego k ra ju .

K O P E N H A G A  (PAP). W  zw ią 
zku z p rzyg o tow an iam i do ob
chodu św ięta 1 M a ja  K P  D a n ii 
opub likow a ła  odezwę, w  k tó re j 
stw ierdza, że hasłem  naczelnym  
tegorocznego św ięta p ra cu ją 
cych jes t w a lka  o zachowanie 
pokoju.

(f) M O S K W A  (PAP). Cała 
prasa radziecka zam ieściła a r
ty k u ły  wstępne poświęcone ha
słom  p ie rw szom ajow ym  K o m i
te tu  Centra lnego W KP(b).

D z ienn ik  „P ra w d a “  podkreś
la  w  a rty k u le  w stępnym , ze 
hasła p ierw szom ajow e _ K C  
W K P (b) są w yrazem  dążeń bo
haterskiego narodu radzieckie  - 
go, k tó ry  pom yśln ie  budu je  ko 
m un izm . wzm acnia potęgę swej 
o jczyzny socja listycznej —  ostoi 
po ko ju  na ca łym  świecie.

N aw iązu jąc do hasła K C  
W K P (b) pozdraw ia jącego wszy
s tk ie  narody walczące o pokoj, 
o dem okrację  i  o socjalizm , 
dz ienn ik  pisze: 1 M a ja  —  to 
dzień przeglądu i  m o b iliza c ji s ił 
do w a lk i o w olność i  n iezaw is
łość narodów, o budow n ic tw o 
nowego życia. Z każdym  rok iem  
w zrasta ją  s iły  b o jo w n ikó w  o de 
m okrac ję  i socja lizm  i mnożą 
się ich  zwycięstwa.

Budowle komunizmu tematem nowych 
utworów radzieckich kompozytorów
(f) M O S K W A  (PAP). E n tu 

zjazm  tw ó rczy  narodu radziec -  
k iego i  jego bohaterska praca 
nad przeobrażaniem  przyrody, 
p rzy  wznoszeniu g igantycznych 
bu do w li kom un izm u zna jdu ją  
w yraz  w  tw órczości kom pozy
to ró w  radzieckich.

W ie lką  popularnością wśród

k tó rąpt. „Rzeka boha te r“ , za 
kom pozytor ten odznaczony zo -  
sta ł Nagrodą S ta linow ską. K an - 
ta tę  pt. „P ieśń o szczęściu“  kto  
re j treścią jes t budowa główne
go K an a łu  Turkm eriskiego, 
skom ponował — M. Aszrafi.

W y b itn y  kom pozytor radziec
k i D. Szostakowicz p racu je  o -

radzieck ich  mas pracujących becnie nad o ra t° n u I£
W. M akarow ą nym  budow lom  kom unizmcieszy się su ita

Nowy transport ryżu 
z Chin do Indii

Cztery i pół miliona podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju w Chinach wschodnich

Włókniarze radzieccy dzielą się swymi 
doświadczeniami z polskimi 

towarzyszami
(f) N iedaw no w ie le  załóg p o l-

skich fa b ry k  w łók ie nn iczych  
zw róc iło  się do czo łow ych ra 
dzieckich p rzo do w n ików  pracy

dzieckiego Zw . Zaw . W łó k n ia -

P E K IN  (PAP). —  Wedtug doniesień prasy, w  samej tylko  
wschodniej części Chin złożono do dnia 26 kw ietn ia  cztery 
i pół m iliona podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju, 
W  Szanghaju zebrano dotychczas blisko 800 tysięcy podpi
sów. Podpisując światowy apel pokoju Chińczycy w ypow ia
dają się jednocześnie przeciwko rem ilitaryzacji Japonii. 
Kam pania zbierania podpisów rozw ija się z niesłabnącą siłą 
w  całych Chinach.

rzy.
L is t ten zaw iera d o k ła dny  o- 

pis pracy czołowego stachanow

T E L  A V IV  (PAP). —  J a k  do
noszą z Teheranu, w  Ira n ie  ze
brano ju ż  392 tys iące  podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j R ady Po 
ko ju . K am pan ia  zb ie ran ia  podpi 
sów  trw a  w  ca łym  k ra ju  p o m i
m o przeszkód s taw ianych  przez 
ko ła  reakcy jne  i  prześladowań 
ze s trony  p o lic ji.

a z ie c K ic n  p r z o u u w m ^ w  r *  .  ------- V , , . . .
i  now ato rów  z prośbą o przęsła- ca i  now ato ra  A leksandra  C zu t- 

- - - - - -  ich doświadczeń i  k icha oraz doświadczeń i  m e-m e opisow 
nowoczesnych m etod pracy.

W  tych  dn iach do Zarządu 
G łównego Zw . Zaw. P ra co w n i
ków  Przem ysłu W łókienniczego 
w  Łodz i nadszedł serdeczny Ust 
od K o m ite tu  Centra lnego Ra-

k icha  oraz doświadczeń 
tod załog i p rzodu jących  ra 
dzieckich zakładów  tk a c k ic h  im . 
N. K . K ru p s k ie j, ja k  rów nież 
sposobów w a lk i o bezpieczeń
stwo i  h ig ienę pracy, stosowa
nych w  radz ieck ich  fab rykach  
w łók ienn iczych .

Ponad 100 nowych placówek 
kulturalnych zorganizuje Towarzystwo 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w br
Przyjęcia w Ministerstwie 

Spraw Zagranicznych
(f) W  d n iu  27 bm. M in is te r 

S p ra w  Zagranicznych d r S tan i
s ław  Skrzeszewski p rz y ją ł nowo 
m ianowanego Charge d A ffa ire s  
E g ip tu  M ik h a il Saiama Farag, 
k tó ry  z łożył M in is tro w i Usty 
wprowadzające.

Obrady plenum 
KC KP Francji pod 

znakiem walki o pokój
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  V / to ku

obrad P lenum  K C  K o m u n is ty  cz 
ne j P a r t ii F ra n c ji, w  dysku s ji 
nad re fera tem  Lecoeura o zada
n iach kom u n is tó w  w  walce o 
po kó j, p rze m aw ia li: Cagne, D u - 
f ruche, Tournem aine, Jourda in , 
L in e t, Casanova, Ducelone i  in 
n i.

W  d n iu  26 bm . na posiedzeniu 
ra n n y m  w ysłuchano re fe ra tu  
Fa jona pt. „P rzygo tow ania  do 
w yb o ró w  powszechnych we 
F ra n c ji“ .

Na zakończenie obrad w y g ło 
s ił przem ów ien ie sekretarz K o 
m un is tyczne j P a r t ii F ra n c ji — 
Ducios.

(f). Nowe fo rm y  pracy k u l
tu ra ln o  -  ośw ia tow e j T ow arzy
stwa P rz y ja ź n i Polsko -  Radziec 
k ie j om ó w ił na ko n fe re n c ji p ra 
sowej w  d n iu  27 bm. —  w ice
przew odniczący Zarządu G łów 
nego T P P -R  tow . m in . M a tu 
szewski.

Zarząd G łów ny organ izu je  w  
br.przeszło 100 k lu bó w  i  św ie
t lic ,  k tó re  spopu laryzu ją wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa 
po lskiego w ie lk ie  osiągnięcia po
lityczne , gospodarcze i  k u l tu ra l
ne pierwszego państwa so c ja li
stycznego ZSRR. K lu b y  będą 
wyposażone we w łasną a p a ra tu -

b ib lio te k i, czy te l-rę film o w ą , 
n ie  itp .

W  d n iu  29 bm . zostanie w  
W arszaw ie o tw a rty  w zorcow y 
cen tra ln y  k lu b  TP P -R . Zada
n iem  jego je s t prowadzenie dzia 
ła lnośc i k u ltu ra ln o  -  ośw ia to
w e j w śród  stołecznego a k ty w u  
T P P -R  oraz udzie lan ie pomocy 
k lu b o m  w o jew ód zk im  i  p o w ia 
tow ym . P rzy  k lu b ie  pow sta ły  
ju ż  odpow iedn ie sekcje: odczy
towa, im prezow a, b ib lio te k  
czyte ln i, po rad n i św ie tlicow ych 
i  w ys taw . P ierwsza im prezą k lu 
bu będzie w ie lk a  w ystaw a pt. 
„M e tro  m oskiew skie1

Uczestnicy bukareszteńskiej sesji 
międzynarodowego zrzeszenia 

włókniarzy przybyli do Warszawy
(f) W  d n iu  27 bm. p rz y b y li do 

W arszawy uczestnicy sesji K o 
m ite tu  A dm in is tra cy jne go  M ię 
dzynarodowego Zrzeszenia
Z w ią zków  Zaw odow ych P raco
w n ik ó w  Przem ysłu  W łó k ie n n i - 
czego i  Odzieżowego: sekre tąrz

[ generalny Zrzeszenia, w iceprze 
! wodnicząc’ ’ CRZZ tow . —  A. 
j B ursk i, zastępca sekr. gen. —  
G. S zyra jew  i  przewodniczący 
Zw. Zaw. P raco w n ików  Prze -  

■ m ys łu  Odzieżowego i  Skórza 
I nego —  W . K ow a lsk i.

N auczyc ie le  W ło ch  
i  F ra n c ji  

w obronie poko ju
(f) R Z Y M  (PAP). —  Na zjeź- 

dzie nauczyc ie li w e F lo re n c ji u -

chw alono jednom yś ln ie  rezo lu 
cję, s tw ie rdza jącą że d la  odro 
dzenia szko ln ic tw a  w łoskiego 
konieczny, jes t pokó j. Rezolucja 
w zyw a rząd do pop ie ran ia  każ- 
dei in ic ja ty w y  po ko jow e j i  pod
kreś la  konieczność porozum ien ia 
5 w ie lk ic h  m ocarstw .

P A R Y Ż  (PAP). —  Na kongre 
sie autonom icznych zw iązków  za 
wodow ych nauczyc ie li okręgu 
paryskiego w ypow iedz iano  się 
jednom yśln ie  p rzec iw ko  w yśc i
gow i zb ro jeń i  p rzec iw ko  p ropa
gandzie w o jenne j. Uczestn icy

Kongresu dom agali się po ko jo 
wego u regu low an ia  k o n f lik tu  w  
Indoch ińach i  K o re i.

Rozpoczęcie zb ie ran ia  
podpisów pod A p e lem  

w  M on go lsk ie j 
R epublice  L u d o w e j

M O S K W A  (PAP). —  Agencja 
TASS donosi z U ła n  B a to r: 26 
k w ie tn ia  w  s iedzib ie Rady M in i
s tró w  M ongo lsk ie j R e p u b lik i L u  
dow ej , k ie ro w n ic y  M ongo lsk ie j 
P a r t ii Lu dow o  -  R e w o lucy jne j 
i  cz łonkow ie  rządu M R I, z łoży li 
swe podp isy pod apelem Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju , w zyw a jącym  
do zaw arc ia  P ak tu  P oko ju  m ię 
dzy pięciom a w ie lk im i m ocar
stwam i. P ie rw szy z łoży ł swój 
podpis p re m ie r M ongo lsk ie j Re
p u b lik i Ludo w e j m arszałek Czoi 
Bał-san.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
N ow ych C h in  podaje, że w  Pe
k in ie  podpisano porozum ienie 
m iędzy C en tra lnym  Rządem L u 
dow ym  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej i  rządem  R e p u b lik i In d y j
skie j w  spraw ie dostarczenia 
przez rząd ch iń sk i nowego tra n 
sportu  ryżu  Ind iom .

N ow y transp o rt ryżu  obejm u
je  50 tysięcy ton. Pomoże to na
rod ow i In d ii w  pokonan iu P ° '. 
ważnych trudnośc i żywnościo
w ych  oraz sprzy jać będzie da l
szemu w zm ocnien iu  p rzy jaźn i 
m iędzy na rodam i C h in  i  Indu- 
W ysy łka  ryżu  do In d ii rozpocz
nie  się jeszcze w  bieżącym  m ie
siącu.

„Nie chcemy ginąć w interesie 
kapitalistów“

Żołnierze amerykańscy i brytyjscy przechodzą 
na terylorium NRD

(f) B E R L IN  (PAP). —  O sta t
n io  zanotowano nowe w yp a d k i 
prze jścia na te ry to r iu m  N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej żo łn ie rzy  a rm ii am ery
kańsk ie j i  ang ie lsk ie j. Ż o łn ie 
rze Douglas R icha rd  Sharp, 
John T ra ffo rd , M ersden John 
Pras, F rancis  Joseph K e lly  o- 
św iadczyli, że n ie  chcą w ięcej 
służyć w- arm iach swych k ra jó w  
i  proszą o udzie len ie im  azy
lu.

Ż o łn ie rz  am erykańsk i John 
T ra ffo rd  stw ie rdza : N ie  chc* 
wa lczyć w  szeregach a rm ii k ra 
ju ,* k tó ry  św iadom ie rozpętuje 
w ojnę, by  pow iększyć zyski ka
p ita lis tó w . ,

Ż o łn ie rz  F rancis  Joseph KeJ? 
oświadcza: N ie  zgadzam się z P° 
l i ty k ą  wyścigu zbro jeń prowa
dzoną przez rząd b ry ty js k i.  MO* 
przy jac ie le  i  towarzysze giną 
K o re i w  in teresie  agresorów a' 
m erykańskich .

W

Niech każdy z nas stanie się aktywnym  
agitatorem w Narodowym Plebiscycie Pokoju

Apel Polskiego Czerwonego Krzyża
(f). Zarząd G łów ny  P C K  zaa

pe low a ł do cz łonków  i  dz ia ła 
czy P olskiego Czerwonego K rz y  
ża o ja k  na jczynn ie jszy udz ia ł w  
N arodow ym  P lebiscycie Poko
ju .

W  w ydane j w  te j sp raw ie  ode
zw ie czytam y m. in .:  ’

N iech każdy z nas stan ie  się 
a k ty w n y m  b o jo w n ik ie m  o pokój,

n iech każdy z nas stanie się a- 
g ita to rem  w  N arodow ym  P le 
biscycie Poko ju .

N ie chcem y w o jn y ! W y w a l
czym y p o k ó j!“

*
W  G dańsku pod hasłem  

w zm acnian ia  s ił poko ju  odby ł 
się w  d n iu  26 k w ie tn ia  br. zjazd 
księży, cz łonków  Z w ią zku  B o

jo w n ik ó w  o W olność i  D em okra
cję. W z ię li w  n im  udz ia ł duchów 
n i ze w szystk ich  po w ia tów  W y 
brzeża.

Z ab ie ra jący  głos w  to ku  d y 
sku s ji wszyscy m ów cy zadekla
ro w a li sw ó j czynny udz ia ł w  
N arodow ym  P lebiscycie Poko
ju .

Potężna lala protestów przeciw faszystowskiemu 
dekretowi „rządu” z Bonn

Klasa robotnicza Trizonii odpowiada Adenauerowi wzmożeniem walki
przeciw remilitaryzacji

Attache kulturalny ambasady 
francuskiej prosi rząd czechosłowacki

o azyl
(f) P R A G A  (PAP). W  d n iu  27 

bm. attache k u ltu ra ln y  ambasa
dy francu sk ie j oraz b. d y re k 
to r „ In s ty tu tu  Francuskiego“  w  
Pradze —  M arce l A ym on in , od
czyta ł wobec licznych  dz ienn i
ka rzy  czechosłowackich i  za
gran icznych lis t, w  k tó ry m  za
w iadam ia  ambasadora F ra n c ji

rócitw  Pradze —  R iv iere , że zwro 
się do rządu czechosłowackie^ 
z prośbą o udzie len ie m u Pr3'  
w a azylu  w  Czechosłowacji.

W  dalszym  ciągu lis tu  A ym 0'  
n in  nap ię tnow a ł an tydem okra
tyczną i  an tynarodow ą pom yk* 
obecnego rządu francuskiego. ....<

Rząd (Jueuilie’a nie otrzymał 
votum zaufania

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  p ią tek  po 
po łudn iu  rząd Q ueu ille ‘a doz
na ł nó rażk i w  Zgrom adzeniu 
N arodow ym  podczas głosowania 
nad 'vro jek tem  re fo rm y  w y b o r
czej. Rząd uzyska ł m ianow ic ie : 
308 głosów przeciw ko 270 na 
578 głosu jących, podczas  ̂ gdy 
wym agana większość k w a lif ik o 
wana pow inna b y ła  wynieść 
311 głosów. W  te j sy tua c ji Que- 
u ille  z łożył dym is ję  na ręce pre

zydenta A u rio la . Jednakże prc'  
zydent n ie  p rz y ją ł dym is ji.

Poza ‘.ym  większością 347 J> 
sów przeciw ko 258 Zgromadź 
nie odrzuciło  p ro je k t ord.yna 
wyborczej Rady R epub lik i 
tw ie rdza jac tym  samym * *  
w łasny re a kcy jn y  p ro je k t ora 
nac ji, op a rty  na tzw. „w ię k? z;g 
ćciowym “  systemie głosowa11 
i zm ierzający do pozbaw’^ ' , ,  
k lasy robotn icze j odpowiedn. 
-e p re ^ n ta c ji w  parlamencie-

(a) B E R L IN  (PAP). G łówny K om itet referendum  ludowe
go przeciwko rem ilita ryzac ji Niemiec i na rzecz zawarcia 
trakta tu  pokojowego z Niemcami w  roku 1951 w ydał ode
zwę do wszystkich Niemców, potępiającą ogłoszony przez 
rząd Adenauera zakaz przeprowadzenia referendum.

Odezwa stw ierdza, że rząd fa k t, iż  w ydan ia  zakazu zażą-

Porl „opieką” policji 
podróżował Eisenhower 

po Włoszech

W u alce o ra c jo n a ln ą  gospodarkę węglem

(f) R Z Y M  (PAP). Gen. Eisen
ho w e r zakończył podróż inspek
cy jn ą  w  re jon ie  F r iu l i  »prow in
c ja  wenecka) i  od lec ia ł do Pa
ryża.

D z ienn ik  „Paese“  stw ierdza, 
że podróż E isenhowera odbywa 
ła  się w  atm osferze praw dz i - 
wego stanu oblężenia. P o lic ja  
przedsięwzię ła nadzwyczajne 
ś ro d k i ostrożności. R obotn icy 
w ie lu  przeds ięb iors tw  re jon u  
F r iu l i  zareagowali na przy jazd 
E isenhowera s tra jk a m i pro te
s tacy jnym i. Na wiecach uchw a
lono  liczne rezo luc je  p rzec iw ko  
p rzygotow aniom  w o jennym , pro 
w adzonym  w  tym  re jon ie  przez 
E isenhowera i jego popleczni - 
kó w  w łoskich . Szczególne obu 
rzen ie w yw o ła ła  zapowiedź, że 
w  na jb liższym  czasie we F r iu l i  
u lokow ana zostanie w ie lk a  a- 
m erykańska  jednostka w o jsko  - 
wa.

Rozszerza się front walki o oszczędność 
węgla w Warszawie i województwie 

warszawskim
oszczędną gospodarkę węglem

Dymisja rządu 
irańskiego

< f
nosi
to^a,

L O N D Y N  (PAP). Jak do- 
z Teheranu agencja Reu- 
p rem ier ira ń sk i Hussain 

A la  podał się w  p ią tek w ieczo
rem  do d y m is ji. Hussain A la  b. 
am basador Ira n u  w  W aszyngto
nie  ob ją ł stanow isko prem iera i 
u tw o rz y ł swój rząd w  ub ieg łym  
m iesiącu, gdy zam ordowany zo
s ta ł ooprzedni p rem ie r gen. A l i  
Razmara.

(K o r. w l) .  Z  fro n tu  w a lk i o 
donoszą o now ych sukcesach.

Palacze P aństw ow ej W y tw ó r
n i M ięsne j n r  90 w  W arszaw ie, 
towarzysze Jan S apryk i  Jan 
Gonera mogą poch lub ić  się ba r 
dzo pow ażnym i osiągnięciam i w  
dziedzin ie oszczędności węgla 
przem ysłowego. Palacze ci, 

i w sku tek  um ie ję tnego reguło -  
! w an ia  od p ływ u  pa ry , stosowania 
i w łaściw ego podm uchu, dz ięk i 
| u trzym yw a n iu  w ody w  ko tła ch  
na w ym aganym  poziomie, oraz 

! dz ięk i starannem u szlakow aniu 
rusztów , zm n ie jszy li zużycie wę 

j gla przem ysłowego z 450 kg, | 
I potrzebnych do p rodukow an ia  1 
I ton y  w yro bó w  w ę d lin ia rs k ic h  
i na 170 kg.
I Z w yda tną  pomocą przyszło 
towarzyszom  S a p ryko w i i  G o 
nerze k ie ro w n ic tw o  techniczne 
W y tw ó rn i. Unowocześniło ono 
w  osta tn ich  m iesiącach urzą -  
dzenia p rodukcy jne , po zw a la ją 
ce m. in. na parzenie w ę d lin  
zam iast go towania , co poważnie 
w p łynę ło  na zm niejszenie z u 
życia w ęgla w  ko tło w n i, (to. t.)

Zobow iązan ie  M ie js k ic h  
Z a k ła d ó w  M leczarsk ich
(K or. w ł.). V / M ie jsk ich  Za -  

k ładach M leczarsk ich  w  W a r 
szawie palacze ko tło w n i, z in i
c ja ty w y  tow arzyszy P e trykó w  -

zobowiązanie zaoszczędzenia do 
końca bież. ro ku  175 ton  węgla 
przem ysłowego. Palacze c i zo
bow iąza li się ponadto przenieść 
swoje doświadczenia w  oszczęd 
n ym  spa lan iu  do nowopow sta -  
jących  Z ak ładów  M leczarsk ich  
na M okotow ie . # (cz)

Szkolen ie  palaczy
P racow n icy  oddzia łu  technicz 

nego p rzy  P aństw ow ym  Szp ita 
lu  d la  N erw ow o i  Psychicznie 
C horych pod W arszawą zobo
w ią za li się do 1 m a ja  przeszko
lić  ’ w szystk ich  palaczy k o tło w 
n i centra lnego ogrzewania, za 
poznając ich  g ru n tow n ie  z n a j
now szym i m etodam i palenia. 
Zobow iązanie to  przyn iesie  za
k ła d o w i poważne oszczędności 
w  węglu.

W  hucie szkła
W  Zakładach S zk la rsk ich  w  

O żarow ie zespół palaczy na ga- 
zogeneratorach postanow ił za -  
oszczędzić w  je dn ym  ty lk o  m ie 
siącu 9 ton węgla, apelu jąc je d 
nocześnie do wszystk ich pala -  
czy w  hutach szkła w o j. w a r -  
szawskiego o pode jm ow anie po 
dobnych zobowiązań. (/)

ik
O dpow iedzia ła na apel „Szom 

b ie re k “  rów nież F abryka  M a -

boński łam ie  ustawę kon s ty 
tu c y jn ą  i depce praw a narodu. 
Przed narodem  n iem ieck im  
sta je  groźba w o jn y  i  d y k ta tu ry  
m ilita ry s tó w . Droga, na k tó rą  
w kro czy ł Adenaper, p row adzi 
naród do zagłady. K o m ite t wzy 
w a do wzmożenia w a lk i prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec i  na rzecz zaw arcia  t r a k 
ta tu  pokojowego w  1951 roku .

W ydany przez Adenauera 
zakaz przeprowadzenia re fe 
rendum  ludowego p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji w y w o ła ł ogrom  
ne oburzenie całego narodu 
niem ieckiego. ,

D z ienn ik  „Neues D eutsch land" 
— . cen tra ln y  organ N iem ieck ie j 
Socja lis tyczne j P a r t ii Jedności 
— zam ieścił w  d n iu  26 bm. ob
szerny a r ty k u ł p ió ra  G erha rd ta  
E islera. A u to r podkreśla, że

da ł schum acherow ski deputo
w any do pa rlam entu  bońskiego 
W ehner. w  znam ienny sposób 
cha rak te ryzu je  zakulisową 
współpracę Adenauera z Schu- 
macherem. E is le r stw ierdza, że 
naród n iem ieck i nie pozwoli się 
pow strzym ać od p rzeprow a
dzenia swej w o li, od w a lk i 
przeciw  zbrodn icze j re m ilita ry 
zacji. Na tę nową próbę u ja rz 
m ienia narodu odpowiedzią 
będą — oświadcza E is le r — m i
lio n y  głosów na rzecz re fe re n 
dum  ludowego.

Prasa całych N iem iec p u b li
k u je  liczne w ypow iedz i i lis ty , 
k tó ry c h , au torzy w yraża ją  obu
rzenie z powodu haniebnego za 
kazu przeprowadzenia re fe re n 
dum  ludowego.

(f) B E R L IN  (PAP). Jak  dono

si z M og un c ji agencja A D N , do
szło tam  do b u rz liw ych  m an ife 
s tac ji p rzeciw ko Adenauerow i, 
gdy w  czw artek w ieczorem  w y 
głaszał on pierwszą swoją m o
wę od c h w ili w ydan ia  a n tyko n 
s ty tucy jnego  zakazu referendum  
ludowego.

G dy szef „rządu “  z Bonn uka 
zał się w  mieście pod ochroną 
p o lic ji,  w  tłu m ie  roz leg ły  się 
głośne o k rz y k i protestacyjne. 
Dom agano się ustąpienia „rz ą 
d u “  Adenauera i  położenia k re 
su re m ilita ry z a c ji. Adenauer 
p rzem aw ia ł na zam ku w  M ogun
c ji w  ściślejszym  gronie 500 
cz łonków  CDU. Przem ówienie 
jego b y ło  jednak transm ito w a 
ne przez g łośn ik i na u lice ńn ia - 
sta. Ludność reagowała na jego 
słowa coraz bu rz liw szym i okrzy 
ka m i pro testu  i  gw izdaniem .

Na zakończenie Adenauer i 
jego zausznicy z CDU odśpiewa
l i  „D eu tsch land  iibe r alłes“ . 
Wówczas zgromadzona n a u l i 
cach ludność poczęła wznosić o- 
k rz y k i na cześc poko ju  1 p ra w 
dz iw e j dem okrac ji.

Rząd francuski zamierza użyć 
w Vielnamie wojsk Czang Kai-szek®

id ) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  
„b H u m a n ite " donosi z Hong- 
Kongu, że francusk ie  władze 
ko lon ia lne  zam ierzają użyć 
w o jsk Czang Kai-szeka w  w o j
nie p rzec iw ko  na rodow i v ie t-  
nam skiemu.

Przedstaw ic ie l rządu franc1̂  
skiego na wysp ie T a iw an Seg1  ̂
p row adzi w  te j spraw ie t3J , 
ne pe rtra k ta c je  z generał3111 
Czang Kai-szeka.

Titowcy przestają się maskować
Artykuł czasopisma „Napred“

m ie Jugosław ia w  w ypadku  
f l ik tu  m iędzy S tanam i Z jedn3 
czonym i a C h inam i?“  — ten i  .

Mocarstwa zachodnie uniemożliwiają 
pokojowe rozwiązanie problemu koreańskiego

tticemiiiisler Gromyko demaskuje oszczerstwa delegata USA 
na konierencji w Paryżu

skiego i  R u tkow skiego p o d ję li i szyn Ż n iw n ych  w  P łocku.

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  czwartek 26 kw ietn ia odbyło się ko
lejne posiedzenie zastępców m inistrów spraw zagranicznych 
Zw iązku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry
tan ii i Francji. Przewodniczył delegat W ie lk ie j B rytan ii —  
Davies.

Jako p ierw szy przem aw ia ł 
p rzedstaw ic ie l U S A  Jessup, 
k tó ry  us iłow a ł dowieść, że w y 
darzenia w  K o re i zosta ły w y  - 
wołane przez Koreańską Re - 
pu b likę  Ludow o -D e m okra tycz
ną. W  odpow iedzi na w yw ody 
Jessupa G rom yko ośw iadczył, 
że tw ie rdzen ie  przedstaw icie la  
U S A  są absurdalne.

W ydarzenia w  K o re i —  po
w iedz ia ł G rom yko —  zostały 
sprowokowane przez po łudn io  - 
wo - koreańskie m arione tko  - 
we w ładze i  ich am erykańskich

mocodawców, k tó rz y  dokona li 
ag resji przeciw ko K oreańsk ie j 
Republice Ludow o -  D em okra 
tyczne j. N ie  jes t rzeczą p rzy 
padku, że ju ż  w  k ilk a  dn i po 
dokonan iu  agresji przez w o jska 
po łudn iow o -  koreańskie  od - 
dz ia ły  am erykańskie  w ta rg n ę ły  
na te ry to r iu m  K oreańsk ie j Re
p u b lik i Ludow o -  D em okra - 
tyczne j.

G rom yko p rzypom n ia ł, że 
fa k ty  przytoczone przez niego 
na poprzednim  posiedzeniu do-

wodzą, iż  Zw iązek Radziecki 
pode jm ow ał n ie je dn okro tn ie  k ro  
k i, m ające na celu pokojowe u - 
regu low anie  prob lem u koreań - 
skiego. W szystkie te k ro k i rzą 
du radzieckiego spo tka ły  się z 
opozycją ze s trony rządów  
państw  zachodnich, a przede 
w szys tk im  rządu S tanów  Z je d 
noczonych, k tó ry  kon tynuu je  
swą aw an tu rę  w o jenną w  K o - 
re i. .

Po p rzem ów ien iu  p rzew odn i
czącego delegacji radzieck ie j, 
ani Jessup, ani Davies, an i Pa- 
rod i, n ie  zab ie ra li głosu. Po
siedzenie czw artkow e zostało 
zam knięte, a te rm in  następne - 
go posiedzenia wyznaczono na 
dzień 27 kw ie tn ia .

S O F IA  (PAP). —  O rgan re  -
w o lu cy jn ych  em igran tów  ju g o 
s łow iańskich , „N a p red “  za -  
m ieścił a r ty k u ł s tw ie rdza jący 
m. in .: „Ja w n a  agresja im p e 
r ia lis tó w  am erykańsk ich  prze -  
c iw ko  K o re i i  C h ińsk ie j Repu -  
b lice  Ludo w e j dodała o tuchy t i -  
towcom . T ito w c y  ju ż  się n ie  
w s ty d z i głosić publicznie, że 
zna jd u ją  się w  obozie agreso - 
ró w  i  że s taw ia ją  s iły  zbro jne 
Jugos ław ii do dyspozycji tego 
obozu“ .

C harakte rystyczne by ło  o - 
świadczenie T ito , złożone ko -  
respondentow i gazety „N ew  
Y o rk  T im es“ . O dpow iada jąc na

dny pogardy zdra jca pośp ifsZ„  
n ie  zapew n ił swych chleboda\  
ców, że będzie im  ta k  s*u. 
ja k  s łuży ł przedtem . O św i3 
czyi on: „S tanow isko  nasze 
dzie ta k ie  samo ja k  stano"’ . 
ko innych  narodów, k tó re  P° 
trz y m u ją  decyzję O N Z “ . :e 

Odpowiedź ta  jes t zupę11 
jasna —  tito w c y  są gotow i, V~ 
dobnie ja k  i  in n i ag re so r^  
w yko rzys tyw ać  szyld ONZ %  
udzia łu  pod dowództwem  arrLie 
kańsk im  w  zbó jeckie j W d 
przeciw ko na rod ow i korę3

py tan ie : „Ja k ie  stanow isko zaj skiem u i  ch ińskiem u.

Nowy numer pisma „0 trwały 
o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). D n ia  
27 k w ie tn ia  ukazał się w  B u 
kareszcie 17(129) num er czaso
pism a „O  trw a ły  pokój, o de
m okrac ję  lu d o w ą !“ .

B ieżący num er poświęcony 
jest w  całości d n iu  m iędzynaro
dow ej solidarności mas p ra cu ją 
cych i  b ra te rs tw a  ro b o tn ikó w  
w szystk ich  k ra jó w  —- d n iu  1 
M aja . W  num erze zna jdu jem y 
a r ty k u ły  czołowych działaczy

p a rti i kom un istycznych i ro 
n i czych —  J. Ducios, M. 
koskego, lL  P o llit ta , P yn ^  ̂  
na, L . Longo, R. Slansky'®?
A. Pauker i  W ito lda -Jóźw ia ’“

,c.o'
W a rty k u le  w stępnym  czj \ 3< 

pism o daje ocenę osiągnięć k /  
jó w  obozu socjalistycznego ^  
ZSRR, k ra jó w  dem okracji 
dowej, C h in  i N iem ieckie j 
p u b lik i D em okratycznej.

W kilku zdaniach
Z W Y C IĘ S T W O  

Z W O L E N N IK Ó W  J E D N O Ś C I 
R U C H U  Z W IĄ Z K O W E G O  

W  F IN L A N D I I

■x-vr

H E L S IN K I (P A P ). — Z w o le n n ic y  
je d n o ś c i ru c h u  z w ią z k o w e g o  os iąg 
n ę li z w y c ię s tw o  w  w y b o ra c h  d e le 
g a tó w  na k o le jn y  z ja z d  z w ią z k u  
zaw o d o w e g o  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  
w łó k ie n n ic z e g o . U z y s k a li o n i 82

m a n d a ty , podczas g d y  so c ja ł 
k ra c i 27.

.P A R L A M E N T “  W„P A R L A M E N T  W  ^
N A  S Ł U Ż B IE  IM P E B IA L l i* 1 

U S A
B E R L IN  (P A P ). — Z  inS P -r,.^ 

a m e ry k a ń s k ic h  w ła d z  o k u p a ^ ^ n l"  
„ p a r la m e n t“  w  B o n n  odrzucU  co' 
sek f r a k c j i  k o m u n is ty c z n e j 
n ic c ie  za kazu  w y d a w a n ia  ¡ f

D ie  W ahri»e“ty c z n y c h  gaze t 
..V o lk s s tim m e
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„ Warty 1 -majowe“ robotnic żyrardowskich

Robotnice Ż y ra rdow sk ich  Z ak ładów  Przemysłu Ln iarsk iego i Bawełnianego zaciągają „W a r ty  
1-majowe“ . Na zdjęciu: przodownice pracy snowaczki Eleonora G u z ik  i  Irena Gaworska w y -  

rabia jące 135 proc. no rm y  — przy pracy, gdzie pełn ią  „ W a r i ę “ .
F o to  W A F  — Z a w a d z k i

W ie lk ie  po lskie dn i B e rlin a
K o lo ro w y  b y ł  B e r l in  ja k  

rzadko  k iedy. N ieb iesk ie  n ie 
bo, n ieb iesk ie  koszule FD J, 
b ia łe  ko szu lk i m a łych  p io n ie 
ró w , czarno - czerwono -  złote 
f la g i R e p u b lik i, b ia ło -cze rw o 
ne b a rw y  narodow e P o lsk i, 
tysiące ró żnoko lo row ych  tra n  
spa ren tów  i  w ym a low anych  
na m urach  go łąbków  poko ju . 
Całe m iasto  tonę ło  w  ja k ie jś  
s y m fo n ii b a rw  i  dźw ięków . 
O k rz y k i —  po n iem iecku  i po 
po lsku  —  hasła, p ieśn i grane 
i  śpiewane, o k la sk i w ie lo ty 
sięcznych t łu m ó w  w idzów . 
Gorąco b y ło  w  B e r lin ie  —  od 
słońca, k tó re  p ra ży ło  i  od o- 
grom nego ła d u n ku  en tuz jaz
mu, z k tó ry m  m iasto  i  R epu
b lik a  w y ra ż a ły  serdeczne u - 
czucia p rz y ja ź n i d la  P o lsk i. 
Jasno b y ło  w  B e r lin ie  od szpa 
le ru  tys ięcy  pochodni, k tó r y 
m i m łodzież n iem iecka  odp ro 
wadzała na dw orzec P rezy
denta B ie ru ta .

Za każdym  razem , k ie d y  po 
w o jn ie  p rzy jeżdża liśm y do

Postęp techniczny w przem yśle 
w łó k ie n  sztucznych

. P rodukcja w łók ie n  sztucznych 
*®st jedną z na jnowszych gaięzi 
^szego przem ysłu.

Od okresu w yzw olenia, tech- 
"'ka w y tw a rzan ia  w łók ien  
^tucznych w  Polsce oparła się 
. a rew o lu cy jn ych  metodach.

^rw a liśm y z dawną tradyc ją  
Pr0Wadzenia p i’ocesów p ro du k- 
*l’jnych w  w ie lu  następujących 
p° sobie operacjach chem icz
n i  j w łók ienn iczych, zastę- 

y jją c  je  procesami zespolony- 
c iąg łym i i au tom atycznym i, 

i Nasza nowa techn ika  oparta 
. Cst o lekką  pom ysłową i prostą 

ins trukc ję . O pracow u je  się ją  
labora toriach i na in s ta la - 

^lach pó łtechnicznych w  ścisłej 
sPólpracy z k ra jo w y m  prze
la łem  budow y maszyn, k tó ry

«tał
k's;

się w y łącznym  dostawcą 
zystk ich  urządzeń.

U ja w n ie n ie  re ze rw  
pro du kcy jnych

Ogromne znaczenie m ia ło  dla 
r?-emysłu w łók ie n  sztucznych 

k skorzystan ie rezerw  p ro d u - 
cyjnych. W prow adzenie zna- 

^ Ich  już dj-.iś w  Polsce rem on- 
. r'V szybkościowych, podniesie

ni szybkości ob ro tów  na m a- 
I-n a c h  przędzaln iczych, sk ra - 

nie cyk ló w  p ro du kcy jnych  to 
°Ważne osiągnięcia, k tó re  po- 
'Coliłj' na znaczne pow iększe

ni® p ro d u k c ji w  p ierw szym  ro -  
p lanu 6-letn iego. n iem a l 
nak ładów  in w estycy jnych . 

Park m aszynowy przem ysłu 
j ‘ókien sztucznych, zaniedbany 

N iszczony w  czasie okupac ji 
Poddany został w  okresie p lanu  
^ letn iego k a p ita ln y m  rem on- 

’P’ k tó re  do p ro w ad z iły  go do 
c,a.nu Pełnej zdolności p ro d u k - 
Uhej. Techn icy idąc ram ię  w  
tr tlię z rac jon a liza to ra m i, nie 

Zostawili an i jedne j m aszy- 
j, bez poważnych poprawek. 
, p raw k i te u s p ra w n iły  dz ia- 
jj j maszyn i  zapew n iły  pod 
ła tS'-0n'e jakości p ro d u kc ji, u - 
i>ortVl?y  1 u Pro śc iły  obsługę, 

n iosły wydajność.
Prasy hyd rau liczne  z na- 

o]».erri w °d n ym  przerobiono na 
sZa ° We’ Periodycznie pracujące 
,  'Pacze us tą p iły  m iejsca p ro - 
i>sz°VV* ciągłego m ie len ia . U le - 
W ° ne rnaszyuy naw ija ln icze , 
ł>adt^SZyły  ilość z ryw ó w  i od- 
Jari .  w > a autom atyczne n a w i- 

1 kanetkowe, znacznie ob n i-.dy
Iłó Pracochłonność.

tu '0Wnież na odcinku transp o r- 
2ostały dokonane w ie lk ie  

at>y- We w szystk ich  zak ła - 
 ̂zastosowano tra k c ję  m e-

Jnż. St. lirzewiński
zastępca d y re k to ra nacze ln eg o  C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  

W łó k ie n  s z tu c z n y c h
P rz e m y s łu

chaniczną, lik w id u ją c  b rygady 
ręcznego transp ortu  m iędzyod- 
działowego.

843 uspraw n ien ia  
i w y n a la zk i w  ciągu ro ku

W  poważnych zm ianach, ja 
k im i cha rak te ryzu je  się nasz 
przem ysł w łók ien  sztucznych, 
szeroki udz ia ł w  stosowaniu no
w e j tech n ik i m ają  inżyn ie row ie , 
technicy, a przede w szystk im  — 
rac jona liza to rzy . W  roku  1945 
w p ły n ą ł za ledw ie jeden w n io 
sek now a to rsk i, w  roku  1948 
rozpatrzono ju ż  89 w n iosków , 
w  ro ku  1949 zgłoszono 214, a 
wreszcie w  roku  1950 zgłoszono 
aż 843 usp raw n ien ia  i w yn a la z 
k i. Suma uzyskanych oszczęd
ności dz ięk i z rea lizow an iu  i  za
stosowaniu pom ysłów  no w a to r
skich przekracza w  r. 1950 9
m ilio n ó w  zł.

Odsetek pom ysłów  ro b o tn i
czych stale wzrasta (w  la tach 
od 1948 roku  do 1950 w zrost 
z 37 do przeszło 50 procent). 
Św iadczy to, że nasz prze
m ys ł w  sw o im  w ie lk im  roz
w o ju  op iera się w  ogrom nym  
stopniu na doświadczeniu w łas
nym  załóg robotn iczych, pom i
m o skom p likow ane j technolog ii 
p ro du kc ji.

W eźmy d la  p rzyk ład u  k ilk a  
cha rakte rystycznych  usp raw 
nień.

Jedwab w iskozow y o trzym u 
je  na przędza ln i w iró w k o w e j 
tzw . sk rę t wstępny. W  Z a k ła 
dach Chodakowskich w szystk ie  
w iró w k i przędzalnicze obracają 
się w  jednym  k ie ru n ku , nadając 
przędzy skrę t p raw y, podczas 
gdy połowa p ro d u kc ji pow inna 
być skręcona w  lewo. Uzyskanie 
takiego lewego skrę tu  w ym aga 
odkręcania p ierw otnego skrę tu  
prawego i skręcania w  lewo. Po
w odu je  to  w iększą ilość Zerwań, 
w iększą ilość odpadków i  doda t
kow ą robociznę.

D w a j członkow ie b ryg ad y  re 
m ontow e j skręcaln i, brac ia  B ro - 
n icow ie obserwując te  tru d 
ności, w yc iągnę li słuszny w n io 
sek,'że skrę t le w y  należy zapo
czątkować ju ż  na przędza ln i i 
dokona li tego, pokonując różne 
przeszkody techniczne. W  ten 
sposób przędzalnia może dawać 
ju ż  zarówno skrę t p ra w y  ja k  i  
lewy.

Tu rob o tn icy  w yp rze d z ili 
techn ików . Zasada przez n ich

podana została w  pe łn i w p ro 
wadzona w  życie, dając fab ryce 
w ie lk ie  oszczędności i podnosząc 
jakość p ro du k tu  końcowego.

P rze łam ane  trudności
In n y  c iekaw y p rzyk ład  n o tu 

ją  Tom aszowskie Z akłady. Od
kwaszenie jedw ab iu  odbyw ało  
się tu  na szpulach je d w a b n i- 
czych przez specjalne przec ią
ganie w ody poprzez w a rs tw ę  
przędzy. A b y  przekonać się, czy 
p a rtia  przędzy, składająca się 
z k ilk u s e t szpul została ca łko 
w ic ie  w yp łuka na  rozc ina ło  się 
dotychczas k ilk a  z n ich, aby 
skon tro low ać w y n ik  operac ji 
odkwaszania. P ow odowało to 
oczyw iście tw orzenie się znacz
ne j ilośc i odpadków.

T rze j p racow n icy zakładu 
m a js tro w ie : Kopcisz, Leszczyń
ski i M ędrek po s taw ili sobie za 
cel znalezienie innego sposobu 
badania szpul na odkwaszenie. 
P ie rw szy podany przez nich 
sposób, op a rty  na m etodzie ele
k tro lity c z n e j, nie w y trz y m a ł 
prób. N iezrażeni tym , opracow a
l i  in n y  sposób, k tó ry  polega na 
w prow adzeniu do każdej p a r ti i 
k ilk u  szpul o specja lne j kon 
s tru k c ji. C harakte ryzu ją  się one 
tym , że po zakończeniu p łu k a 
nia  zde jm u je  się autom atycznie 
część ścianki, dz ięk i czemu od
słan ia  się w ew nę trzna  w ars tw a 
i  można spraw dzić stan odkw a
szenia.

W  ten sposób nie  trzeba już 
przecinać, a w ięc niszczyć przę
dzy.

U spraw n ien ie  to  przynosi fa 
bryce w ie le  setek tys ięcy zło
tych oszczędności, dając dodat
kow y produkc ję  przędzy, k tóra 
dotychczas m arnow a ła  się w  od
padkach.

P rzy  m ontażu now ych ins ta 
la c ji dużą trudność stanow i n ie
jedn okro tn ie  konieczność m on
tow an ia  połączeń ru ro w ych  do
p ie ro  po ustaw ien iu  aparatu, 
d la  k tórego są przeznaczone. 
A b y  tem u zapobiec i przyśpie
szyć bieg in w e s tyc ji, inżyn ie r

V og t z d y re k c ji B ud ow y  Z a k ła 
dów  W łók ien  Sztucznych w p ro 
w a dz ił c iekaw y sposób ustaw ie 
n ia  m ak ie t ze szk ie le tów  d re w - 
n ianych, k tó re  pozw a la ją  na 
w ykańczanie in s ta la c ji przed 
nadejściem  apara tu ry , aby póź
n ie j wm ontow ać ją  na w ła ś c i
we m iejsce bez s tra ty  czasu.

Z adan ia  będą w yko n an e

S ta ły  postęp techn iczny w  
przem yśle w łók ien  sztucznych 
napo tyka — rzecz jasna — na 
w ie le  oporów i trudności. K ie d y  
np. w  Zakładach Chodakow skich 
podnoszono szybkość przędzenia
0 przeszło 20 proc., odzyw a ły  
się głosy n iektó rye fi konserw a
tys tó w  technicznych p rze w id u 
jących „n ieprzezwyciężone“  
trudności.

A le  załoga —  rac jon a liza to 
rzy, przodow nicy pracy, skup ie 
ni w o kó ł k ie row n ic tw a  zak ła 
du i o rgan izacji p a rty jn e j, p rze 
ła m a li te opory i zw a lczy li p rze
szkody. Pękające bake litow e 
ga rnk i, w iru ją c e  z szybkością 
3 tys. ob ro tów  na m inutę , zastą
piono trw a lszym i.

W ym iana łożysk w  w irów kach
1 przepa lan ie  się uzw ojeń zosta
ły  opanowane, m aszyny p recy
zy jn ie  w yregu low ano. Dziś pra 
cu ją  one ze zwiększoną w y d a j
nością o przeszło 20 proc., nie 
stw arza jąc ..żadnych trudnośc i 
naw et na tych  oddziałach, k tó 
re przed w o jną  kap ita lis tyczn y  
w łaśc ic ie l uznał za zużyte i 
w y e lim in o w a ł z p ro d u kc ji.

Szeroką bazę dla  powstaw ania 
pom ysłów  i opracow yw ania  no
w ych koncepc ji tw órczych sta
now ią k lu b y  te ch n ik i i  rac jona 
liz a c ji zna jdu jące się przy  każ
dym  zakładzie. Łącząc w  swoim  
składzie rob o tn ików , techn ików  
i in żyn ie ró w , s tw arza ją  one w ła  
ściwą atm osferę do w n ika n ia  w  
po trzeby zakładu i da ją is to tną  
pomoc p rzy  op racow yw an iu  
w n iosków  tym  rac jona liza torom , 
k tó rz y  s łab ie j są p rzygotow ani 
Pod względem  technicznym .

P rzem ysł w łó k ie n  sztucznych 
ma w ie lk ie  zadanie do spełn ie
n ia  w  p la n ie  6 -le tn im . Zadania 
ta będą wykonane.

dem okra tycznych  N iem iec w i
dz ie liśm y coś nowego, b a r
dzie j pozytyw nego. Rodzi się 
to  nowe n ie  ty lk o  w  domach 
m ieszka lnych na S ta lin -A lle e , 
ale i w  sercach i  um ysłach 
mas ludow ych . W idz i to  każ
dy gość, a szczególnie ostro 
w raża ją  się te p rze m ia n y  w  
oczy Polaka.

Is tn ia ły  w  przeszłości w  
ty m  m ieście i  w  ty m  k r a ju . 
n u r ty  sym p a tii i  p rz y ja ź n i d la 
P o lsk i. „P o le n lie d e r“  czy lis ty  
B e tt in y  von A rn im  do G oet
hego, serdeczne p ow itan ie  
M ie ros ław sk iego  czy też go
rąca m iłość ro b o tn ik ó w  do 
Róży Luksem burg , d rezdeń
skie czasy M ick iew icza , czy 
b e rliń s k ie  sz tychy  Chodo
w ieckiego —  w ie le  je s t n ic i 
łączących od daw na oba na 
rody. A le  słabe to  b y ły  n ic i, 
rw ące  się. D o m in o w a ły  bo
w iem  w  ty m  k ra ju  i  ton  na
d a w a ły  inne  s i ły  —  ju n k ie r -  
s tw o, hakata, p rusactw o, h i t 
le ryzm . I  ty lk o  w  la tach  pod
noszenia się fa l i  re w o lu cy jn e j, 
postępow ej, dem okra tyczne j 
n u r t  p rzy ja źn i i  sym p a tii 
d la  P o lsk i w y le w a ł się na 
k ró tk o  na ulice.

Dziś, dz ięk i zw yc ięs tw u  ra 
dzieckiego oręża nad h it le ry z 
mem, w łaśn ie  dem okratyczne, 
postępowe s iły  dzierżą w ładzę 
w  części N iem iec m iędzy 
O drą a Łabą. Dziś w ięc  da w 
ne n ic i zam ien iły  się w  mocne 
w ęzły , a s ła b iu tk ie  n u r ty  wez 
b ra ły  i szerokim  s tru m ie n ie m  
p rzy ja źn i n iem iecko -po lsk ie j 
ro z la ły  się po k ra ju . 187 w y 
s taw  u rządz iło  ty lk o  w  osta t
n im  okresie T o w a rzys tw o  
P rzy jaznych  i  Dobrosąsiedz
k ich  S tosunków  z Polską. W  
35 tysiącach egzem plarzy ro z 
chodzi się m iesięczna gazetka 
ścienna T ow arzystw a  „B l ic k  
nach P o len“  (Spo jrzen ie  ku  
Polsce), wisząca na każdym  
dw orcu, w  każdej szkole, w  
każdym  zakładzie p racy . W  
dziesią tkach tys ięcy rozcho
dzą się periodyczne i ks iążko 
we w yd a w n ic tw a , p ro p a g u ją 
ce p rzy ja źń  m iędzy obu n a ro 
dam i. A n i jednego ka n a łu  nie 
zan iedba li nasi n iem ieccy 
p rzy jac ie le , by g łęboko w 
św iadomość narodu wszczepić 
zrozum ien ie  idei p rzy ja źn i i 
w spó łp racy  n iem ie cko -p o l
sk ie j.

*

G dy m ów isz z lu d źm i w  no
w ych  Niemczech — odczu
wasz ogrom  dokonanej pracy. 
W idzisz znam ię now ych cza
sów gdy jedziesz przez M a r- 
ch lew ski-S trasse w  B e rlin ie , 
lu b  gdy spoglądasz na n a jp ię 
kn ie jszy  p lac w  s ta rym  m ie 
ście M agdeburgu —  plac no
szący im ię  B o lesław a B ie ru ta . 
W idzisz je  w  licznych  szko
łach na te ren ie  R e p u b lik i, 
nazw anych im ie n ie m  naszego 
Prezydenta. W idzisz to  w szy
stko  i rozurńiesz, że n ie  ma 
ta k ie j przepaści m iędzy k ra 
ja m i, nad k tó rą  s iły  dem okra 
tyczne nie p o tra f i ły b y  p rze 
rzucić mostu.

W idzisz to  n ie  ty lk o  w  no
w ych  nazwach, zdobiących u- 
lice  n iem ieck ich  m iast. W i
dzisz to ró w n ie ż  w  zm ianach, 
ja k im  u le g ły  s ta re  nazwy. 
N ie  spotkasz dziś w  N iem 
czech D em okra tycznych  nazw 
odnoszących się do naszych 
Z iem  O dzyskanych. N ie  ma 
ju ż  w  B e r lin ie  D w orca  S lą-

Stanisław Brodzki

skiego, jes t ty lk o  Dworzec 
W schodni —  ta k  ja k  n ie  ma 
ju ż  licznych  „g d a ń sk ich “  czy 
„szczecińskich“  u lic . Jest to f 
zew nętrzny w y ra z  fa k tu , że 
gran ica na Odrze i  N ysie  nie 
jes t ju ż  dla dem okra tycznych  
s il narodu n iem ieck iego  ty lk o  
rea lno -po lityczną  kon ieczno
ścią, lecz h is to ryczn ie  słuszną 
i  s p ra w ie d liw ie  w ytyczoną, 
przez oba na rody  uznaną w ie  
czystą gran icą poko ju .

*
Słow em  „p o k ó j!“ w ita ją  fu  

wszyscy naszego Prezydenta. 
P rze w ija  się ono i w  b ra tn im  
uścisku d ło n i p rezyden tów  
B ie ru ta  i  P iecka, na p rz y ję 
ciach i  bankie tach; p a trzy  o- 
no z roześm ianych tw a rz y 
czek m łodych  p ion ie rek  i  p io 
n ie ró w , skandujących dzie
c in n y m i g łosam i; „F r ie d e “  
„F r ie d e “ ; pow ta rza  się »no 
po stokroć w  pow ażnych sło
wach, k tó ry m i w ita  P re zy 
denta klasa robotn icza dem o
k ra tyczn ych  Niem iec.

M ło d y  chłopak, k tó ry  uści
snął d łoń P rezydenta p rzy  
W yjściu z zakładów  „N ile s “  w  
B e rlin ie  życzył by  „już nigdy 
nie było wojny". S tra c ił w 
czasie n iedaw nych strasznych 
la t całą rodzinę; w ie, i le  w a r t 
jes t pokó j. Zna tę cenę B e r
l in  zniszczony i Drezno, k tó 
rego cen trum  zostało z z iem ią 
zrów nane i  m ilio n y  rodz in , o- 
sieroconych w zbrodn icze j 
w o jn ie  rozpętanej przez fa 
szyzm. Tak samo ja k  we 
w szystk ich  k ra jach , ta k  samo 
i w  Niemczech prości ludz ie  
n ienaw idzą w o jn y . A  czy m o
że is tn ieć p iękn ie jsza  n ie 
naw iść, n iż ta?

Ta nienaw iść z ro d z iła  się z 
m iłośc i do p o ko ju , k tó rą  
odczuwasz na każdym  k ro ku . 
Na każdym  za łom ie  a u to s tra 
dy  prowadzącej z B e rlin a  do 
H a lle  s ta li ludzie , m łodz i i 
s ta rzy  w ita ją cy  P rezyden ta  w  
im ię  poko ju. W  sam ym  H a lle  
u lice  zatłoczyła trz y s tu ty s ię - 
czna ludność m iasta. Tysiące 
zgrom adziły  się p rzed  domem, 
gdzie Prezydenta p rz y jm o w a ł 
rząd k ra jo w y  S akson ii A n - 
ha lck ie j. Tysiące g łosów  w o 
ła ło : „W ir wollen den Praesi- 
denten sehen“ (Chcem y w i
dzieć P rezydenta). E n tuz jazm  
osiągnął p u n k t szczytowy, 
k ie d y  P rezyden t B ie ru t uka
zał się na ba lkon ie  i  rzu c ił 
hasło „Niech żyje młodzież 
niemiecka!" M łodzież, k tó re j 
p ię kn y  h ym n  zaczyna się i 
kończy od słów  „B au  a u f“ 
(Zbuduj). A  czy mogą być 
p iękn ie jsze  słowa, n iż  to  w e
zw anie do pokojow ego bu 
dow n ic tw a?

#
M ó w iłe m  ze s ta rym  ro b o t

n ik ie m  z „Le u n a  W erke “ . 
Członek K P D  od 1920 r. pa
m ięta  on jeszcze doskonale 
boha te rsk ie  boje ro b o tn ikó w  
tych  zak ładów  w  re w o lu cy j
nym  ro k u  1921. W w ie lk ie j, 
odbudow ane j z g ruzów  sali 
św ie tlico w e j, gdzie odbyw a 
się p rzy ję c ie  d la  Prezydenta 
B ie ru ta  s iedzi on w raz z set
kam i in n ych  p rzodow n ików  
p racy i p rzodu jących  przed
s ta w ic ie li in te lig e n c ji te chn i
cznej.

„To wszystko teraz nasze 
— m ó w i do m nie  —  to należy 
do mnie, do m ilionów ludzi

pracy w  N R D . No i pomyślcie 
jacyśmy teraz bogaci. Czy 
mogłem kiedyś ja, prosty ro- 
bociarz, marzyć o tym , że bę
dę współwłaścicielem „Leuna 
Werke"? Cudowna rzecz żyć 
w  takich czasach".

Że n ie  ła tw e  dotychczas 
b y ło  to życie — w idać na je 
go zniszczonej tw a rzy . D ług ie  
la ta  w a lk i w  w e im a rsk ie j re 
publice, la ta  obozów koncen
tra c y jn y c h  (1937 —  1944 w  
Dachau), ciężkie pierwsze la 
ta odbudow y. I  ty lk o  z m ło 
dzieńczych oczu pa trzy  n ie - 
zmożona energia kom un is ty , 
k tó rego  n ic  złamać nie p o tra 
f i  Syna narodu, k tó ry  w yda ł 
M arksa  i Engelsa, Thae lm an- 
na i  P iecka.

*
Znaczek pocztow y w yd a n y  

w  N R D  z o ka z ji w iz y ty  p ie rw  
szego obyw a te la  P o lsk i Lu d o 
w e j pokazuje  Prezydenta 
P iecka i P rezydenta B ie ru ta , 
podających sobie d łoń  p rz y 
jaźn i poprzez g ran icę  poko ju  
na Odrze i Nysie. Jako em isa
riusz poko ju  p rzy je ch a ł P re 
zydent B ie ru t do N iem iec, 
ja ko  p ie rw szy w  Polsce bo jo
w n ik  o pokój. P rzy jecha ł do 
m iasta, do któ rego  zachod
n ich dz ie ln ic  codziennie zjeż
dżają em isariusze w o jn y , ge-

d n iu  p rzy ja zd u  P re z y d e n t 
B ie ru ta  do B e rlin a  w szystk ie  
gazety zachodnie m ia ły  m n ie j 
w ięce j je d n o lity  w yg lą d  na 
p ie rw sze j s tron ie . W szystk ie  
donos iły  o g łębok im  kryzys ie  
p o lityczn ym  w  A n g lii,  o fa l i  
potężnych s tra jk ó w  w  H isz
p a n ii, o naprężonej s y tu a c ji w  
Ira n ie , o trzęsącym  się w  po
sadach gabinecie Q u e u ille ‘a, o 
o fensyw ie  a rm ii ludow e j w  
K o re i, o rosnącej w  N iem 
czech zachodnich i  w  B e r l i
n ie zachodn im  drożyźn ie  (ce
na chleba znow u podskoczy
ła).

W  ty m  sam ym  d n iu  prasa 
dem okra tyczna pełna by ła  a r
ty k u łó w  o now ej Polsce, o 
osiągnięciach naszych i w szy
s tk ich  k ra jó w  obozu poko ju , 
o w ie lk im  ruchu p rzec iw ko  
re m ilita ry z a c ji, k tó ry  szerzy 
się w  T r iz o n ii, o radz ieck ich  
w ys iłka ch  osiągnięcia w  Pa
ryżu  zgody w  spraw ie  zw o ła 
n ia  ko n fe re n c ji czterech Jak
że mocno na tle  tych  dwóch 
b ilansów  u w y p u k liło  się o - 
grom ne znaczenie w iz y ty  g ło 
w y  państwa polskiego w  
N iemczech D em okra tycznych. 
Jak iż  potężny ko n tra s t una
oczn ił się w szys tk im  m iędzy 
rosnącą naszą jednością, a ro 
snącym u n ich  rozprężeniem .

Pozdrawiamy bohaterski naród chiński 
i jego wodza Mao - Tse - tanga !

rocznice śm ie rc i J u l ia n a  B ru n -B ro n o w ic s a

^  walce z reakc ją  — o Polskę Socjalistyczną
(Fragm enty artyku łów  i prac publicystycznych)

J>S,
l eni

^  bm  m ija  9 la t  od śmierc i to w  Ju l iana  B run -B ronow icza
Spis" wyb itnego rewoluc jon is ty ,  w ie lk iego pa tr io ty  i  u ta 

j a n e g o  pub l icys ty  marksistowskiego.
Toio. Brun-Bronow icz ,  k tó ry  od najm łodszych la t związał się 

r, ko lsk im  ruchem robotniczym, b y ł  a k ty w n y m  działaczem  
U P iŁ ,  o, następnie KPP. B y ł  członkiem K om ite tu  Centra l-  

ci7o Komunis tyczne j P a r t i i  Polski. Szczególne zasługi tow. 
. run położył na polu pub l icys tyk i.  Z n iezw yk łym  żarem  i  ta- 
fj ntem m ob il izow ał w  swych publ ikac jach masy ludu polskiego  
sk lCalfci z bu rżuazy jnym i rządami zdrady narodowej,  o Pol-  

Socjalistyczną. Poniżej zamieszczamy fragm enty  p u b l ikac j i  
10■ B runa z okresu międzywojennego.

H ańb ią  im ię  Polski

,X v I I  i X V I I I  w ieku  P o l- 
statypZ,acllec;k;a m ia ła  sm utną 
St>fa\v ^  kwiecie. N iezliczone są 
Pis u i.0zdania cudzoziemców, o- 
^en ipCych ze w zgai'dą > ob rzy- 

T . obyczale szlachty po l-
Je.i p ijaństw o, bruta lność, 

i tępy^b a t^a^ność ciem notęV, d l.yzm ............W>szp]iZ1”  re l‘ g ijn y , pogardę dla 
h’elna ?•* P rodukcy jne j pracy i 
to iCni ę' ocłsk chłopa. D opie-
nicnoa?iu f zko i późniejsze ruchy 
bzia ł p f lościowe, czynny u - 

w walkach w y - 
« y c h  innych k ra jów , 

ski j sły na w yżyn y  im ię  Pol- 
dla n ie j gorące 

ne w  ca łym  świecie.
^z iś

ieakci- Sanacyi na i endecka 
bsą P°lska pracuje us iln ie  

aby °  Polsce znów 
l’6vyi .n° ’ i ak  w  epoce rozb io - 

0 k ra ju  zacofania 
icznego i  ku ltu ra lneg o ,

zdziczenia, c iem noty i bezpra
wia...

R ew oluc ja  P aździe rn iko w a  
przyniosła Polsce wolność

...O niepodległości Polski nie 
zdecydowali ostatecznie ani 
endecy ani p iłsudczycy, lecz 
Rew olucja  Rosyjska. Jeżeli b y ły  
wśród bu rżuaz ji po lsk ie j po
ważne różnice zdań, czy należy 
się odrąbać od R osji, to  nie by ło  
żadnych różn ic — począwszy od 
m agnatów po lskich, szambela- 
nów dw oru  carskiego, skoń
czywszy na PPS — co do tego, 
że trzeba się na g w a łt odrąbać 
od re w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j. 
Również E ntenta „zapa la ła “  dla 
idei P olsk i n iepod leg łe j dopie
ro po zw ycięstw ie  p ro le ta ria tu  
rosyjskiego...

B u rżu az ja  ru jn u je  Polskę
...U nas po 18 la tach panowa

nia  bu rżua z ji po lsk ie j przem ysł

górnośląski i  ro ln ic tw o  poznań
skie co fnę ły  się wstecz w  po
rów na n iu  z ich stanem przed
w o jennym . W iadom e są sposoby 
stosowane przez m iędzynarodo
w y  i  po lsk i k a p ita ł dla ham o
w an ia  rozw o ju  przem ysłu w  
Polsce; w iadom o, że ta gospo
da rka  pod opieką sanacji do
p row adz iła  przem ysł w ęglow y 
do zm niejszenia zdolności w y 
tw órcze j o 40 proc.; w iadom o, 
że na fta  ga licy jska  „ le ży “  na 
rozkaz w ie lk ic h  na fc ia rzy m ię 
dzynarodow ych. A  cóż pow ie 
dzieć o analfabetyzm ie m łodzie
ży, k tó ra  w yros ła  ju ż  w  Polsce 
n iepod leg łe j!

N ie  od dziś przecież k a p ita ł 
ka rte lo w y , po lski i m iędzynaro
dow y „narusza równowagę in 
teresów społecznych w Polsce“  
i  ograbia m a ją tek  narodow y 
sposobami, k tó re  dygn ita rze  sa
na cy jn i dobrze znają, bo uczest
niczą w  ich zyskach. W iadom o 
przecież ja k  są zrobione „s tra 
ty “  w  bilansach karte low ych  
dla  oszukiw ania skarbu, op ie ra
nia się żądaniom robotn iczym  
i w y łudzan ia  pomocy od pań
stwa. W iadom o ja k  się p a ra li
żuje przem ysł za ła pó w k i „p o 
sto jow e“  od kap ita łu  zagranicz
nego i k ra jow ych  k a rte li W ia 
domo ja k  się w yw oz i zysk i za 
granicę pod postacią zakupu su
row ców  i p ó łfa b ryka tó w  u za
granicznych funkc jona riuszy , 
lu b  członków k a rte li. W iadom o

ja k  ba n k i p ryw a tn e  tw orzą 
sztuczną drożyznę k red y tu , za
ra b ia ją c  7 proc. czystego zysku 
na wekslach redyskontow anych 
w  B anku  P olsk im . Znane są o r
gie speku lac ji g ru n tow e j z u - 
dz ia łem  sanacyjnych dyg n ita rzy  
w  G dyni...

Z d rad a  narodow a

...Dnia 18 lipca  br. (1936). z 
polecenia B e rlina  w ykonano w  
G dańsku zamach stanu, znoszą
cy kons ty tuc ję  W olnego M iasta 
Gdańska i  w p row adza jący na 
jego teren ie  „to ta ln ą “  d y k ta tu 
rę p a r t i i h itle ro w s k ie j i b e r liń 
sk ie j Gestapo (ta jn e j p o lic ji po
lityczne j).

W  W arszaw ie i we wszystkich 
m iastach P o lsk i masy p racu ją 
ce odpow iedzia ły  na gw a łt h i t -  
le row sk ’ b u rz liw y m i demon
s trac ja m i protestu. Dem onstra
cje te — w b rew  w o li n ie k tó 
rych ich in ic ja to ró w  — nie b y 
ły  dem onstrac jam i szowinizmu. 
D aw a ły  one przede wszystkim  
w yra z  uczuciom solidarności z 
o fia ra m i te rro ru  faszystow skie
go w  Gdańsku i n ienaw iśc i Jo 
wszelkiego faszyzmu. D aw ały 
także w yra^ słusznej trwodze 
mas o los niepodległości Polski. 
B y ły  dem onstrac jam i w  obro
nie  pokoju przeciw  nowem u w y 
padow i h itle ro w sk ich  podżega
czy w o jennych . I  dlatego w ła 

śnie w zgrom adzonych tłum ach 
o k rzyk i „P recz z H itle re m “ 
p rzep la ta ły  się stale z o k rzyka 
m i „P recz z B eck iem “ .

Niepodległość P o lsk i jes t is to t 
nie zagrożona, ja k  n ig d y  od 
czasu odbudow ania państwra. 
Zagrożona je s t ty lk o  z jednej 
strony, ty lk o  i w y łączn ie  przez 
zachłanną i drapieżną potęgę 
h itle ro w sk ich  N iem iec. A le  
R ydz-S m ig ły  an i żaden jego 
Beck, żaden generał czy p u ł
k o w n ik  ze zgra i sanacyjne j nie 
ma m ora lnego praw a n a w o ły 
wać do ■’ b ro ny  P o lsk i pod ich 
komendą. Bo groźne niebezpie
czeństwo wiszące nad Polską 
jest ich dziełem , rezu lta tem  ich 
p o lity k i, owocem ich zdradziec
kiego spisku z w rogam i Polski 
w  im ię  in te resów  k a p ita lis tycz 
nej re a kc ji faszystow skie j prze
c iw ko  is to tn ym  in teresom  na
rodu polskiego. •

A le  m y li łb y  się, k to  b y  m y 
ślał, że stw ie rdzenie strasznego 
osam otnienia P o lsk i pobudzi k o 
goko lw iek z te j zgrai do zaw ró
cenia z d rog i prowadzącej n ie 
chybnie do nowego zaboru P o l
ski.

K om uniśc i w  w alce  
o niepodległość i socjalizm

... Polska pow inna być rzą 
dzona przez lud  i d la  ludu, a 
nie przez k lik ę  samozwańczą 
dla g a r 'c i ka p ita lis tó w , obszar
n ików  i spekulantów.

Celem p o lity k i ludow e j po
w inno  być zapewnienie pracu
jącym  m iast i wsi chleba, pra
cy. ziemi i wolności, zabezpie
czenie niepodległości Polski i 
pokoju...

_. K om un iśc i są p ro le ta ria c 

ką pa rtią  lu d u  pracującego. Za
łożeniem  naszej p a r ti i jest, że 
sprawa lu d u  po lskiego a spra
wa P o lsk i —  to  jedno.

Celem naszym  jest, aby go
spodarzem w  Polsce b y ł lud 
p racu jący i chłop i. „M e to d y “ 
kom un is tów  — to n iep rze jed
nana i n ieus tęp liw a  obrona in 
teresów ludu  pracującego. K o 
m un iśc i w ystępow a li i w ystę 
pu ją przeciw  wprzęganiu P o l
ski do obozu m iędzynarodow ej 
reakc ji.

K om un iśc i uw ażają, że by t 
P o lsk i zależj- od tr iu m fu  zasad 
dem okrac ji i wolności, pod
czas gdy panoszenie się w  E u
rop ie  s il reakcy jnych  zagraża 
niepodległości po lsk ie j tak sa
mo dziś, ja k  sto la t temu.

B urżuazja  polska pod prze
wodem P iłsudskiego oparła P o l
skę w yzw oloną przez rew oluc je  
ludow e o s iły  m iędzynarodow ej 
reakc ji i ko n trre w o lu c y jn e j in 
te rw e n c ji an ty  sow ieckie j...

... M yśm y tą partią , k tó ra  od 
w ie lu  la t wśród Was i razem 
z W am i walczy z rządam i k a p i
ta łu  i obszarnictwa. k tó ra  od 
dziesięci’ la t toczy n ieprze jed
naną w a lkę  z faszyzmem. M y 
śmy tą pa rtią , k tó rą  faszyzm 
zaciekle prześladuje, zapędza w 
podziemie, k tó re j cz łonków  ska
zuje się na w ie lo le tn ie  w ięz ie 
nie. M yśm y tą partią , k tó ra  do
w iod ła  czynem swej w ierności 
i oddania interesom  ludu. M y 
śmy tą pa rtią , k tó ra  nie zdra
dzi, k tó ra  w bo ju z faszyzmem 
poprowadzi Was do końca, do 
rządu robotniczo -  chłopskiego, 
do wyw łaszczenia ka p ita lis tó w  
i obszarn ików  do oddania zie
m i chłopom, do P o lsk i S oc ja li
stycznej,

ne ra low ie  agresji, p ła tn i agen j K o n tra s t m iędzy now ym , k tó  
c i podpalaczy św iata. P rzy je - j  re po tężn ie je  i k rzepn ie , a 
chał do s to licy  k ra j« , k tó rego  ; s ta rym , k tó re  rozkłada się. 
zachodnia część, sztucznie od- j  ...Pociąg w y je żd ża ł z F ra n k - 
dzielona od R e p u b lik i, prze- ! fu r tu , opuszczał g ran ice N ie - 
kszta łcana jes t w  bazę w ypa- ; m ieck ie j R e p u b lik i D em okra- 
dową dla now ej agresji. P rzy 
jecha ł ja ko  p rzedstaw ic ie l o- 
bozu n iepom ie rn ie  s iln ie jsze
go od obozu w o jny .

C hc ie li zatuszować i  zakła 
mać w ym ow ę  tego fa k tu  p ro- 
pagandyści T rum ana w  E uro 
pie. N ie udało  im  się. Pobiła 
ich w łasna ich słabość. W

i tyczne j. Z daleka dochodził 
i potężny głos. S ta rzy  i m łodzi 
śp iew a li H ym n  M łodzieży 
Ś w ia ta . S ta rzy  i m łodzi z łą
czeni w spólną nadzieją now e
go życia, żegnali P rezydenta 
P o lsk i Lu d o w e j na w ieczy
ste j g ran icy  poko ju  m iędzy 
narodam i P o lsk i i N iem iec.

N a marginesie * I

Za m arne  grosze
P roduku jem y dziś b lisko  

trz y  razy w ięcej to w a ró w  
przem ysłow ych na g łow ę lu d 
ności niż przed w ojną. U p rze 
m ysłow ien ie  Polski poczy
n iło  tak ie  postępy, że n iem a l 
d w u k ro tn ie  w zrós ł w  po ró w 
naniu z okresem przedw o
je nn ym  procen t ludności 
m ie jsk ie j. W ydob yw a m y dwa 
razy w ięce j węgla, im p on u 
jąco w zrosła  nasza p ro d u k 
cja s ta li, żelaza, maszyn, 
w sze lk ich a rty k u łó w  prze
m ysłow ych, n iepom ie rn ie  w zro  
sta nasza flo ta  handlowa. 
Na fa li socjalistycznego w spół 
zaw odnictw a rośnie w y d a j
ność pracy rob o tn ika  p o lr 
skiego. Spożycie podstaw o
w ych  a rty k u łó w  na głowę lu d  
ności jes t dużo wyższe n iż  
przed w ojną. To są fą k ty  bez
sporne. Z tych fa k tó w  du m ny  
je s t każdy Polak.

I  odw ro tn ie : fa k ty  te bo lą 
każdego wroga Polski. N ie 
mogą odżałować im peria liśc i, 
że w y m k n ą ł się spod ich w ła 
dzy t łu s ty  po lsk i kąsek, że 
rozw ó j naszej gospodarki go
dzi w  ich  in te resy, w  ich p la 
ny. N ie  mogą odżałować age.n 
ci im p e ria liz m u , że naród 
w y rz u c i! ich  za buru?. Więc 
szczekają. P odzia ł p racy jest 
zaiste w zrusza jący. To czego 
ju ż  n ie  chcą rob ić  anglosascy 
panowie — tę na jb rudn ie jszą  
robotę za m arne  grosze usłuż 
nie spe łn ia ją  e m ig ra cy jn i lo 
kaje.

W te j b ru d n e j a n typo lsk ie j 
robocie poczesną ro lę  odg ry 
w a ją  skłócone m iędzy  sobą 
na gruncie  w a lk i o subw en
cje różnych w y w ia d ó w  — 
g ru p k i p iłsudczykow sk ich  a- 
gentów z przedw ojennego 
k ie ro w n ic tw a  PPS. D y w e r
sja i w y w ia d  nie je s t d la  n ich  
czymś nowym . Co s tars i spo
śród n ich  rozpoczęli bądź co 
bądź k a rie rę  jeszcze p rze d ' 
pierwszą w o jną  św iatow ą, 
jako  agenci austriack iego i 
n iem ieckiego w yw iad u . Póź
n ie j w y s łu g iw a li się rządom  
po lsk ie j b u rżua z ji zdobyw a
jąc  sobie zasłużoną „s ław ę“  
ła m is tra jk ó w  i  po litycznych  
szulerów. J a k  u m ie li i  ja k  m o
g li — po p ie ra li sanacyjną po 
l i ty k ę  zd rady  P o lsk i. Na em i
g ra c ji przeszli na służbę b ry  
ty jsk iego  In te llig e n ce  S e rv i
ce, od k tó rego  za do la ry  „o d 
k u p i!“  ich z k o le i am erykań
ski w yw ia d . N iek tó rzy , ja k  
n P. os ław iony Zarem ba, zdą
ż y li jeszcze w  okresie m ię 
dzyw o jennym  poza ogólnym  
w ys ług iw a n ie m  się sanacji — 
bezpośrednio współpracować 
z osław ioną „d w ó jk ą ".

N ic  też dziwnego, że tenże 
pan Zarem ba w  w yd aw a nym  
przsz siebie p isem ku w y lew a  
swój żal i .tęsknotę za ra jem  
u traconym  sanacyjnych cza
sów. Przed w o jną  — tw ie rd z i 
pan Zarem ba — „kap i ta l iś c i  
ja ko  klasa m im o cale zna
czenie ,,L ew ia tana" przestali  
ju ż  być elementem samo
w ła d n y m  w  życiu gospo
darczym k r a ju “ . Jeżeli nie 
w ierzyc ie  — Zarem ba gotów 
jest to poświadczyć słowem 
honoru starego, w ypróbow a 
nego agenta. Zresztą, czy nie 
pam ię tam y wszyscy ja k  to 
przed Urzędam i Pracy sta ły 
d ług ie  k o le jk i przem ysłow 
ców j bank ie rów  czeka ją
cych na zasiłek?

A le  to  jeszcze nie  w szyst
ko. „Gospodarczo i  społecznie 
— pisze da le j Zarem ba— g ru 
pa obszarnicza by ła na d ro 
dze do l i k w id a c j i “ . A  w ięc 
k a p ita lis tó w  nie  b y ło  i obszar 
n ikó w  nie było. Polska sana
cyjna, Polska bieda-szybów, 
p ięciuset tysięcy bezrobot-

nych w  m ieście i ośm iu m i
lionów  „zbędnej ludności ro i 
n icze j“  — czy li nędzarzy na 
w s i —- w rasta ła , zdaniem  pa
na Zarem by, w  socjalizm .

Polska przed w rześniowa nie 
w rosła  w  socjalizm , chociaż 
pan Zarem ba w ró s ł w  „d w ó j
kę“ . Tak samo ja k  ludzie  jego 
g rupy  zrośli się ściśle z fa 
szyzmem —  czy to sanacyj
nym , z k tó ry m  przed w o jną  
b y l i w  na jlepszej kom ityw ie , 
czy to endeckim , z k tó ry m  
teraz w spó łp racu ją  w  tzw . Ra
dzie P o lityczne j, c zy li zb io ro 
w isku  szum owin e m ig ra cy j
nych. I  to  w spó łp racu ją  „ w  
ha rm on ii" ,  ja k  s tw ie rd z ił te n 
że Zarem ba w  przem ów ien iu  
w yg łoszonym  w  „R adz ie “  w  
g ru dn iu  ub. r.

N iedaw no Kongres am ery
kańsk i u c h w a lił nowe dzie
s ią tk i m ilio n ó w  na robotę d y 
w e rsy jno  -  szpiegowską w  
k ra ja ch  obozu pokoju. Część 
tych  sum kapnęła zapewne 
rów n ie ż  i  do kieszeni pp. Za
rem by, A rciszewskiego, C io ł-  
kosza i S k i. Na te j podstaw ie 
w łaśn ie  pan Zarem ba zapo
w ie d z ia ł w  cy tow anym  ju ż  
p rzem ów ien iu  wzm ożenie dzia 
ła lności w yw iadow cze j i  d y 
w e rsy jne j, p rzy  czym  dodał 
znacząco: „S w o ją  robotę bę
dziemy p ro w a d z i l i  po c ichu“ .

Rozum iem y doskonale dz ie
w iczą w styd liw ość, ja k ą  lu b ią  
się otaczać kon fide nc i i szpie
dzy. A le  trzeba s tw ie rdz ić , że 
nie zawsze udaje się tę zd ra 
dziecką robotę u trzym ać w  c i
szy i  ta jem nicy. T ak  np. w  
spraw ie  g ran icy Odra -  Nysa 
am erykańscy mocodawcy za
żąda li jaw nego w ypow iedze
n ia  się i em igracyjne sługusy 
m us ia ły  zrob ić to  głośno. N a
w iązu jąc  do doskonałych „ t r a 
d y c j i“  A rciszewskiego, k tó ry  
jeszcze w  1946 r. stanowczo 
sp rze c iw ił się ob jęciu  przez 
Polskę Z iem  Zachodnich — 
pp. Zarem ba i  C iołkosz głoso
w a li na kopenhaskie j sesji o- 
s ław ione j CO M ISCO  za rezo
lu c ją  w ysun ię tą  przez schu- 
m acherowców , stw ierdza jącą, 
że „oddzie lan ie  te ry to r ió w  
n iem ieck ich  nie będzie służy  • 
ło zabezpieczeniu pokoju...“ . 
K om en tu jąc  te uchw a ły  organ 
pana Zarem by pisze z n ieu 
k ry w a n a  radością, że „ l in ia  
Odra  — Nysa jest n iepopu la r
na na zachodzie“ . Z d ra jcy  c ie
szą się, że nie są osam otnieni 
w  w rogości do P olski, że sto
ją  w ie rn ie  u boku n iem ieckich  
rew iz jon is tów .

T ak  w ięc na gruncie  hasła 
„Szczecin i W roc ław  — zu- 
rueck zum  Reich“  — podają 
sobie ręce, p rzeciw ko obopól
nej zgodzie «Polski Ludow e j i  
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j — zd ra jcy  spod 
znaku Schumachera i spod 
znaku Arciszewskiego.

Tym  samym ko ło  zam knęło 
się: od Beselera do Adenaue- 
ra, od cesarsko - p ruskiego 
nam iestn ic tw a w  1916 r. do 
gotowości oddania A denauero- 
w i i G uderianow i Pomorza i 
Śląska. W tym  kole zdrady —  
choć obieg tam  m ia ły  m a rk i 
n iem ieckiego im p e ria lizm u  i  
złote po lsk ie j bu rżuaz ji i fu n 
ty  b ry ty js k ie g o  w yw iad u  i do
la ry  am erykańskich  agresorów 
— jedna rzecz pozostała n ie 
zm ienna: w ys ług iw a n ie  się ka
p ita ło w i i w rog im  Polsce w y 
w iadom , głucha wściekłość z 
powodu naszych w span ia łych 
osiągnięć, w rza sk liw e  u jada 
nie  na w ie lk ie  nasze pow o jen
ne sukcesy.

A le  ja k  m ów i stare przys ło 
w ie  wschodnie: psy szczekają, 
karaw ana idzie dalej...

W uha
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Prace wiosenne w gospodarstwach ogrodniczych W  jednym domu na Krzykach
M ieszkan ie  je s t wesołe, ja 

sne, słoneczne. S k łada  się z 
obszernego poko ju , kuchn i, 
ła z ie n k i i  pomieszczenia na 
podręczny m agazyn.

W p o ko ju  —  za ledw ie  n a j
n iezbędnie jsze rzeczy: żelazne 
łóżko, szafa, kozetka i  o k rą 
g ły  s to lik . Lecz w łaśc ic ie l 
m ieszkania , m ło d y  freze r 
P io tr  Sech, n ie  p rze jm u je  się 
tym . Są przecież na do robku  
—  on i  żona.

Już za p ieniądze, zarobione 
w  k w ie tn iu  —  zam ierza ją  k u 
pić w  P D T  tapczan i  rad io  na 
sp ła ty. W  następnych m ies ią 
cach zaopatrzą się w  inne 
potrzebne w  gospodarstw ie  
sprzęty.

Julian Dawidowicz

Świadom ość celów  p racy, 
so lidne tra k to w a n ie  obow ią 
zków  —  to  mocne podstaw y, 
na k tó ry c h  P io tr  Sech, m łody  
ro b o tn ik  P o lsk i Ludow e j 
op iera swą przyszłość. P io tr  
Sech w ie  rów n ież, że każdy 
jego w ys iłe k  będzie w łaśc iw ie  
oceniony. P ie rw szym  na to 
dowodem , je s t now e m ieszka
nie, k tó re  o trz y m a ł na K rz y 
kach, w  d z ie ln icy  w illo w e j 
W roc ław ia .

Na tym samym piętrze

Gospodarstwa ogrodnicze p rzys tąp i ły  do prac wiosennych w  sa
dach  i  uprawach. Na zdjęciu : uczeń Państwowego L iceum  Ro ln i
czego w  Dzikowie (woj.  rzeszowskie) Stan is ław  Ś p iew ak przy  

„ p rześw ie t lan iu “  konarów w  szkolnym sadzie
F o to  C A F  — W.. K o n d ra c k i

Udział polskich artystów 
w Międzynarodowym Festiwalu 

Muzycznym w Pradze
(T) W  M iędzynarodow ym  Fe- 

fetiwalu M uzycznym  w  Pradze 
SC„Praske Ja ro “ ), rozpoczynają
cym  się w  m a ju  br., weźm ie u - 
dz ia ł liczna grupa naszych a r
tys tów .

W  skład g ru p y  wchodzą: dyr. 
fe. F ite lberg , p ian is ta  St. Szpi- 
na lsk i. zaproszony do ju ry  Fe
s tiw a lu , p ian is tka  M a ria  W iłk o 
m irska . skrzypaczka W anda W ił 
kom irska  i  w io loncze lis ta  K a z i
m ie rz  W iłk o m irs k i, k tó rzy  w y 
stąpią jako  tr io  kam eralne, oraz 
śpiewacy: Kaw ecka, a rtys tka

O pery Ś ląsk ie j i  B. P aprocki a r
tys ta  O pery Poznańskiej.

W  ram ach F es tiw a lu  odbędzie 
się m iędzynarodow y konkurs  pia 
n is tów  im . B. Sm etany. W  kon 
ku rs ie  weźm ie udz ia ł ekipa p o l
ska w  składzie : W . M aciszewski. 
R. Sm endzianka, H. R adw anów - 
na. W, O b idow icz  i  J. Borzym .

N adto w  cha rakte rze  obserwa
to rów  uda ją  się na F es tiw a l kom  
pozytorzy: T. B a ird , T. Szeli- 
gowski oraz k r y ty k  m uzyczny J. 
Jasieński.

Mieszkanie Piotra Secha
P io tr  Sech n iedaw no  ukoń 

czy ł szkołę Przysposobienia 
P rzem ysłowego. D op ie ro  przed 
trzem a m iesiącam i opuścił 
D om  M łodego R obo tn ika  — 
bursę dla abso lw en tów  SPP. 
W y ró żn ia ł się w  nauce w 
szkole, w y ró żn ia  się i  teraz 
w  p racy w  jedne j z fa b ry k  
p rzem ys łu  e lek tro techn iczne 
go we W ro c ła w iu . Od paź
d z ie rn ika  ub. r. w y k o n u je  po 
150 proc. n o rm y.

—  N ie  mogę narzekać —  
m ó w i P io tr  Sech —  robota 
m i dobrze „ le c i“ . N ie  boję się 
now a to rs tw a . O sta tn io  p rzy 
obtaczaniu  k ó ł do w ózków  
a ku m u la to ro w ych  zastosowa
łem  szybkościowe skraw an ie . 
Czas k a lk u la c y jn y  na tocze
n ie  ko ła  do w ózka w ynos i go
dzinę, a ja  to  rob ię  w  ciągu 
p ó ł godziny. Na 1 M a ja  zobo
w iąza łem  się w ykonać 200 
proc. n o rm y m iesięcznej, a 
ju ż  25 k w ie tn ia  w ykona łem  
sw oje zobow iązanie. Do dn ia  
naszego św ięta  w yko n a m  je 
szcze 30 —  40 proc. m iesięcz
ne j no rm y. Z adow o lony  je 
stem, bo to  przecież m o ja  p ra 
ca d la  poko ju .

Na ty m  sam ym  p ię trze , w  
trzech  słonecznych pokojach 
z kuchn ią  i  łaz ienką  — m ie 
szkają m odelarze fa b ry k i 
p rzem ysłu  e lek tro techn iczne 
go 60 -le tn i M ieczys ław  Ber- 
czyńsk i i  jego synow ie  Józef 
i  Jan.

B e rczyńsk ich  w szyscy lu b ią  
w  fab ryce  i  cenią za życz li
wość d la  tow arzyszy , za 
udz ie lan ie  się p racy społecz
ne j.

—  Nasz o jc iec sw o im  trz y 
dz ies to le tn im  dośw iadczeniem  
w  p racy służy i  ro b o tn iko m  
i  techn ikom  —  z dum ą 
opow iada Jan B erczyńsk i, 
ZM P -ow iec. —  Zawsze uw aż
n ie  przegląda ry s u n k i tech
niczne przed p rzys tąp ien iem  
do pracy. K ilk a k ro tn ie  naw et 
zda rzy ło  się, że zauw aży ł b łę 
dy i w p ły n ą ł na to , by zro
b iono po p ra w k i. W  fab ryce  
p racu je  dop iero  od w rześn ia  
ub. r., ale ju ż  z ro b ił k ilk a  
uspraw n ień . Do n a jw a ż n ie j
szych należy w yko n a n ie  sy
stem em gospodarczym  to k a r
k i tzw . czo łów k i do m ode li z 
to k a rn i z w y k łe j. O sta tn io  
zg łos ił pom ysł w ykonan ia  
specja lnej fre z a rk i do k lin ó w  
z drzewa, służących do trz y 
m ania zw o jó w  p rzy  n a w ija n iu  
s iln ikó w . P rzyn ies ie  to  dużą

oszczędność p racy  lu d z k ie j i  
zw o ln i trz y  m aszyny do in 
nych prac.

—  N ie  ta k  b y ło  przed w o j
ną —  opow iada s ta ry  .M ieczy
s ław  B erczyńsk i. — C złow iek 
p racow a ł ta k  ty lk o , aby go n ie  
w yrzucono  na b ru k .

W  pogoni za za robk iem  B e r
czyński c h w y ta ł się różnych 
zawodów. Z rodzinnego Ż ych 
lin a  pow ędrow a ł do W arsza
w y. P racow a ł tam  na budo
wach. Od sezonu do sezonu. 
S ką p ił sobie na jedzenie, by le  
s ta rczy ło  d la  dzieci. A le  i tak , 
zwłaszcza w  okresach bezro
bocia, g łód im  dokuczał.

W 1927 r. B erczyńsk i zdo
b y ł robotę  w  żych liń sk ie j fa 
b ryce  s iln ikó w .

Już zarab ia ł, ale to  ledw o 
s ta rczy ło  na jedzenie i  u b ra 
nie. A  ja k  m ieszkał...

— To m ieszkanie  —  B e r
czyńsk i zatacza ram ien iem  
szeroki k rąg , w skazu jąc 
słoneczny pokó j — o trzym a 
łem  przed trzem a m iesiącam i. 
P rzedtem  też m ia łem  ju ż  ła d 
ne, duże m ieszkanie w  K ozo- 
n iow ie . O trzym a łem  je  zaraz 
po przy jeźdz ie  do W roc ław ia , 
gdy zacząłem pracow ać w  tu 
te jszej fabryce. A le  s tam tąd 
trzeba b y ło  iść pół godz iny 
'do p rzys tanku  tra m w a jo w e 
go, w ięc przen iesiono m nie 
tu ta j, skąd do tra m w a ju  
mam k ilkanaśc ie  k ro kó w .

—  K to  by się troszczy ł o 
m nie, przed w ojną?

—  K to  b y  się troszczy ł o 
m oje dzieci? Kogo  to  obcho
dziło, że m ieszka łem  w  w a
runkach, w  ja k ic h  psa tru d n o  
u trzym ać? N ikogo.

S ta ry  B e rczyńsk i z tru d e m  
opanow uje  w zruszenie  mó
w iąc o trosce, ja ką  otacza 
Państw o L udow e  człow ieka 
pracy.

D w a j jego synow ie , Józef

i  Jan siedzą obok s to łu  na 
kanapie. C órka  i  w nuczek 
w ypoczyw a ją  na nasłonecz
n io n ym  teraz ba lkon ie . Żona 
Berczyńskiego czasem dorzu
ca ja k ie ś  zdanie. Leży w  są
s iedn im  poko ju . P rze d w o je n 
ne w a ru n k i m ieszkan iow e 
zo s ta w iły  je j t rw a ły  ślad: 
reum atyzm .

—  O dkąd p rzep row adz i
liśm y  się tu ta j — m ó w i B e r- 
czyńska — czuję się trochę  
le p ie j. Słońce dobrze m i rob i. 
A  słońca tu  nam  n ie  b ra ku je .

Nowe pomysły nowatorskie 
zwiększają bezpieczeństwo pracy

w górnictwie węglowym

Zbiegły się ich drogi
S ta ry  B e rczyńsk i i  m łody  

Sech m ieszka ją  w  domu, k tó 
r y  Państw o Ludow e  w y b u 
dow ało  d la  ro b o tn ik ó w  w  
daw nej „p a ń s k ie j“  d z ie l
n icy .

P rz y w io d ły  ich tu ta j róż
ne d rog i —  ta k  różne, ja k  
życie tych  dwóch pokoleń. 
P rz y w ió d ł ich  tu ta j rów n ież 
jednak i, soc ja lis tyczny sto
sunek do pracy.

D roga P io tra  Secha b y ła  
prosta i  jasna. Państw o L u 
dowe zapew niło  m u naukę i 
pracę. P io tr  Sech sw ój los 
trzym a  we w łasnym  ręku.

B e rczyńsk i dop iero  teraz 
w yp ro s to w a ł plecy, p rzyg a r
bione w ie lo le tn ią  troską  o 
u trzym an ie  się p rz y  pracy, 
troską  o chleb d la  rodz iny. 
Teraz i on staną ł na moc
nym  gruncie . O los dzieci 
rów n ież  n ie  po trzebu je  się 
troszczyć. Ich  przyszłość jes t 
zapewniona.

M ieczys ław  B erczyńsk i i 
P io tr  Sech p ra cu ją  w  jedne j 
fabryce, m ieszka ją  w  je d 
nym  domu. Z b ie g ły  się ich 
drog i, w y ró w n a ły  losy. Dzię 
k i Państw u Ludow em u, k tó 
re każdem u zapew nia pracę 
i odpow iedn io  ocenia je j w y 
n ik i.

(f) W  na jb liższym  czasie w 
przem yśle w ęg low ym  zastosowa 
ne zostaną dwa pom ysły ra c jo 
na liza torsk ie , k tó re  będą m ia 
ły  duże znaczenie d la  gó rn ic
tw a  polskiego.

P raw dz iw ą  rew elac ją  jes t po 
m ysi dozorcy elektrycznego A - 
ugustyna K ucharczyka, w prow a 
dzony •”  kop. „B o b re k “ . P ro 
s ty  i n iekosztow ny w  zastoso
w an iu  pom ysł ten polega na 
autom atycznym  un ie ruchom ia
n iu  zapychaczy w ózków  spo
sobem e lek tro  -  m agnetycznym  
i e lim in u je  w  zupełności m oż li
wość wpadnięcia wózka do o t
w o ru  szybowego.

In n y m  rów n ie  doniosłym  po
m ysłem  jest . opracowany przez 
inż. Kochanowskiego i techn i

ka  Żm udę — p ra c o w n ik a *  
Rudzkich Z ak ładów  Przem ysłu 
W ęglowego — sposób zabezpie- 
czania bu do w li przed ewentu
a ln ym i szkodami górn iczym i. _ 

P rzy prowadzen iu pod ziem:ą 
obudowy przodków  górniczych 
systemem bez podsadzki mogą 
zdarzyć się n iek iedy w ypadki 
pęknięć m uró w  bu do w li sto ją* 
cych na pow ierzchn i. W prow a
dzając ruchom e m etalowe uzbro 
jen ie  zagrożonych bu do w li ra 
c jona liza to rzy  zapew nia ją ir°  
ca łkow ite  bezpieczeństwo. U* 
zbro jen ie  to po ukończeniu 
prac obudowy na je dn ym  od
c inku  może być z ła tw ością  za
stosowane na innych budow
a ch , pod k tó ry m i prow adzi się 
robo ty  górnicze.

Komunikai Ministerstwa Rolnictw a i RB 
w sprawie zwalczania stonki 

ziemniaczanej
(f) W y n ik i osta tn ich poszuki

w ań stonki ziem niaczanej oraz 
szczegółowe lu s tra c je  zeszłoro
cznych ognisk stonki, p rzepro
wadzane przez służbę ochrony 
roś lin  w skazują , że ten groźny 
szkodnik, może po jaw ić  się w  
roku  bież. wcześnie j n iż  w  r. 
ub.

W  zw iązku z ty m  M in is te r
stwo R o ln ic tw a  i R. R. w zyw a 
wszystk ich ro ln ik ó w  do prze
prow adzan ia codziennych, do

k ładnych przeglądów upraW 
ziem niaków  wczesnych, zw ła
szcza zaś z iem niaków  na polet
kach chw ytnych , założonych 
na terenach, gdzie w  ro
ku ub. w y k ry to  ogniska stonki- 
Przeglądy trzeba rozpocząć ju z 
od c h w ili ukazania się naci na 
pow ie rzchn i gleby.

W  w ypadku  znalezienia ston
k i ziem niaczanej należy o tym  

•zawiadom ić na tychm iast prezy
d ium  gm inne j rad y  narodowej.

Komunikat Ministerstwa Finansów
(f) M in is te rs tw o  F inansów  po

daje do w iadom ości, iż  osoby, 
k tó re  do obecnej c h w ili zale
ga ją względem  urzędów  l i k w i
dacy jnych  z uiszczeniem części, 
lu b  całości należności z ty tu łu  
kupna i uży tko w an ia  m ienia, 
lu b  z ty tu łu  nakładów , a k tó re  
w  te rm in ie  do 1 lipca  1951 r. 
spłacą 70 proc. zalegającej na
leżności, zosta ją zw o ln ione od

uiszczenia pozostałych 30 proc. 
należności, k tó re  u lega ją  odpi
saniu.

B liższych in fo rm a c ji w  tej 
spraw ie udz ie la ją  urzędy l ik w i
dacyjne.

Należności nieuiszczone w  ter 
m in ie  do dn ia 1 lipca 1951 r. 
ściągane będą przez w łaściwe 
rad y  narodowe w  try b ie  egze
k u c ji ad m in is tra cy jn e j.

Powołanie komisji oceny Festiwalu 
polskich sztuk współczesnych

(f) W  zw iązku z odbyw ającym  
się na teren ie całego k ra ju  Fe
s tiw a lem  Polskich Sztuk W spół
czesnych została pow ołana g łó
w n a  kom is ja  oceny, k tó ra  dz ia
ła ją c  za pośrednictw em  kom is ji 
okręgowych, dokona oceny sztuk 
w ys taw ian ych  w  ram ach F esti
w a lu  na scenach po lskich.

Do g łów ne j k o m is ji oceny zo
s ta li pow o łan i: J. W ilczek — 
przedstaw ic ie l M in . K u ltu ry  i 
S ztuk i, J. Pański, E. Csato, St. 
M a rcza k -O b o rsk i — przedsta
w ic ie le  Gener. D y re k c ji TOF. 
J . K arczew sk i — przedstaw icie l 
CRZZ, W ł. O lszewski — przed
s taw ic ie l Zw . Samopomocy 
C h łopsk ie j. L. S ch ille r, B. K o 
rzen iew sk i, J. Golus, M. W yrzy 

kow sk i — przedstaw ic ie le  S tów. 
Pol. A r t.  T ea tru  i  F ilm u  
(S P A T IF ), J. Iw aszk iew icz, K . 
K u ry lu k  — przedstaw ic ie le  Za
rządu G ł. Zw . L ite ra tó w  P o l
skich, R. S zydłow ski, J. A . Szcze 
pański, St. W. B a lic k i — przed
s taw ic ie le  k r y ty k i tea tra lne j, J. 
S iek ie rska —  Inst. Kształć. 
K ad r.

P rezyd ium  g łów ne j k o m is ji 
oceny uko ns ty tuow a ło  się w  na
stępującym  składzie : L. S ch il
le r  — przewodniczący, J. Iw asz
k iew icz  i J. P ański — w iceprze
wodniczący i  E dw ard  Csato — 
sekretarz.

Równocześnie zostały pow o ła
ne przez M in is tra  K u ltu ry  i  
S z tuk i K om is je  Okręgowe.

Fes t iw a l M u z y k i  Po lsk ie j

Występ orkiestry i chóru Państwowej 
Filharmonii Krakowskiej

(f) W  dalszym ciągu Festiw alu M uzyki Polskiej, w  dniu 
26 bm. w  sali Państwowej Opery i F ilharm onii w  Warsza
w ie odbył się koncert symfoniczny z udziałem orkiestry  
i chóru Państwowej F ilharm onii w  K rakow ie pod dyr. J. W ił
komirskiego.

Ruchome wystawy poświęcone 
okresowi Polskiego Oświecenia

P rogram  konce rtu  rozpoczęła 
u w e rtu ra  do opery „M a r ia “  R. 
S tatkow skiego. Następnie chór 
Państw. F ilh a rm o n ii K ra k o w 
skie j pod dy r. Z. S o ji, w yko na ł 
„K a n ta tę  Ż n iw n ą “  St. W iecho- 
w icza, naw iązującą do in s tru 
m en ta lne j, tanecznej m u zyk i lu 
dowej.

W  części d ru g ie j koncertu  o r
k ie s tra  odegrała „K o n ce rt na

róg i m ałą  o rk ie s trę “  K . S ik o r
skiego, op a rty  na tem atyce k u r 
p iow sk ie j. Solistą koncertu  — 
pierwszego na ten in s tru m e n t w  
po lsk ie j tw órczości m uzycznej 
—  b y ł M . Z im oląg.

P rogram  K oncertu  zakończyła 
kan ta ta  J. K renza „Rozm owa 
dwóch m ias t“  do słów  K . I. G a ł
czyńskiego, w  w yko na n iu  o r
k ie s try  i  chóru Państw . F ilh a r 
m o n ii w  K rakow ie .

Balet „Swantewit“ 
w Poznaniu

„Biura Obsługi 
Podróżnego” powstaną 

na największych 
dworcach kolejowych

P aństwow a Opera im . S tan i
sława M on iuszk i w  Poznaniu 
przygo tow a ła  na F es tiw a l ba le t 
P io tra  Perkowskiego „S w a n te 
w it “ . B a le t w ys taw iono  pod 
k ie row n ic tw e m  m uzycznym  dy r. 
W a le riana  B ie rd ia je w a , W in 
scenizacji — Tadeusza M a rka  
i  uk ładz ie  choreogra ficznym  — 
Leona W ójcickiego. D ekoracje  i  
kos tiu m y  p ro je k to w a ł S tefan 
Janasik. Na czele zespołu ba le
towego w y s tą p iły : P okrzy w iń 
ska, K arczm arew icz, K rzysz - 
kow ska i  Stancak.

Włókniarze stosują nowe lormy 
propagandy poglądowej w walce o plan

(f) W  zw iązku z p rzyp ad a ją 
cą w  roku bieżącym  200-setną 
rocznicą urodzin  Hugo K o łłą ta 
ja , M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  Sztu 
k i  przygotow ało  6 kom p le tów  
ruchom ych w ystaw , poświęco - 
nych  okresow i Polskiego Oświe 
cenią. W ystaw y te do trą  w  cią 
gu roku  do na jod leg le jszych za 
k ą tk ó w  k ra ju . Po raz p ierwszy 
w y s ta w y  uruchom ione będą w  
czasie trw a n ia  D n i ośw iaty, 
ks ią żk i i  prasy.

Każda z w ys taw  złożona z 8 
ta b lic  ilu s tru je  p rzy  pomocy re 
p ro d u kc ji obrazów i  sztychów  z 
X V I I I  w ieku  oraz c y ta t z dzie ł 
na jw yb itn ie jszych  p rzedstaw i -  
c ie li Polskiego Oświecenia, ó w 
czesne stosunki społeczne w  na 
szym k ra ju  oraz ro lę  postępo -  
wych p r i  dów Oświecenia w  
walce o postęp społeczny i  w o l
ność narodową.

Walne zgromadzenie Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego

W  W arszaw ie odbyło się w a l 
ne zg ron .'dzen ie  Polskiego T o
w arzys tw a M atem atycznego z 
udzia łem  delegatów siedm iu od 
dz ia łów  tow arzystw a.

Na zebran iu om ówiono spra
w y  organ izacyjne w yd aw n ic tw  
oraz przygotow ania do K on
gresu N auk i i  o lim p iad y  m ate
m atyczne j. Uchwalono jedno - 
m yś łn ie  rezo luc ję  p rzy jm u ją cą

do w iadom ości re fe ra t Podsek
c j i  M a te m a ty k i I  K ongresu Na 
u k i Polskie j.

W  w y n ik u  w yb o ró w  pow oła -  
no na okres d w u le tn i prezy -  
d ium  w  składzie następu jącym : 
prezes — pro f. d r  K az im ie rz  
K u ra to w s k i (ponownie), ska rb 
n ik  — pro f. d r  K a ro l Borsuk, 
sekre ta rz —  doc. d r Rom an S i
ko rsk i.

(f) Załogi zakładów przemysłu włókienniczego coraz um ie
ję tn ie j walczą o podniesienie poziomu produkcji przez stoso
wanie propagandy poglądowej i wiązanie działalności k u l
turalno-oświatowej świetlic z zagadnieniami wydajności pracy

ro b o tn ikó wP rzy  w e jśc iu  do Z akładów  
P rzem ysłu  Bawełnianego im . J. 
M arch lew sk iego  w  Łodz i u -  
mieszczono np. kolum nadę z ta 
b lica m i ob razu jącym i osiągnię
cia p rzodow n ików  i rac jona liza 
to ró w  pracy, k tó rych  p o rtre ty  
w id n ie ją  obok. K o lum ny p rzy 
ozdobione są rzeźbam i, sym bo li
zu jącym i w a lkę  w łó k n ia rz y  o 
pokój. Na teren ie każdego z od

dz ia łó w  m ob ilizu ją  
do w y s iłk ó w  p ro du kcy jnych  
transparen ty , hasła i  p la ka ty . Ze 
spół św ie tlico w y  tych  zak ładów  
opracow ał szereg k ró tk ic h , a k 
tua lnych  skeczów i pan tom in , o- 
b razu jących  w a lkę  w łó k n ia rz y  
o rea lizac ję  p lanów  oraz ośm ie
szających bum elantów , b iu ro 
k ra tó w  i oportun is tów .

W  ZPB im . Dzierżyńskiego 
znaczną ro lę  propagandową speł 
nia rad iowęzeł.

Ż yw ą  propagandę współza
w odn ic tw a p row adzi rów n ież 
Rada Z akładow a i  ko ło  ZM P  w  
ZPB im . 1 M a ja  w  Łodzi. O - 
grom ne zegary w skazują tu  a k 
tu a ln y  stan w ykonan ia  p lanu 
miesięcznego, ja k  rów nież re a li
zację zadań dziennych przez za
łog i poszczególnych oddzia łów  
p ro du kcy jnych  i  w iększe zespo
ły .

(a) W  po łow ie  b r. na dziesię
ciu  na jw iększych  dworcach 
P o lsk ich  K o le i Państw ow ych 
uruchom ione zostaną „B iu ra  
O bsługi Podróżnego“ . B iu ra  te 
pracować będą w  oparc iu  o do
świadczenia ko le jn ic tw a  ra 
dzieckiego.

Podróżn i będą w  n ich  m og li 
zam ów ić te le fon iczn ie  b ile ty  
ko le jow e, k tó re  odesłane zo
staną pod wskazanym  adre
sem, uzyskać w sze lk ie  in fo r 
m acje dotyczące n ie  ty lk o  roz 
k ładów  jazdy, lecz rów n ież ho
te li, tea trów , k in  itp .

„B iu ra  O bsług i Podróżnego“  
sprzedawać będą rów n ież  b ile 
ty  d la  m atek z dziećm i, k o rz y 
sta jących z dw orcow ych izb 
m a tk i i  dziecka, dbać o czys
tość w agonów  ko le jow ych , za
ła tw ia ć  wszelkiego rodza ju  za
żalenia i  skarg i podróżnych, 
oznaczać na b ile tach okres p rzer 
w y  w  podróży oraz sprawować 
ogólną opiekę nad pasażerami.

Przemysł obrabiarkowy rozpoczął 
produkcję aparatów do metalizacji 

natryskowej
(f) Coraz w ięce j zak ładów  k o A i przedm io tu od 2 do 3® 

przem ysłow ych stosuje obecnie proc. kosztu w yprodukow an ia  
do regeneracji zużytych części now e j części, 
maszyn i  narzędzi m etodę m e- O sta tn io  przem ysł o b ra b ia r-  
ta liz a c ji na tryskow e j. , kow y  rozpoczął p rodukc ję  p o i'

Za le tą  m e ta lizac ji na trysko  -  skich apara tów  do m etalizacji, 
w e j je s t n isk i koszt regenerac ji k o n s tru k c ji inż. Łapińskiego- 
zużytych części m eta low ych, j P ierwsza seria tych aparatów
W ynosi on w  zależności od w ie l 1 została ju ż  w ykonana.

Kursy zawodowe dla rzemieślników
zatrudn ionych  w  przem yśle pa^ 
s tw ow ym  i  uspołecznionym  r

( i )  W  p ierw szym  kw a rta le  br. 
ponad 6 -fj-s. rzem ieś ln ików  u - 
kończyło  ku rs y  zawodowe. 
W kró tce  zakończy się dalszych 
k ilka se t kursów , na k tó re  uczę
szcza obecne oko ło 5 tys. osób.

W  ciągu br. przeszkolonych 
będzie na te ren ie  całego k ra ju  
p ra w ie  30 tys. rzem ieś ln ików

Racjonalizatorzy 
przemysłu skórzanego 

na ogólnokrajowej 
naradzie w Łodzi

Z kraju w kilku wierszach
RO ZW Ó J H O D O W L I 

Z W IE R Z Ą T  FU T E R K O W Y C H
H odow la  zw ie rzą t fu te rk o 

w ych  — srebrnych, p la tynow ych , 
alasko -  czerw onych i n ieb ies
k ic h  lisów  oraz n u rk ó w  i  n u 
t r i i ,  prowadzona w  ferm ach M i
n is te rs tw a  Leśn ic tw a  poważnie 
się osta tn io  rozw inę ła .

F e rm y te dostarczają rocznie 
Ok. 1000 skór lis ich .

W  na jb liższe j przyszłości ukoń 
czona zostanie budowa dwóch 
now ych ferm . z k tó rych  każda 
pomieści po 600 sztuk n u tr i i — 
m atek. W szystkie  fe rm y  n u tr i i 
dostarczą rocznie ok. 2000 szt.

t y d z i e ń  „o t w a r t y c h
D R Z W I“ W  CZĘSTO C HO W IE

NO W A  P IJ A L N IA  
Z IÓ Ł  W K A T O W IC A C H

C entra la  Z ie larska u rucho 
m iła  w  K a tow icach  pierwszą na 
Śląsku p ija ln ię  z ió ł leczniczych 
N ow oo tw arta  p lacówka oprócz 
z ió ł sprzedaje m iody  i syropy 
ziołowe. W  celu popu la ryzow a
n ia  spożycia zió ł k ra jow ych , 
sklep w  okresie le tn im  sprze
dawać bedzie o rze źw a ją "’0 k ru 
szony zio łow e i  k is ie l jagodo- 
3*7.

W  Wyższej Szkole In ż y n ie r
skie j w  Częstochowie urząd zon v 
został „ ty d z ie ń  o tw a rtych  
d rz w i“ , w  czasie którego m ło 
dzież szkól średnich i ro b o tn i
cy częstochowskiej, fa b ry k  za
pozna li się z pracą pro fesorów  i 

udentów. W ram ach tego ty 
godnia zorganizowano w ystaw ę 
książek i prac k reś la rsk ich  s tu 
dentów. Ogółem częstochowską 
Szkołę Inżyn ie rską  zw iedziło  
b lisko  2 tys. osób, w ty m  w ie 
lu  p rzodow n ików  i  rac jon a liza 
to ró w  oracy oraz m łodzieży 
szkól średnich .

Wynik konkursu 
na plakat o tematyce 

pokojowej
(f) W  w y n ik u  ogłoszonego 

przez W oj. K o m ite t O brońców  
P oko ju  w  Szczecinie kon ku rsu  
na p la ka t o tem atyce dotyczą
cej w a lk i o pokój, pierwszą na 
grodę o trzym a ł ro b o tn ik  e lek
trom on te r — Czesław B o łtu ć  
za p la ka t pt. „P od  p rzew odn ic
tw em  Józefa S ta lina  zw ycięży
m y w  walce o po kó j“ . Dziew ięć 
następnych nagród zdoby li ucz
n iow ie  i  absolwenci L iceum  
Plastycznego w  Szczecinie.

Poza pracam i nagrodzonym i, 
ju ry  kon ku rsu  w y ró żn iło  18 in 
nych  prac.

57,5 tysiąca osób 
skorzysta w br. 

z wczasów nadmorskich
(a) Z  wczasów pracow niczych

KU RS D LA  P A L A C Z Y  
K O T ŁO W Y C H

W  Ło dz i zakończy* się ku rs  
d la  palaczy ko tło w ych  ze wszy
stk ich -».kładów przem ysłu dzie 
w iarsk iego w  k ra ju . 64 uczest
n ików  ku rsu  zapoznało się z 
p ra k tyczn ym i sposobami zastę
powania w ysokogatunkow ych 
rodza jów  węgla, ga tunkam i gor 
szym i i  m ia łem .

w  domach w ypoczynkow ych , 
po łożonych w  m iejscowościach 
nadm orskich, skorzysta w  br. 
57,5 tys. osób, t j .  ok. 15 proc. 
w ięce j n iż w  ro ku  ub. W  p ięk
nych nadm orskich m ie jscow o
ściach, ja k : M iędzyzdro je , Ustka, 
M ie lno , U stron ie  itd . \y czasie 
14-dn iow ych tu rnusów  znajdą 
wypoczynek rob o tn icy  i  p ra 
cow n icy um ys łow i z całego k ra 
ju  oraz ro b o tn icy  z B u łg a rii, 
Czechosłowacji, NRD, R u m un ii 
i Węgier.

W  każdym  tu rnu s ie  organ izo
wane będą dla wczasowiczów 
m. in. w yc ieczk i s ta tkam i, zw ie
dzanie pob lisk ich  oko lic, w ystę 
py zespołów „A r to s u “ . Wczaso 
wieże korzystać będą rów nież z 
ja ch tó w , z tenisu, s ia tkó w k i j tp ^

Narada aktywu studenckiego 
wyższvch uczelni Wrocławia

(f) A k ty w  party jny i ZM P -ow ski wyższych uczelni W rocła
w ia  przedyskutował na wspólnej naradzie z profesorami w y 
n ik i ubiegłej sesji egzaminacyjnej.

stentów  ze studentam i oraz pod 
niesieniem  na wyższy poziom 
w spółp racy naukow e j m iędzy 
pro fesoram i i  asystentam i a

W  czasie narady p rzeds taw i
cie le w szystk ich  w yd z ia łó w  U -  
n iw e rsy te tu  i  P o lite ch n ik i pod
k re ś lili ,  że w  w y n ik u  podniesie
n ia  dyscyp liny  stud iów , m ło  -  
dzież uzyskała znacznie lepsze 
w y n ik i w  nauce.

Uczestnicy narady przeana li -  
zow a li także niedom agania prac 
personelu naukowego i  m ło  -  
dzieży, podkreślając, że uzyska
n ie  jeszcze lepszych w y n ik ó w  
s tud iów  uw arunkow ane je s t m. 
in . wprow adzeniem  bardzie j 
p rzystępnych fo rm  w yk ładó w , 
zacieśnieniem  w spó łp racy asy -

młodzieżą,
Podkreślono rów n ież w ie lk ą  

ro lę  uśw iadom ienia po lityczne
go m łodzieży i  doboru odpow ied 
nich kad r asystenckich spośród 
studentów.

W  uchw alonej rezo lu c ji ak -  
ty w  uczeln iany wezw ał m ło 
dzież aka em icką W roc ław ia  do 
rozw ija n ia  ruchu  p rzodow ni -  
c tw a w  nauce i należytego przy 
gotowania do zb liża jące j się se
s ji egzam inacyjne j.

(f) W  Łodz i rozpoczął obrady 
O gólnopo lski Z jazd R acjona liza
to ró w  przem ysłu skórzanego.

W  obradach bierze udz ia ł ok. 
300 rac jon a liza to ró w  i  p rzodow 
n ik ó w  p racy ze w szystk ich  
w iększych przedsięb iorstw  p rze
m ys łu  skórzanego.

Narada połączona jes t z w y 
stawą pom ysłów  ra c jo n a liza to r
skich i  postępu technicznego 
p rzem ysłu  skórzanego.

Robotnicy przemysłu 
drzewnego 

na kierowniczych 
stanowiskach

65 tys. młodzieży wyjedzie 
na wakacyjne obozy lelnie

(f) Ze szkolnych w akacy jn ych  
obozów le tn ich , w  b r. skorzysta 
ogółem 65 tys. m łodzieży w  w ie 
k u  od 15 do 18 la t  ze szkół ogól
nokształcących i  zawodowych z 
całego k ra ju . Obozy te s tanow ią 
jedną z fo rm  wczasów dla  m ło 
dzieży.

O bok obozów szkolen iow ych 
d la  szkolnego a k ty w u  Z M P  oraz 
obozów w ypoczynkow ych , po łą
czonych z zajęciam i społeczno- 
użytecznym i, po raz p ierw szy 
u tw orzone będą w  br. „obozy 
w ędrow ne“ .

Na obozach szkolen iow ych 
a k ty w  szkolny Z M P  łączyć bę
dzie ra c jon a ln y  w ypoczynek z 
pracą nad pogłębieniem  swego 
w yro b ie n ia  organizacyjnego i 
podniesienia poziomu ideologicz
nego,

W e wszystk ich typach obozu 
szczególną uwagę zw róci się na 
w ychow anie  fizyczne m łodzieży 
oraz na akcję ku ltu ra ln o -o ś w ia 
tową.

10 tys. związkowców 
skorzysta z wczasów 

turystycznych
Fundusz Wczasów P racow n i

czych organ izu je  w  różnych m ie j 
scowościach Polski wczasy tu ry 
styczne dla zw iązkow ców  — m i 
łośn ików  tu ry s ty k i. Wczasy te 
rozpoczną się ju ż  w  p ierwszych 
dniach m aja  i  trw a ć  będą do 
września.

Z tegorocznych wczasów tu ry 
stycznych skorzysta 10 tys. zwią 
zkowców, t. j.  o 2.500 w ięcej 
n iż w rb.

(f) Coraz w ięcej rob o tn ików  
Z ak ładów  Przem ysłu D rzew ne
go w  w o j. łódzkim , po uzyska
n iu  k w a lif ik a c ji zawodowych, 
w ysuw anych  jes t na k ie ro w n i
cze stanowiska.

Np. w  P io trko w sk ich  Z akła  -  
dach D rzew nych wysunię to o - 
s ta tn io  na kie row n icze stano -  
w iska  20 przodow n ików  pracy. 
Na stanow isko k ie row n ika  sto
la rn i m eb low ej powołano sto -  
la rza  Józefa Dziubeckiego. w y 
konującego przecię tn ie 160 p ro 
cent no rm y Zastępcą k ie ro w n i
ka w y tw ó rn i d y k ty  m ianow a
no rob o tn ika  Czesława Pokorę, 
k tó ry  F za w yd a jn ą  pracą w y 
różn ia ł się sum iennym  w ype ł - 
n ian iem  obow iązków  społecz -  
nych.

Nowe tuczarnie bydła 
woj. lubelskimw

(f) D e legatura C e n tra li M ię 
snej w  L u b lin ie  zorganizowała 
na te ren ie  Lubelszczyzny w  
A bram ow icach , Jaw idzu i Cheł 
m ie  tucza rn ie  byd ła . N iedo tu - 
czone sztuk i ka rm ione  są in te n 
syw n ie  w ys łodkam i, m akuchem  
i sianem. M. in. w  punkcie  tu 
czu w  A bram ow icach  w  ciągu 
92 d n i p rzy ro s t byd ła  na wadze 
w yn o s ił p rzecię tn ie  ok. 128 kg.

Tuczarn ie  organizowane są w  
oparciu  o doświadczenia radz ie 
ck ie  i p rzy  w spó łp racy z profe 
soram i W ydz ia łu  W e te ryna rii 
U n iw e rsy te tu  M a r ii C u rie -S k ło - 
dow sk ie j w  L u b lin ie .

miośle.
Poza ty m  w  br. zorganizowa- 

ne będą ku rs y  szkoleniowe d l* 
oko ło 3 tys. rob o tn ików  wysu'  
n ię tych na k ie row n icze  stano
w iska  w  zakładach rzem ieśln i
czych.

Wiadomości sportowe
Sportowcy realizują zobowiązania 1-majowe

P O Z N A Ń . S p o rto w c y  w ie lk o p o ls c y  
e n tu z ja z m e m  re a liz u ją  zo b o w ią 

za n ia  l -m a jo w e . C o d z ie n n ie  n a p ły  - 
w a ją  m e ld u n k i o w y k o n a n iu  zobo 
w ią za ń . N a jl ic z n ie js z e  zo bo w iążą  - 
n ia  p o d ję li  s p o r to w c y  Z K S  S ta l w  
P o z n a n iu , k tó r z y  s w o je  zo bo w iąza 
n ia  w  d u ż y m  p ro c e n c ie  p rz e k ro  - 
c z y li.

I  ta k  p r z y  o d b u d o w ie  s ta d io n u  i 
p rz y s ta n i ż e g la rs k ie j s p o r to w c y  S ta 
l i  p rz e p ra c o w a li z a m ia s t 2.000 
2.830 ro bo czo g od z in .

L u d o w e  Z e s p o ły  S p o rto w e  w  ra 
m a ch  c z y n u  1 -m a jo w e g o  w y b u d o  - 
w a ły  sys te m e m  g o s p o d a rczym  d z ie 
s ią tk i n o w y c h  o b ie k tó w  s p o rto 
w y c h . W  p ra c y  te j  w y r ó ż n i ły  się 
L Z S -y  w  M a rz e c in ie . S ta ro p o ls k  m . 
O to czn ie , N o w e j W s i, K le szcze w ie , 
K o m o rn ik a c h  i  L u to g n ie w ie .

i cl*w  B rz e ś c iu  K u ja w s k im  w  ram a ,* ukończą:z o b o w ią za ń  1 -m a jo w y c h  ta
c a łk o w ic ie  n a p ra w ę  i ro z b u d o w ę  5 ^ 
d io n u  s p o rto w e g o . W  p ra ca ch  W y  
b r a l i  ró w n ie ż  u d z ia ł sp o rto w  
w ie js c y .

G D A fłS K . C od z ie n n ie  n a p ły '* '* 1?
n o w e  m e ld u n k i o  w y k o n a n iu  1 
b o w ią z a ń  1 -m a jo w y c h  p rzez  SP° 
to w c ó w  W y b rz e ż a . . ,e\

C z ło n k o w ie  S e k c ji  2eg la rsK  * 
A Z S  w y k o ń c z y li  na  8 d n i PrZ .. 
te rm in e m  re m o n t ta b o ru  p ły w a j*  
cego.

O L S Z T Y N . Z  e n tu z ja z m e m  re ^  
l iz u ją  sw o je  zo b o w ią z a n ia  sP ° r t i , i v  
c y  w o j.  o ls z ty ń s k ie g o . M .in . cZł 
k o w ie  L u d o w y c h  Z e s p o łó w  S o r 
to w y c h  n a p r a w il i  42 b o iska  cspm*

zało;
B Y D G O S Z C Z . C z ło n k o w ie  K o ła  

S p o rto w e g o  U n ia  p rz y  C u k ro w n i

to w e . N ow e  b o iska  sp o rto w e  * 
ze sp ó lzono

PG R .
14 g m in a c h  i

Eliminacje kadry narodowej zapaśników
Z IE L O N A  G Ó R A . W  C e n tra ln e j 

S zko le  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  w  
C z e rw ie ń s k u , o d b y ły  s ię  e lim in a c je  
za p a ś n ik ó w . W  w ad ze  m u sze j S zna j 
d e r  p o k o n a ł n a  p u n k ty  K a c z m a r
k a  i  C isz e w s k ie g o ; w  s p o tk a n iu  
K a c z m a re k  — C is z e w s k i, z w y c ię ż y ł 
te n  o s ta tn i.  W  w adze  p ió rk o w e j 
K a u c h  m a ją c  p rzez  c a ły  czas in i 
c ja ty w ę  w y g ra ł w y s o k o  z M a rk o w 
s k im . , ,

W  w adze  le k k ie j  J a k u b o w ic z  p o 
ło ż y ł na ło p a tk i  W ic ia k a , w  ś re d n ie j 
R eda po  n ie z w y k le  z a c ię te j w a lc e  
o d n ió s ł m in im a ln e  z w y c ię s tw o  nad 
N o w a c z y k ie m , a w  w adze  c ię ż k ie j 
M ic h a ls k i w y g ra ł na p u n k ty  z 
L e itg e b e re m . W  d ru g ie j w a lc e  w  
te j sa m e j k a te g o r i i ,  M ic h a ls k i p o -  
ło ż y ł  na  ło p a tk i  G ło w ia k a , a w a lk a

sta**L e itg e b e ra  z G ło w ia k ie m  
p rz e rw a n a  w  6 m in . z p ow o d u  
ra ź n e j p rz e w a g i L e itg e b e ra .

P o  z a k o ń c z e n iu  
n y c h

w a lk  e lim in a c ? 1,
n y c u  o d b y ło  s ię  w  C z e rw ie n i 
u ro c z y s te  o tw a rc ie  o bozów  ko iw J  
c y jn o  -  p rz y g o to w a w c z y c h  d la  Ł ,  
ro d o w e j k a d ry  z a p a ś n ik ó w , s zo *  
p io rn ia k a  i  łu c z n ik ó w .

O bóz z a p a ś n ik ó w  zgrom adz i»  y
_____\Tn i-»V\n71 Ch K**“1 »z a w o d n ik ó w . N a o boz ie

s z c z y p io rn ia k a  z g ru p o w a n y c h  K p  
23 n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w , z J e 
ry c h  w ię kszo ść  s ta n o w ią  zaW° {1 t  
c y  m is trz a  P o ls k i, B u d o w la n y ^  . 
C ho rzo w a  i  w ic e m is trz a  B udów  * 
n v c h  z O p o la , d a le j K o le ja rz a  
O p o la , A Z S . C W K S  i S ta li.

Wyjazd zapaśników śląskich do Rumunii
D o  R u m u n ii w y je c h a ła  e k ip a  p o l

s k ic h  z a p a ś n ik ó w  ze Ś ląska , k tó ra  
ja k o  re p re z e n ta c ja  ZS  G ó rn ik  ro  - 
ze gra  ta m  d w a  s p o tk a n ia . P ie rw 
sze s p o tk a n ie  o dbędz ie  się 30 b m  
w  B u k a re s z c ie  z re p re z e n ta c ją  te 
go m ia s ta , d ru g ie  s p o tk a n ie  — 2 
m a ja  b r. z re p re z e n ta c ją  m ias ta  
S ta lin o .

f i*W  s k ła d  e k ip y  p o ls k ie j w esz li ,

Rokita'Go Vs tę p u ją c y  z a w o d n ic y : 
b o ta , G o n d z ik . J a k u b o w ic z , y p  
G r y t  U rg a c z , S z k lo rz , S ie ia ,
ła . P ie lo rz . S tió ż e k . R azem  z
ną p o je c h a ł 
G ra jk o w s k i i

ja k o  k ie r o w n ik  
tr e n e r  J a s iń s k i.

Koszykarze ZSRR na mistrzostwach Europy
27 b m . w y le c ia ła  sa-M O S K W A . 

m o lo te m  do  P a ry ż a  re p re z e n ta c ja  
ZS R R  w  p iłc e  k o s z y k o w e j w  ce lu  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  m is trz o s tw a c h  
E u ro p y , k tó re  odbędą  się w  P a ry 
żu  w  d n . 3 — 12 m a ja  b r.

W  s k ła d  d ru ż y n y  w cho d zą  m . in . 
za s łu ż o n y  m is trz  s p o r tu , k a p ita n  
d ru ż y n y  — Ł y s o w , S p a n d a ria n ,

K o r k i ja ,  Ł a g u n a w ic z u s , K o n ie ^ . ^ t  
in n i.  K ie ro w n ik ie m  d ru ż y n y  J Al)
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu
S p ra w  K u l t u r y  F iz y c z n e j 
— W e re s k o w . I5

D o  m is trz o s tw  z g ło s iło  ¡ ¿ 9 '  
p a ń s tw  M .in .: ZS R R , C zechosło ^  
c ja , B u łg a r ia .  R u m u n ia , 
S z w a jc a r ia , A n g lia ,  B e lg ia , D 
W ło c h y .

Saksonow bije rekord świata
H E L S IN K I.  P odczas z a w o d ó w  w  

p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w , ro z e g ra n y c h  
w  T u r k u ,  m ię d z y  re p re z e n ta c ją  
ZS R R  i  d ru ż y n ą  f iń s k ą  — c ię ż k o - 
a t le ta  ra d z ie c k i w  w adze  p ió rk o w e j

S akso no w  p o b ił re k o rd  św ia ** 
rw a n iu  w y n ik ie m  108 kg .

P o p rz e d n i re k o rd  n a le ża ł x 
n ież  do S aksonow a  i  b y ł  0,5 kg  b 
szy.

M O S K W A  N a  za p ro sze n ie  W szech 
zw ią z k o w e g o  K o m ite tu  do  S p ra w  
K u l t u r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu  27 bm  
p rz y b y ła  do M o s k w y  p ły w a c k a  re -

Pływacy węgierscy w Moskwie
p re z e n ta c ja  W ę g ie r z r e k o r d ^  pt 
ś w ia ta  E w ą N o w a k  i n a js z y ^ e j f l  
p ły w a k ie m  w ę g ie rs k im  K a 0 
na czele.

Narciarskie mistrzostwa świata 
odbędą się w r. 1954 w Szwecji

R Z Y M . R e p re z e n ta n c i 15 p a ń s tw , 
w ś ró d  n ic h  ZS R R , W ę g ie r, B u łg a 
r i i ,  D a n ii,  F r a n c ji ,  S z w e c ji i in . 
b io rą  u d z ia ł w  o d b y w a ją c y m  się 
w  W e n e c ji k o n g re s ie  M ię d z y n a ro  - 
d o w e j F e d e ra c ji N a rc ia rs k ie j (F IS ).

K o n g re s  u c h w a lił ,  że n a rc i*  4  
m is trz o s tw a  ś w ia ta  odbędą  \  
1954 r . w  m ie js c o w o ś c i APJ f P  
S z w e c ji, a n a s tę p n y  kong re - 
odb ę d z ie  s ię  w  In n s b ru c k  (AU 
w  ro k u  1953.
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Zaopairztć apfpnzlti 
zakładowe w połrzebne 

niedvkamentv
Zgodnie z przepisami higie

ny i bezpieczeństwa pracy w  
każdym zakładzie, powinny 
znajdować się w odpowied
nich ilościach podręczne ap
teczki. Apteczki te zaopatrzo
ne w najniezbędniejsze medy
kamenty służyć mają do u- 
dzielania pierwszej pomocy 
przy drobnych skaleczeniach, 
zasłabnięciach itp. Niestety', 
nie we wszystkich zakładach 
apteczki te są dobrze wypo
sażone. Zdarzają - się także 
Wypadki braku apteczek, cho 
ciąż należą one do rzadkości. 
Nagminnym natomiast z jaw i
skiem jest brak w apteczkach 
podstawowych środków, jak  
bandaże, jodyna, plastry, a 
także środków dezynfekują
cych: benzyny, eteru. Pow ta
rza się to nic tylko w małych 
zakładach, ale również du
żych i posiadających liczną 
załogę.

W  Spółdzielni W ędliniarskiej 
»W arszawianka“ wisi skrzyn
ka apteczna, ale wewnątrz je j 
brak prawie wszystkiego co 
jest potrzebne w wypadkach 
drobnych skaleczeń. *o które 
w takim  zakładzie nie trud
no.

W  fabryce „Rygawar“ am - 
, hulatoriuin jest wyposażone 

Zupełnie nieźle. Natomiast 10 
oddziałowych apteczek nie 
Posiada niezbędnych środków 
opatrunkowych.

To samo jest w  fabryce im.
22 Lipca. W  apteczkach brak 
jest np. plastrów. W ynik jest 
taki, że przy najm niej
szych zadraśnięciach trze
ba rękę czy też palce banda
żować, zamiast zakleić skale
czenie plastrem.

Najczęstszym tłumaczeniem  
strony kierownictwa i re 

ferentów bezpieczeństwa i h i
gieny pracy jest to, że 
Zakład Lecznictwa P ra 
cowniczego nie zaopatruje 
fych apteczek należycie. W y
daje się jednak, że przy czy
ha tkw i gdzie indziej. Bo np. 
*Wkład A -5 ma apteczki do
skonale wyposażone. Fabryka 
dźwigów na W oli ma również 
Wszystko co jest potrzebne w  
aPteczce.

Osobną sprawą jest zamy
kanie apteczek. Otóż zdarza
ją  się wypadki, że kluczyk do 
aPteczki, nosi przy sobie któ- 

z pracowników. Tak np. 
Jest w fabryce „Elida".

Kluczyk powinien stałe znaj 
dować się w jednym miejscu, 
aky w nagłych wypadkach 
n>e trzeba go było szukać.

W ydaje się, że zarówno re
ferenci BHP jak i rady zakła
dowe wspólnie z administra

c j i  zakładów prący powin- 
J1'  lak najszybciej uzupełnić 
brakujące wyposażenie apte
czek, a tam gdzie jeszcze ta 
kich apteczek w ogóle nie ma 
-  natychmiast je założyć.

(i)

Pomysł prarowników 
Zakładów Pomocy 

Szkolnych przyspieszy 
produkcję globusów

K ie ro w n ik  dz ia łu  p ro d u k c ji 
Slobusów P aństw ow ych Z a k ła 
dów Pomocy Szkolnych A. Błasz 
Czyk  od dawna zw racał uwagę 
ha to, że ręczne szlifow an ie  g lo
busów jest bardzo powolne. 
Wspólnie z brygadzistą tow. 
Stanisławem  K urganem  p rzy 
stąp ił on do przygotow ania m a- 
®zyny, k tóra zastąpiłaby pracę 
-óczną przy sz lifow an iu . Tow. 
K Urgan wyszukał przeznaczoną 
“ O rozb ió rk i starą toka rkę  drzew 
bą i przystosował ją  według 
Wskazówek ob. Błaszczyka do 
^ l ito w a n ia  globusów. W prow a
dzenie do p ro d u k c ji te j maszyny 
Wykazało, że zmniejsza ona czas 
lu to w a n ia  o 70 procent.
Ob. Błaszczyk dz ięk i lepsze- 

zorganizowaniu pracy uzy- 
kał rów nież zmniejszenie cza- 
V w tórnego sz lifow an ia  g lobu- 

Ł°W 9 połowę. (i)

Zakończenie kursu 
P ła tkow eg o  nauczania 

w Gazowni Miejskiej
G azowni M ie js k ie j p rzy ul. 

7tasPrzaka zakończył się kurs  
‘ą analfabetów. Na ku rs  uczę- 

, Zc2ało 14 osób. F rekw encja  na 
j.b fs ie  była  przez cały czas dob- 

dzięki czemu wszyscy uczę- 
-czający m ogli przystąp ić  do 
S iam inu i zdać go z w yn ik ie m  

^ th y ś ln y m .
w  ,słucbaczy ukończyło ku rs  z 
5j b ik iem  bardzo dobrym . Są to :  

' le tn i b rukarz  Ignacy A n i-  
j . eWski, rów nież 51- le tn i zdun 

2ei G rochowski, oraz 52-le tn i 
esarz Jan Łukow ski, 

j. kursantów  zdało egzaminy 
z W ynikiem  dobrym , a dwóch — 

W ynikiem  dostatecznym, 
^ « y w y  absolwenci kursu po- 
źou • weg0 nauczania przy Ga- 
ha-T'1' M ie jsk ie j będą uczyć się 
j d a l  w  szkole w ieczorowej dla 

“ Cujących przy ul. Bema. (e)

tkacie jirsr.ed dworcem 
autobusowjm PKS

Puzbawiony dotychczas ziele- 
P j^teren dw orca autobusowego 
ctrz przy ul M arsza łkow skie j 
\v„  -Vrnał wczoraj barwną opra- 
tiVn,w Postaci świeżo posadzj- 

’ p akacji.
i6  tzv > dw orcu zrob iony będzie 
k lv jn,leż w tych dniach klom b z 
Wa 1 za-iana zostanie tra -

m'ace te w ykonu ją  pracow

Stolica
do

żyje przygotowania 
1-niajowego święta

Nad m u ra m i M arsza łkow 
sk ie j D z ie ln icy  M ieszkanio
w e j łopoce czerw ień sz tu r- 
m ów ek i transpa ren tów . W 
dole ro z k w ita  świeża zieleń 
drzew , Na b lo ku  2-b, gdzie 
p racu ją  zespoły m łodzieżowe, 
ktoś się śm ieje:

—  M v  tu  ta k ie  w spółza
w o d n ic tw o  z w iosną p ro w a 
dzim y. Czy szybcie j p a rte r 
stanie, czy prędzej liśc ie  zu
pe łn ie  się rozw iną.

Jak dotychczas w e „w s p ó ł
zaw odn ic tw ie “  p rzodu ją  m ło 
dzi m urarze . I  n ic  dziwnego, 
Na tab licach um ocow anych 
p rzy  każdym  stanow isku p ra 
cy w id n ie ją  dum ne m e ld u n k i 
o pom yślne j re a liza c ji zobo
w iązań 1-m ajow ych.

„Zespó ł m u ra rs k i L ew an 
dow skiego w y k o n y w a ł 186 
proc. no rm y, zobow iąza ł się 
w ykonać do 200 proc. —  w y 
konu je  305 proc“ .

„B ryg a d a  K acprzyńsk iego  
w yko n yw a ła  204 proc. —  zo
bow iąza ła -s ię  do 236 proc. —  
w yko n u je  252 proc.“ .

—  N ie  p o w styd z im y  się, 
k ie d y  p rzy jd z ie  pow iedzieć 
ja k  p o w ita liś m y  nasze 1-M a-

jo w e  Ś w ię to  —  m ów i zb ro 
ja rz  C ybu lsk i.

M D M  tę tn i rea lizacją  1-m a
jo w ych  zobowiązań. D z ięk i 
tym  zobow iązaniom  szybciej 
oddane będą do uży tku  nowe 
b lo k i ś ró d m ie jsk ie j dz ie ln icy.

Będę starał się utrwalić
wyniki czynu majowego
W iosenne słońce zagląda do 

h a l Z ak ładów  Sprzę tu  T ra n - 
1 sportowego N r 2. Załoga fa
b r y k i  w a lczy o rea lizację  
sw ych zobowiązań.

Nad o b rab ia rką  obs ług iw a
ną przez m łodego tokarza 
tow . Tadeusza Rógackiego 
w id n ie je  czerw ony p ro p o r
czyk. Napis na n im  głosi, że 
R ogacki w y k o n y w a ł do tych 
czas 180 proc. n o rm y  a dzień 
1 M aja  pos tanow ił uczcić o- 
siągnięciem  200 proc.

—  O sta tn io  z ro b iłe m  243 
proc. n o rm y —  m ów i m ło d y  
tokarz . —  Cieszę się, że m o
gę dać sw ój w k ła d  do ogólne
go w y s iłk u  ludz i p racy na
szego k ra ju . Będę s ta ra ł się 
u trw a lić  swe osiągnięcia czy

nu  1-m a j owego i  nada l pod
nosić w yda jność pracy.

Inżynierowie z T-13 
wykonali zobowiązanie 

1-majowe
W szystko w  porządku ! —  

In żyn ie ro w ie  K aczyńsk i, G łu - 
sk i i  Gucm an z fa b ry k i T -13 
sp o jrze li po sobie z radością. 
Zobow iązanie , k tó re  p o d ję li 
d la  uczczenia Ś w ię ta  M a jo w e 
go zostało w ykonane. T ró jk a  
in ż y n ie ró w  od daw na ju ż  zw ró  
c iła  uw agę na to, że w  je d 
n ym  z aso rtym en tów  p ro d u k 
c ji fa b ry k i zużyw a się b a r
dzo w ie le  cennego surowca. 
P o s ta n o w ili zbadać tę  spraw ę 
i do dn ia  1 m a ja  opracować 
p ro je k t zastąp ien ia  d e fic y to 
w ych  su row ców  przez inne  
m a te ria ły  bez obniżan ia  ja k o 
ści aso rtym en tu . P ostanow ie
n ie  b rzm ia ło : Co n a jm n ie j o 
1 kg  m n ie j m iedz i i  o 15 kg 
—  b lachy.

O pracow any poza godzina
m i p racy i zaaprobow any p ro 
je k t p rzew yższy ł zobow iąza
nie. D z ięk i czynow i 1 -m a jo - 
wem u in żyn ie ró w  z T-13 na 
każdej sztuce w spom nianego

Załoga fabryki „Fuchs“ powita nadchodzące 
Swięlo Pracy wartami 1-inajowymi

Zaraz p rzy  w e jśc iu  do fa b ry 
k i „F uchs“  zwraca na siebie u - 
wagę grupa rob o tn ików  przygo
tow u jących dekoracje  d la  gm a
chu fa b ry k i. W  każdym  dziale, 
czy to  będzie ka rm e la rn ia , czy 
p ieka rn ia , czy wreszcie z a w ija l-  
nia, w idać p ropo rczyk i św iad
czące o pod ję tych zobow iąza
niach. Do 25 bm. załoga w y k o 
nała ju ż  z nadw yżką podjęte 
zobowiązania. Ogółem do tych 

czasowe w y n ik i rea liza c ji pod
ję tych  zobowiązań w yra ża ją  się 
sumą 1.038.221 zł.

Poszczególne b rygady zacią
gnęły od poniedzia łku w a rty  
1-m ajowe. Jedna z brygad za- 
w ija ln i w ykona na tych w a r
tach w  dniach od 23 do 30 bm. 
4.326 kg. p ro d u kc ji ponad plan.

W nadchodzący poniedzia łek 
zaciągnie w a rty  5 brygad w  tym

3 sportowe b rygady m łodzieżowe.
W a rty  1-m ajow e zaciągnęła 

karm e la rn ia  i p iekarn ia .
Ha le p rodukcy jne  św iątecznie 

udekorowane. Pracow nice i p ra 
cow nicy p rzyp ię li do b ia łych  fa r  
tuchów  czerwone koka rdk i.

Z okazji zbliżającego się św ię
ta 1 M aja  wydane zosta ły spe
c ja lne  num ery gazetek ścien
nych. (i)

Trzeci raz na zaoszczędzonym materiale
23 bm. załoga W ZPO - 1  po 

r- trzec i p rzystąp iła  do pracy 
na m ateria le  zaoszczędzonym w 
okresie ubiegłego kw a rta łu .

W dn iu  tym  pracow nicy 
W ZPO szyli zaoszczędzonymi 
ig łam i i  n ićm i, a tzw. „taśm y 
zam knię te“  pracow ały na dw ie 
zm iany ..a zaoszczędzonym m a
teria le . Dzień pracy 4 taśm przy 
niósł około dwa i pół tysiąca 
zł oszczędności. Zaoszczędzo
nych w  uh. kw a rta le  n ic i s ta r
czy zakładom  d o . p ro d u kc ji na 
7 dn i. t j.  do 30 bm., ig ie ł zaś 
dó 23 rpaja br.

— „O  znaczeniu kom pleksowe

go syrtem u oszczędzania św iad
czy jednak nie ty lk o  ilość za
oszczędzonego m a te ria łu  i nie 
ty lk o  same w y n ik i p racy na za
oszczędzonym m ateria le  — m ó
w i tow. H enryk M ecw eldow ski 
— system ten zmusza p ra cow n i
ka do pogłębienia swych k w a 
l i f ik a c ji  zawodowych i szukania 
nowych dróg nie ty lk o  w  oszczę 
dzaniu surowców , ale i czasu“ .

Tak by ło  w łaśnie z tow .tow . 
H. M ęcw eldow skim , E. P ią t
kow sk im  i St. B rodniew iczem . 
Zastanaw ia li się on i ja k  moż
na by  skrócić czas. w y k o n y w a 
nia  n iek tó rych  czynności. I  w

Uwaga, korzystający z kolei 
wąskotorowej

Warszawa Targowa -j Radzymin
W  zw iązku z przekuw aniem  

to ró w  na l in i i  ko le i w ą sko to ro 
w e j W arszawa Targow a— Radży 
m in  zachodzi konieczność za
m knięc ia  te j l in i i  d la  ruchu  po
ciągów w  niedzielę, 29 k w ie tn ia  
br.

W dn iu  tym  pasażerowie bę
dą m ogli korzystać z usług ko 
m u n ik a c ji samochodowej PKS. 
A utobusy PKS będą za trzym y
w a ły  się na wszystk ich p rzy 
stankach ko le i w ąskotorow ej.

P racow nicy, pow raca jący, w 
n iedzie lę rano z p racy lu b  też 
udający się w  ty m  d n iu  do pra 
cy będą m ogli korzystać z prze
jazdu autobusem PKS za oka
zaniem miesięcznego p ra cow n i
czego b ile tu  kole jowego r>raz

zaświadczenia z zakładu pracy, 
że jadą z pracy lu b  do pracy 
Zaświadczenia będą odbierane 
przez k o n d u k to ró w  PKS.

Innych pasażerów obow iązuje 
op ła ta za prze jazd wg ta ry fy  
PKS.

Po przekuciu to rów , na l in i i  
W arszawa Targow a — Radzy
m in  kursow ać będą pociągi, 
składające się z nowego tabo
ru. S kład pociągów będzie po
większony.

D yre kc ja  O kręgowa K ole i 
P aństw ow ych w  W arszawie 
w zyw a w szystk ich  pasażerów, 
k tó rzy  korzystać będą z usług 
ko le i w ąskotorow ej do szano
w an ia  i ochrony nowego taboru 
kolejowego. (P)

k w ie tn iu  br. pow sta ły  dw a no
we usprawnienia. Jedno z n ich 
znalazło już  zastosowanie, a d ru  
gie, po przeprowadzonej p ró 
bie, jes t w  toku  rea liza c ji, ( jb)

A
Załoga W arszawskich Z a k ła 

dów G arbarskich rów nież przed 
rok iem  w prow adziła  u siebie sy
stem kom pleksow ej oszczędno
ści surowców  chemięznych. 
P ierw sźy raz robo tn icy  nie po
b ra li surowca z m agazynu w 
g ru dn iu  ub. r. Zaoszczędzono na 
ten dzień 40 kg. s ia rk i i . 3 tys. 
kg. ga rbn ika  im portowanego. 
P rzynios ło  to zakładom  16 tys. 
zł oszczędności.

W początkow ym  okresie sy^ 
stemem K o ra b ie ln iko w e j p ra 
cow ały 2 zespoły. Potem jednak 
do ruchu  ko ra b ie in ikow ców  za
częła się w łączać coraz większa 
część załogi.

25 bm. Z ak łady  G arbarskie  
p rzys tą p iły  po raz trzeci do pra 
cy na zaoszczędzonym surowcu.

Dotychczas w szystkie dz ia ły  
oszczędzały surowce i czekały 
aż ca łv zakład będzie m ógł roz
począć „D z ień  K o ra b ie ln ik o w e j“ . 
Obecnie załoga postanow iła, że 
dzia ł, k tó ry  pierwszy zaoszczę
dzi odpow iedn ią ilość surowca, 
potrzebną do p ro du kc ji dz ien
nej, rozpocznie na n im  pracę 
nie czekając na pozostałe dzia ły.

„F o rm a  ta — m ów i tow. Ł u 
kaszewski — zm ob ilizu je  inne 
dz ia ły  do jeszcze racjonaln ie jsze 
go w yko rzystan ia  ' m ate ria łów , 
aby szybciej rozpocząć pracę na 
zaoszczędzonym surowcu.

Obecnie przouu je pod wzg lę
dem oszczędności zespół ,,D“ . (a) !

asortym entu  p rodukcy jnego  
zaoszczędzi się 4 kg  m iedz i i 
oko ło  30 kg  b lachy.

Satyra w walce o pokój
Gmach A ka d e m ii Sztuk 

P lastycznych p rzy  K ra k o w 
sk im  P rzedm ieściu. Na rusz
tow aniach, o k ryw a ją cych  od
budow any gm ach p racu ją  ze
społy tyn ka rsk ie . M łodz i i  
s ta rzy  tyn ka rze  zjednoczenia 
B W -3 p o w ita ją  Ś w ię to  M a
jow e  w ykonan iem  doda tko 
w ych  m e tró w  kw a d ra to w ych  
tyn ku .

W ew ną trz  gm achu trw a ją  
tym czasem  prace rów n ież  
zw iązane ze zb liża jącym  się 
dn iem  1 M aja. S tudenci A k a 
dem ii S ztuk P lastycznych w y 
kańczają tra d y c y jn y  „C y rk  
T ru m a n illo “ . K u k ły  podżega
czy w o jennych  są ju ż  p ra w ie  
gotowe.

—  S a tyra  to  skuteczna 
b roń  w  w alce o pokó j — m ó
w i s tudent Je rzy  C hm ie lew 
ski.

Na trasie pochodu
W  A l. Je rozo lim sk ich , k tó 

ry m i pó jdzie  trasa pochodu 
1-majowego, dob iega ją  końca 
prace przy budow ie  tryb u n . 
W  roku  ub ieg łym  tłe m  dla 
try b u n  b y ły  spow ite  cze rw ie 
n ią  rusztow an ia  na Domu 
P a rti i.  Dziś rusztow an ia  z n ik 
nę ły . B rygady ro b o tn ikó w  
dokonu ją  ostatn iego „re tu szu “  
na jasne j, kam ienne j e lew ac ji 
w ie lk ie g o  budynku .

Od k i lk u  d n i trasę pochodu 
znaczą dz ies ią tk i g ło śn ikó w  
rad iow ych . B u d y n k i w  A l. Je
rozo lim sk ich , podobnie ja k  i 
w szystk ie  m onum enta lne  bu
dow le  W arszaw y p rzyb ie ra ją

Warszawscy korespondenci p is z ą :

Produkujemy lampy oświetleniowe 
używając zaoszczędzonych skrętek

Zespół I I  zm iany B w  w y 
dziale lam o P -t naszych zakła
dów po w yko na n iu  zobowiązań 
1-m a jow ych przed term inem , 
zobowiązał się dodatkowo w y 
konać jednodn iow ą p rodukc ję  
lam p ośw ie tlen iow ych  na zao
szczędzonych skrętkach.

In ic ja to rk ą  oszczędności skrę
tek jest tow. B ron is ław a Zaręb
ska, k tó ra  w raz z robo tn icam i

swego zespołu zapoczątkowała 
w y jm ow an ie  skrętek z lamp, 
idących na odpad. S k rę tk i po 
technicznym  sprawdzeniu oka
zały się bardzo dobre i uznano, 
że użycie ich nie w p łyn ie  u jem 
nie na jakość produkc ji.

Zespół I I  zm iany B pracow ał 
na zaoszczędzonych skrętkach 
w  dniach 24, 25 i 26 bm., osią
gając przecię tn ie 108 proc. no r

m y przy średnim  odpadzie 1,32 
proc.

B rygadz is tam i zespołu są tow. 
Edm und M azurek i ob. Z o fia  
Anusik. Zespół ten jest na jle p 
szym zespołem w  zakładach im . 
Róży Luksem burg, p ro d u ku ją 
cym  najw iększa ilość lam p przy  
na jn iższym  odpadzie.

RO M AN W O Z N IA K  
Zakłady im. Róży Luksemburg

Trzecia młodzieżowa brygada powstała 
w naszym zjednoczeniu

Na teren ie naszego Zjednocze
nia In s ta la c ji E lektrycznych  Bu 
dow n ic tw a M ie jskiego Warsza
w y  w  oddziale w yko nu jącym  
roboty  na budowie osiedla M u
ranów  powstała w  dn iu  19 bm. 
nowa, trzecia z ko le i m łodzie
żowa brygada ins ta la to rów  

Brygada, w skład k tó re j we
szli H enryk M ilczarek, Jan

F łu ks ik , W acław L u d w in ia k , Ro 
m an K u tro w s k i, S tefan Śle
szyński, Jan K ie lczyk, Tadeusz 
K ije k  i S tan is ław a S tan iak przy 
ję ła im ię  H a nk i Saw ick ie j.

Nowa brygada, kie row ana 
przez H enryka M ilczarka , po
stanow iła pracować wyłącznie 
zespołowym i m etodam i, osiągać 
nie m n ie j n iż 130 proc. norm y,

stałe podnosić swą wydajność 
pracy przez udzia ł we współza
w odn ic tw ie  pracy i podnoszenie 
swych k w a lif ik a c ji zawodo
wych.

JERZY G ŁO W A C K I 
Zjednoczenie Instalacji 

Elektrycznych Budownictwa 
Miejskiego Warszawy

Załoga budowy gmarhów Sejmu podjęła walkę 
o obniżenie kosztów własnych

Załoga budow y Sejm u pod ję ła  
energiczną w a lkę  o obniżkę ko 
sztów .własnych.

Przede w szystk im  zajęto się 
sprawą racjonalnego zużycia 
m ate ria łów  budow lanych. K aż
de m arno traw stw o i n iedba l
stwo w te j dziedzin ie jest su
row o tępione przez samą za
łogę.

P rzeprowadzona u nas reo r
ganizacja pracy, doprowadzenie 
p lanu do robo tn ika  oraz ścisłe 
przestrzeganie te rm in ów  robót 
u ła tw ia ją  nam  w ykonan ie  za
dań na odcinku w a lk i o obniże
nie kosztów w łasnych.

Do powszechnego zrozum ienia 
przez załogę konieczności w a lk i 
o zwiększenie w yda jności pracy

W C entra lnym  O środku Szko
len ia  P arty jnego PZPR. (M oko- 

. - , towska 25) odbędą się w  p rz y - 
odśw iętną szatę. Na gm a ch u  j szłym tygodniu następujące se

Seminaria w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego PZPR

S ZK O ŁY  W IECZOROW E

w ie lk ie g o  domu tow arow ego, 
k tó ry  już za 3 m iesiące go
ścić będzie p ie rw szych k lie n 
tów , obok transpa ren tów  z 
m e ldunkam i o w y ko n a n iu  zo
bow iązań w yw ieszono po r
tre ty  w y b itn y c h  p rzo d o w n i
ków  p racy z te j budow y.

Spotkają się w  pochodzie 
1-majowym

W ieczór. Jarzą się okna 
gm achów  fabrycznych , b łysz
czą św ia tła  na budowach. 
D ruga zm iana robocza pom 
naża osiągnięcia sw ych  po
p rzedn ików  w  re a liza c ji czy
nu m ajowego. U licam i m iasta 
p łyn ą  fa le  przechodniów . Od
św ię tn ie  ubrane czerw ien ią  
w it r y n y  sk lepów  p rzyc iąga ją  
w zrok.

Z ośrodka szkolenia zawo
dowego p rzy  A l. gen. K . 
Św ierczew skiego dobiegają 
d źw ię k i m u zyk i i  śpiew. Ze
spół ś w ie tlic o w y  p rzygo tow u 
je  się do w ystępu  w  d n iu  1 
M aja.

W arszawa —  m iasto  poko
ju , s to lica  L u d o w e j Po l
sk i ży je  zb liża jącym  się Św ię
tem  1 -M a jow ym . Za k ilk a  
dn i masy pracu jące s to licy : 
budow lan i, p racow n icy  prze
m ysłu, p racow n icy  urzędów 
i in s ty tu c ji, m łodzież szkolna 
spotka ją  się w  pochodzie 1- 
m a jow ym . P ó jdą  przez ustro 
jone czerw ien ią  u lice  m iasta. 
Pójdą, aby raz jeszcze zado
kum entow ać swą w o lę  w a lk i 
o pokó j i  socja lizm .

<KS)

m inaria  dla w yk łado w có w  w a r
szawskiej sieci szkolenia p a r ty j
nego:

KUKSY I I  S T O P N IA
Tem at „P Z P R .— p a rtia  m a rk 

sistowsko -  len inow ska“  (część 
II) .  Dla w yk łado w có w  dz ie ln icy  
Śródmieście dn ia  2.V*„ o godz. 17. 
D la  w yk ładow ców  dz ie ln ic : B ró  
dno, Grochów, Praga i  Ż o libo rz  
dn ia  3.V., o godz. 17.

D n ia  2 m aja, o godz. 16,15 od
będzie się narada z w y k ła d o w 
cam i szkół w ieczorowych po
święcona w ym ian ie  doświadczeń 
oraz om ów ieniu pracy szkół w ie 
czorowych,

Prócz zajęć zb iorow ych d la  
w yk ładow ców  Ośrodek udzie la 
in d yw id u a ln e j pomocy w  pracy 
szkolen iow ej, zarówno w y k ła 
dowcom  ja k  i słuchaczom  — co
dziennie w  .godzinach od 10 do 
22, w  niedziele i św ię ta  od 10 
do 15

N a jp ie r w  się „ p a l i ł o “ z rem ontem  
a teraz s a m o d ió d  stoi

Jeszcze o przygotowaniach sto licy na przyjęcie
wycieczek w lecie

Wc\ PKS (gr l

Stanowisko, w yrażone w a r
ty k u le  p t: „T rzeba przygotow ać 
S tolicę do masowego nap ływ u  
wycieczek w sezonie le tn im “ , 
k tó ry  ukazał się w  „T ry b u n ie  
L u d u “  z dn ia  10 bm. i om a
w ia ł konieczność skoordynow a
nia w y s iłk ó w  w szystkich in s ty 
tu c ji za jm ujących się obsługą 
przyjeżdżających do W arszawy 
wycieczkow iczów, jest słuszne.

Jasną jes t bow iem  rzeczą, że 
w ycieczki m ające przynieść 
m oż liw ie  na jw iększe korzyści 
zw iedzającym  stolicę, musza 
mieć z góry opracowany p ro 
gram  i W arszawa m usi być na 
nie odpow iednio przygotowana.

Trzeba uregulować sprawę 
niezorganizowanych 

wycieczek
B iu ro  O bsługi T u rystyczne j 

PBP „O rb is “ , powołane specja l
nie dia obsługi ludzi pracy, d y 
sponuje w ielom a środkam i, m o
gącym i zapewnić należyte p rzy 
jęcie  wycieczek w sto licy Czę
stokroć jednak staje bezradnie 
wobec mnogości wycieczek „d z i
k ic h “  przybyw a jących do W ar
szawy i stanowiących przeszko
dę do swobodnego je j zw iedza
nia i korzystan ia ze świadczeń, 
ja k  przejazćlv w yżyw ien ie , noc
legi przez wycieczki zorganizo
wane Masowe wycieczki .dzi
k ie - przyjeżdżające ca łym i po
ciągami z dalekich odległości 
u tru d n ia ją  jedyn ie  pracę orga

n iza to rom  obsługi wycieczek w 
W arszaw ie i  n ie  pozwalają na 
p lanow e ich ujęcie.

Planowanie pobytu
w stolicy— ważną rzeczą
Zarów no w  W RZZ, ja k  i 

Z w iązku  Samopomocy C h łop
sk ie j is tn ie ją  kom isje  tu ry 
styczne, za jm ujące się o rg an i
zacją wycieczek dla swoich 
członków. Zadaniem  ich jest 
opracowanie program u pobytu 
tych wycieczek w  stolicy.

Kom isje, te walczą z dużym i 
trudnościam i, w opracowaniu 
dla w szystk ich  .wycieczek je d 
nakowego program u, od e jm u ją 
cego zwiedzanie i roz ryw kę  w  
postaci tea tru  lub  innego w ido 
w iska, a poza tym  .— często — 
spotkanie w  czasie p rze rw y 
ob iadow ej uczestników  w yc ie 
czek — chłopów  z robo tn ikam i 
w  św ie tlicy  zakładu pracy. Tą 
stroną o rgan izacji pow inna za
jąć  się Stołeczna Rada Narodo
wa. k tóra dzia ła  poprzez swoją 
agendę, powołaną do celów tu 
rystycznych --- Stołeczne B iu ro  
Obsługi T urystyczne j.

Braki w zakresie 
obsługi technicznej

Stroną techniczną obsługi 
za jm u je  się „O rb is " W tym  ce
lu  ściśle w spó łp racu je  on z w a r
szaw skim  b iurem  PTTK. w yko 
rzys tu ją c  jego przew odników  do 
oprow adzania wycieczek po 
W arszaw ie. W spółpraca ta trw a

od k ilk u  la t, przy. czym obie in 
s ty tu c je  pracow a ły  nad tym , 
aby d ia  obsługi wycieczek lu 
dz i p racy przeszkolić i p rzy
dz ie lić  odpow iednich przew od
n ik ó w  spośród członków  ZMP. 
D z is ia j zespół Z M P -ow sk i ob
sługu je  w szystkie  w ycieczki 
św iata pracy.

G orzej przedstaw ia się spra
wa przewozów w yc ieczkow i
czów au tokaram i. Ograniczone 
k re d y ty  organ iza torów  w yc ie 
czek częstokroć un ie m oż liw ia ją  
korzystan ie  z autobusów przez 
uczestników  pociągu tu rys tycz 
nego na dalsze odległości. W y
na jm ow an ie  znowu przez „O r
b is" wozów tram w a jow ych  nie 
zawsze rozw iązu je  tę sprawę

Sprawa w yżyw ien ia  jest re 
gu lowana na teren ie  W arszawy 
przez W ydzia ł H and lu  Prez. 
S tołecznej Rady Narodowej, 
k tó ry  — po zgłoszeniu wyciecz
k i przez „O rb is “ , w  odpow ied
n im  te rm in ie  przydzie la  zakład 
dla w yżyw ien ia  uczestników 
w ycieczki W sezonie W ydzia ł 
H and lu  urucham ia szereg stołó
wek w poszczególnych zak ła
dach pracy Poza tym  zaś CZPG 
w  porozum ieniu z W ydzia łem  
H and lu  przygo tow u je  specja lny 
p u n k t w yżyw ien ia  dla w yc ie 
czek m asowych Jednak i na 
tym  odcinku są jeszcze t ru d 
ności.

Najtrudniej z noclegami
N a jgo rze j jednak przedstaw ia 

się sprawa noclegów i m iejsc

wypoczynkow ych. B ra k  domu 
turystycznego na teren ie  W ar
szawy da je się d o tk liw ie  odczuć. 
Zasadniczo, poza 2 punktam i 
(po k ilkadz ies ią t osób), będącymi 
w  dyspozycji Stołecznego B iu ra  
O bsługi T u rys tyczne j, innych 
noclegów, p rzygotow anych dla 
wycieczek, n ie  ma.

„O rb is “  w p raw dz ie  posiada 
odpow iedn ie wyposażenie na 
k ilkase t osób i o rgan izu je  w  ra 
zie potrzeby pewną ilość nocle
gów. M ożliw ośc i jednak „O rb i
su“  są ograniczone i  często zda
rza się konieczność wypożycze
nia  sprzętu z innych  in s ty tu c ji, 
k tó re  zresztą d ys jw nu ją  bardzo 
szczupłą jego ilością.

P rzydzie len ie  k ilk u  lo k a li le 
zących w  pob liżu  dworca, odpo
w iedn io  przystosowanych do 
p rzy jęc ia  na parę godzin w y 
cieczek, by łoby  dużą pomocą w 
organ izacji obsługi. O djjow ied- 
n io  wyposażony dom tu ry 
styczny rozw iąza łby tę sprawę 
radyka ln ie .

W arto  rów n ież  usta lić  k ilk a  
tras zw iedzania dla różnvch 
g rup  i wydać prospekt o W ar
szawie.

Uzupe łn ien ie  w  ten sposób o r
ganizacji obsługi tu rys tyczne j w 
W arszawię. może zagwaranto
wać należyte p rzy jęc ie  w ycie
czek chłopskich, robotniczych 
i m łodzieżowych.

BO LESŁA W  W ĄSO W SK I 
PBP „Orbis“

Zakłady Sprzętu Transporto
wego nr 2 wykonują naprawy 
samochodów dla wielu przed
siębiorstw i instytucji. P rzy j
mując samochód do remontu 
ZST-2 określa termin, w jakim  
samochód będzie gotowy i ter
minu tego ściśle przestrzega. 

Z drugiej jednak strony w ym a
gane jest również od klienta 
dotrzymywanie terminu... p łat
ności.

Niestety bardzo wielu klien 
tów ZST-2 zapomina o dotrzy 
mani u tego terminu. W ynik  
jest taki, że samochód gotowy 
stoi j czeka na zapłatę, albo 
co się zdarzało przed kilku nile 

siąeami instytucja samochód 
zabrała, korzysta z niego i nic 
myśli regulować należności.

P rzykłady? '
Przedsiębiorstwo usług r y 

backich i połowów „A rka“ ode 
brało przed kilku  miesiącami 
wyremontowany samochód, 
eksploatuje go, ale o zapłace

niu należności za remont nie
myśli.

Ponieważ dyrekcja ZS T-2 da 
le j nabierać się nie daje i sa
mochodów przed zapłaceniem 
należności nie wydaje, samo
chody stoją.

Od 19 marca stoi gotowy sa
mochód Centrali Handlowej 
M ateriałów  Budowlanych z 
Gdańska. N ie mą za niego kto 
zapłacić. Centrala z Gdańska 
mówi, że powinna to uczynić 
C H M B  z Warszawy, Warsza
wa tw ierdzi, że powinien to u- 
czynić Gdańsk.

Od kilkunastu tygodni stoi 
również samochód Centrali Spo 
żywczej.

Stoi także gotowry samochód 
Centralnego Zarządu Przemy
słu Motoryzacyjnego. Początko
wo bardzo się ,,paliło“ z re 
montem tego samochodu. Gdy 
przyszło do płacenia, jakoś się 
nie „pali“.

(I)

T E
Dziś w
A T R Y

W arszawie

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) -  
sobo ta  28.4 — „P ró b a  s i l “  — godz. 
1!) — n ie d z ie la  29,4 — „P ró b a  s i l “
— godz. 15, — „ S p ry tn a  w d ó w k a "
— godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 161 
sobo ta  28.4 — „ P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19 — n ie d z ie la  29.4 — „ P ie 
ją  k o g u ty “  — godz. 14 i  19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) — sobo ta  28.4 — „T y s ią c  w a - 
ie c z n y c h “  — godz. 19 — n ie d z ie la
29.4 — „S z c z ę ś c ie "  — godz. 15 — 
„T y s ią c  w a le c z n y c h "  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) -  
sobo ta  28.4 i  n ie d z ie la  29.4 — „D a 
m y  i H u z a ry "  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o i-  
s k ie g o  20) — sobo ta  28.4 i  n ie d z ie la
29.4 — „S z c z y g li z a u łe k "  — godz. 19. 

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) -
sobota  28 4 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju "
— godz. 19.15 — n ie d z ie la  29.4 — 
„P la n ie  D o b ro d z ie ju "  — godz. 15.30 
i  19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota
28.4 i  n ie d z ie la  29.4 — „L u d z ie  do
b re j w o l i "  -  godz. 19.

t e a t r  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — sobo ta  28.4 i n ie d z ie la
29.4 — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — 
godz. 19

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  -  
(S zw ed zka  2-4) — sobota J8.4 i  n ie 
d z ie la  29.4 — „Z ie lo n y  G i l "  — godz. 
19

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  -
(M a rs z a łk o w s k a  8) — sobota 28.4 — 
..O k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tce  M a ry 
s i"  — godz. 15, — „O p o w ie śó  o C ho 
p in ie "  — godz. 19 — n ie d z ie la  29.4
— „O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a 
r y s i"  -  godz, 12 — „O p o w ie ś ć  o 
C h o p in ie "  -  godz. 19,

T E A T R  L A L E K  ..G U L IW E R "  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81 b) — sobo ta  28 4 

n ie d z ie la  29.4 — ..T rz y  p o m a ra ń 
cze“  -  godz, 13 i 17,

T E A T R  D Z IE C I ..G N O M ”  (S zw edz 
ka  20) — sobota  28.4 — „P a lu s z k a “  

p rz e d s ta w ia n ie  z a m k n ię te . — n ie 
d z ie la  29.4 „P a lu s z k a “  — godz. 
12 i 15

P A Ń S T W O W A  O P E R A  1 F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
sobota  28.4 — „C y g a n e r ia "  — godz. 
19, -  n ie d z ie la  29.4 — „P o ra n e k  s \m  
fo n ic z n y ' -  godz. 12 — „S tra s z n y  

d w ó r "  — godz. 19.

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — so

bota  28.4 i  n ie d z ie la  29.4 „C z te r y  se r 
ca*’ p ro d  ra d z ie c k a  -  godz 
15, 17, 19. 21. — w  n iedz . od 13.

PR A H A  (J a s ie 1 lo rtska  24-26) -
sobota  28.4 i n ie d z ie la  29.4 — „ A n 
to m  i A n to n in a “  — p ro d . f r a n 
cuska  — godz. 14, 16, 18, 20 — w  n ie 
dz ie lę  od  12.

p a l l a d i u m  (K n ie w s k le g o  9) -
sobota 28.4 i  n ie d z ie la  29.4 — „A s  w y  
w la d u “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 
15, 17, 19, 21 — w  n ie d z ie lę  od 13.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
sobota  28.4 i n ie d z ie la  29.4 —
,,N ik t  n ic  m e  w ie “  -  p ro d  CSR — 
godz. 15, 17, 19, 21 — w  n ie d z ie lę  
od 13.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobo ta  28.4 
i n ie d z ie la  29.4 — „ S k a r b “  — p rod . 
p o lska  — godz. 16, 18, 20 — w  n ie 
d z ie lę  od  14

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sobota
28.4 i n ie d z ie la  29.4 — „ A w a n tu ra  
na w s i“  -  p ro d  CSR -  godz. 16, 
18, 20 — w  n ie d z ie lę  od  14.

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
sobo ta  28.4 i  n ie d z ie la  29.4 — „ B r a 
cia B e n th in “  -  p ro d  N R D  — godz. 
17, 19. 21 —• w  n ie d z ie lę  o d  15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — sobo-
28.4 i  n ie d z ie la  29.4 — „Ś m ia l i
lu d z ie “  — p to d  ra d z ie c k a  — godz. 
17, 19. 21 w  n ie d z ie lę  od 15.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — sobo
ta  28.4 i  n ie d z ie la  29.4 — ..R oz
śp ie w a n a  d o lin a “  — p rod . ru m u ń 
ska  -  godz. 17 19. 21 -  w  n ie d z ie ię  
od 15.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — sobo ta  28.4 
i  n ie d z ie la  29 4 — „R a d a  bogów* 
— p ro d  N R D  -  godz. 17, 19. 21 — 
w  n ie d z ie lę  od 15

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
sobo ta  28.4 i n ie d z ie la  29.4 — „P rz e 
k s z ta łc a n ie  p rz y ro d y “  — p rod . ra 
d z ie c k a  — godz. 14, 16, 18, 20 — w 
n ie d z ie lę  od  12

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — sobo
ta  28.4 i  n ie d z ie la  29.4 — „T a jn a  m i
s ja “  — p ro d  ra a z le cka  — godz 
17 i  19 — w  n ie d z ie lę  od 15.

*
C Y R K  N r  3 M a rs z a łk o w s k a  (rć,2 

u l R u tk o w s k ie g o ) -  począ tek  p rzed  
s ta w ie ń  co d z ie n n ie  o gudz 19 38 w 
n ie d z ie le  I ś w ię ta  o  15 30 1 19.30.

i obniżenie kosztów w łasnych 
budowy przyczyn iła  się w du
żej m ierze praca g rup  p a r ty j
nych.

Dzięki stałem u w zrostow i w y  
dajnośct pracy p rzekroczyliśm y 
pian za pierw szy k w a rta ł br. 
i zwycięsko w yko nu jem y nasze 
zobowiązania i-m a jow e . R eali
zacja tych zobowiązań przyśpie
szy te rm in y  zakończenia poszczę 
gó lnych robót na Oudowie oraz 
da w ie lu  nowych, w y k w a lif ik o 
w anych sztukatorów , wyszko lo
nych w ramach zobowiązań, 
przez naszych fachowców

W. Z A W IS T O W S K I 
Zjednoczenie BW -4

H \  IM  II
N IE D Z IE L A  29 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.55: N a j u t r o  23.10; 

S y g n a ł czasu 6.53 11.57: W ia d o m o ś c i
7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i :  7.15 M u z y 
k a : 8.05 A u d . d la  w s i:  8.15 M u z y k a :
9.00 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ : 9.16 G łos 
m a ją  k o b ie ty “ : 9.20 G ra  K a p e la  L u 
d o w a : 9.45 K o n c e r t  so lis tó w ': 10.15 
„ L is t y  z p o d ró ż y  do  A m e r y k i“  — 
H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a ; 10.30 A u d . 
d la  w o js k a : 31.15 W szechn ica  Ra
d io w a : 11.35 P o lska  p ieśń  m a sow a : 
11.40 M u z y k a  ra d z ie c k a ; 12.15 K o n 
c e r t pod  t iy r .  L ie rs z a ; 12.55 P ie ś n i 
P o k o ju : 13.15 „N ie d z ie la  na w s i“ ;
13.55 A u d . d la  w s i — „ M ik r o fo n  
id z ie  ś ladem  p łu g a  i  s ie w n ik a “ : 14.10 
P rzerw -a ; 14.45 N a jc ie k a w s z e  a u d y 
c je  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia : 16.20 „ Z  
f r o n tu  l-M a jo w ’y c h  zo bo w iąza ń  P o
k o ju “ : 16.35 P io s e n k i d z ie c ię ce : 16.55 
„O  m ó zgu , k tó r y  p ozn a ł sam  s ie 
b ie “  — s łu c h  pop. -  nau ko w ’e G.

j M lrs k ie g o : 17.55 L . B e e th o v e n  — r>£ 
S y m fo n ia  d -m o l l ;  19.10 K ro n ik a  k u l
tu ra ln a :  19.45 M u z y k a : 20.30 W ie 
czo rna  se ren a d a : 21.05 M u z y k a : 21.25 
„U w o ln ią  nas c z e rw o n i r o b o tn ic y “  
— aud  w  o p r. S t. Z ie m b ic k ie g o ;
21.55 M u z y k a : 22.15 W ia d o m o śc i s p o r
to w a ; 22.45 M u z y k a  ta n e c z n a ; 23.17 
K o n c e r t ;  0.02 H y m n  i k o n ie c  a u d y 
c j i .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.55; N a  ju t r o  23.55;

S y g n a ł czasu 6.53 11.57: W iad o m o śc i
8.00 12.04 17.00 20.00 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i .  7.00 M u z y 
k a : 8.15 P o ’ ska  n ieśń m asow a 8.?0 
M u z y k a ; 8.50 A u d . S K R K ; 9.00 K o n 
c e r t o rg a n o w y : 9.30 „R e p o rta ż  spod 
s z u b ie n ic y “  —' fra g m . k s ią ż k i J u l iu 
sza F u c z ik a : 10.00 P rz e g lą d  p ra s y  
s to łe c z n e j: 10.05 S k rz y n k a  o g ó ln a :
10.20 „P o e z ja  i m u z y k a “ : 11.15 Re
c e n z ja : 11.25 R e p e r tu a r  k in  i te 
a tró w  w a rs z a w s k ic h : 11.30 M u z y k a  
ro z ry w k o w a : 11.45 S k rz y n k a  W szech 
n ic y  R a d io w e j;  12.15 Jan  B ra h m s  — 
K o n c e r t D -d u r  na s k rz y p c e  i o r 
k ie s trę :  12.55 A u d  o ś w ia to w a ; 13.15 
T y g o d n ik  w a rs z a w s k i : 13.25 A u d  z 
c y k lu :  „S o n a ty  fo r te p ia n o w e  B e e th o - 
ve n a “ : 14.00 W sze ch n ica  R a d io w a ;
14.20 K o n c e r t  z c y k lu :  „R o b o tn ic z e
zespo ły  ś w ie tlic o w e  p rz e d  m ik r o fo 
nem  P R “ : 14.40 A u d . o ś w ia to w a : 
14.50 M e lo d ie  lu d o w e  do  ta ń c a : 15 15 
A u d  d ia  d z ie c i: J6.00 „N a s z e  c h ó ry  
ś p ie w a ją “ : 16.20 „ Z  f r o n tu  1 -M a jo - 
w y c h  zobow iązań  P o k o ju " :  16.35 
M e lo d ie  ta n e czne : 17.20 „S p o tk a n ie  
z C h o p in e m “  — aud . l i te ra c k o -m u -  
zy c z n a ; 18.02 „P o k ó j i r h le b “  — 
m o n ta ż  s łu c h o w is k o \v v  a . R a u m - 
g a rd te n a  i  Z . P e lc  - Ic h n io w s lc ie g o ; 
19 20 K o n c e r t  p od  d y r .  G e r ta ; 20.30 
M u z y k a : 20.45 „S z c z e n ia k  a to m o 
w y/“  — aud. s a ty ry c z n e  -  r o z ry w k o 
w a : 21.15 F e lie to n  W a n d y  O d o ls k ie j;  
21.25 G t̂  O rk . T a n . pod d y r . T u -  
re w ic z a  : 22.05 W ip fto m o śc i s p o rto 
w a ; 22.45 M u z y k a  ta n e c z n a : 23.10 
M u z y k a  ta n e c z n a ; 0.02 K o n ie c  a u 
d y c ji

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie ! Z ie d n o c z o n e i P a r t i i  

R o b o tn i czei 
R e d a g u ie  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W ..P ra sa " 
Reda k  c i a:

W arszaw a . D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y  R ed a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  Na
cze lnego  B-33-28 S e k re ta :z  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-3Ó. 
D z ia ł k ra jo w y  3-65-24 Or' ’ * ł  
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł eko 
n o m ic z n y  7-34-10 . D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  
i  In te rw e n c ji 8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-01-21 7-01-22. 8-51-04.

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c 
n y  8 57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  *i 82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a iszaw ne 
u ł S re b rn a  12. c e n tra  ;a te le 

fo n ic z n a  804-20 22. 23. ?0 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  oocz- 
to w a  p rz y ir ru . ia  w s z y s tk ie  
U tz e d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y in e  oraz kasy  P P K  „R u c h “  
w W a rsza w ie  o rzv  u l S re b rn e j 

16 t P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ro 
ju  4 z ł 50 g i o re n u m e r- ita  
<b iorow ła od IC egz na teden  
adres, p a r ty jn a  2 zł 25 er za

g ra n i *?na 9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  o o d te  d o k ła d n y  \ cz y 

te ln y  adres
A d m in ts t i  a c ta : W arszaw a, u l. 

K m e w s k ! 'go  9 te i 3-2!*-84 
B iu ro  R ek la m  1 Ogłoszeń 

te le fo n y  7-38-05 \ 7-3R-41 
Z a k ła d y  O ^ ^ o z n e  1 W yo a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o

- 3 2-B-29737

Strzeżmy warsztatów pracy przed ręką szkodnika i okiem szpieya! 
Więcej czujności wobec wrogów i agentów imperialistycznych!
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C z y t e l n i c y  i k o r e s p o n d e n c i  p i s zą  

Kto skontroluje działalność sołtysa Grzymały?
T y d z ie ń  na a ren ie  świata

,Zygmunt Broninrek
W e w si S k ibn iew  (pow. Soko

łó w  Pod laski) w dn iu  ,14 k w ie t
n ia  br. odbyto się zebranie g ro
m adzkie w spraw ie k la s y fik a c ji 
g run tów .

Zebran ie  naznaczone na godz 
11 rozpoczęło się o godz. 14-ej.

Obecni na zebraniu — jako  
czynn ik  społeczny — przew od
niczący P rezyd iu m -G m in ne j Ra 
dy N arodow ej z Olszewa — J u 
lia n  S ied lecki oraz in s tru k to r 
ro ln y  — W yszom ierski b y li zu
pe łn ie  p ija n i (przy czym ten 
d ru g i całe zebranie' przespał na 
stole).

Sołtys grom ady S k ib n iew  — 
S tan is ław  G rzym ała  zebra ł od 
obecnych sk ładkę w  wysokości 
od 5 do 10 z ło tych  na p rzy ję 
cie dla przy jeżdżających urzęd
n ikó w .

W  zw iązku  z powyższym  mam 
trz y  py tan ia :

K to  odpow ie za 3 godziny 
czasu straconego przez chłopów

CMdział FP  W arszta tu  M echa
nicznego Z ak ładów  im . S ta lina  
w  Poznaniu pode jm u je  co pe -  
wien""czas tzw . produkc ję  wzna 
w ianą pewmych de ta li czy goto 
w ych przedm iotów .

Polega to  na tym , że w  m ia 
rę po trzeby p ro du ku je  się pew 
ną określoną ilość de ta li czy 
przedm iotów , następnie zaprze
staje się p ro d u k c ji, by po ja 
k im ś czasie w ró c ić  do n ie j po
nownie.

Jasne jest, że p roduku jąc 
rzecz dla siebie zupełn ie  nową 
rob o tn ik  m usi zacząć od prób. 
m usi dobrać sobie narzędzia 
(noże i  uchw yty ) do p ro du kc ji, 
m usi wreszcie opracować m eto
dę pracy, dostosowaną do jego 
osobistych m ożliw ości i  w a ru n 
ków.

Czasem jednak  n im  ro b o tn ik  
ta k i w ykonaw szy próby i  w y  -  
tw orzyw szy sobie metodę osiąg
nie perfekc ję , zanim  w ykonan ie  
no rm y i w ye lim ino w an ie  b ra 
ków  przestanie być dla niego 
problem em , nadchodzi czas za
przestania p ro d u k c ji tego w łaś
n ie  de ta lu  i ro b o tn ik  ów  o trzy 
m u je  zlecenie na jakąś  inną.

Cztere j p racow n icy  PGR, służ 
bowo przeniesieni do K ie lc , sta
r a l i  się o m ieszkania pod m ia 
stem, ponieważ w  sam ym  m ie 
ście n ie  m og li ich  otrzym ać. O - 
trz y m a li on i od M R N  sk ie row a
n ie  do G RN w  Korzesku. Sekre 
ta rz  G RN oświadcza jednak, że 
n ie  ma w o lnych  mieszkań. Za
in te resow an i w skazują m u w ięc 
k ilk a  pustych loka li.

Najgorsze z tych lo k a li zosta
ły  im  is to tn ie  przydzie lone ale 
:w ten sposób, że GRN w yd a ła

r TRZEBA U P R ZE JM IE
O B S ŁU G IW A Ć  K L IE N T Ó W
Jeden z naszych czy te ln ikó w  

Ob. F e liks  N adw orny , zamiesz
k a ły  w  C hełm n ie  (wo j. bydgos
kie), w  liśc ie  do re d a k c ji skarżył 
się na n iew łaśc iw e  zachowanie 
się k ie ro w n ik a  sklepu Chełm 
sk ie j S pó łdz ie ln i Spożywców 
ob. M ieczysław a Rączki, k tó ry  
na jego prośbę o  in fo rm ację ,

w  okresie wytężone j a k c ji s iew 
nej?

K to  uk ró c i p ija ń s tw o  wśród 
u rzędn ików  gm innych?

Z czyjego upow ażnien ia soł
tys  zbiera sk ła d k i na p rz y ję 
cia?

Sołtys grom ady S k ib n iew  nie  
od dziś zresztą znany jes t ze 
swej „dz ia ła ln ośc i“ . Od 1944 ro 
ku  np. n ie  może dojść do sku tku  
p ro jektow ana napraw a mostu 
na drodze w iodącej ze S k ib n ie - 
wa do il i la ro w a , sku tk ie m  cze
go W okresie w iosny i jes ien i 
trzeba po ko s tk i brodzić w  b ło 
cie. Podobno jak ieś  fundusze i  
m a te ria ły  b y ły  zebrane. Nie 
w iadom o jednak, co się z n im i 
stało.

O dpow iedzi na powyższe p y 
tan ia  czekają z n iec ie rp liw ośc ią  
wszyscy (z w y ją tk ie m  . oczyw i
ście sołtysa G rzym ały) m ieszkań 
cy grom ady S kibn iew .

M IE C Z Y S Ł A W  R Y T E L  
Sokołów Podlaski

nową dla siebie robotę 1 znów 
zaczyna od prób.

O czywiste jest, że na sys te 
m ie  ta k im  tra c i zarówno robot 
n ik  ja k  i ca ły zakład.

A  przecież jes t m ożliwość ba r 
dzo prostego rozw iązania tego 
prob lem u, bow iem  typów  deta
l i  w y ra b ia n ych  okresowo w  ra 
m ach p ro d u k c ji wznaw ianej 
jes t stosunkow o nie  w iele. M oż
na w ięc bez tru d u  odszukać w  
karto tece, k tó ry  rob o tn ik  ro b ił 
ju ż  k iedyś daną część i  jem u — 
ja ko  ju ż  doświadczonem u — po 
w ierząc stale je j w ykonanie .

N ic prostszego. A  jednak brak 
zm ysłu organ izacyjnego, nie - 
chęć do „g rze ba n ia “  w  k a rto te 
ce czy też z w y k łe  n iedbalstw o 
powoduje, że ta k  się n ie  rob i.

W ydaje m i się, że sprawa jest 
dość poważna i  zasługuje na to 
by przeanalizow a ł ją  w yd z ia ł 
ekonom iczny K o m ite tu  Zakłado 
wego P a r t ii i  w yc iągn ą ł na le 
żyte w n iosk i. T ym  ba rdz ie j że 
m ożliw e jest, iż  podobnie dzieje 
się w  innych  nieznanych m i od 
działach zakładów.

J A N  K R A S N Y  
Z ak ła dy  im . S ta lina  

Poznań

nakazy, n ie  reagu jąc wcale na 
fa k t, że w łaścic ie le  dom ów na
kazów  tych nie uznają.

R ezu lta t: od trzech m iesięcy 
Wdzie ci śpią na sto łach w  b iu 
rze, a w ym ien ien i w łaścic ie le 
dom ów szyku ją  ju ż  m ieszkania 
do w yna jęc ia  na sezon le tn isko 
w y, co s tanow i wcale poważne 
źród ło dochodu.

Pracownicy Zarządu 
Okręgowego 

PGR w Kielcach

k ie dy  będzie sprzedawana cze
kolada odpow iedzia ł bardzo 
nieuprzejm ie.

L is t ob. Nadwornego przesła
liśm y do re fe ra tu  hand lu  Pre -  
zyd ium  P ow ia tow e j Rady Na -  
rodow ej w  C hełm nie, k tó ry  za
kom u n ikow a ł nam, że po lec ił 
Zarządow i C he łm sk ie j S pó ł
dz ie ln i Spożywców udz ie lić  na 
gany k ie ro w n ik o w i sklepu N r  4.

Za k ilk a  dn i, w  D n iu  M iędzy
narodowego Św ięta k lasy ro 
botn icze j, cała Polska zakw i
tn ie  czerw ien ią sztandarów, na 
u licach m iast po lskich roz le 
gną się dźw ięk i „M ię dzyna ro 
d ó w k i“ , masy pracujące nowej 
W arszaw y i „na jnow sze j“  N o
w e j H u ty , Łodz i i  K a to w ic , 
Gdańska i W rocław ia , w  b a rw 
nych pochodach tysiącam i tra n 
sparentów, p laka tów , m ak ie t za
dem onstru ją  dorobek p racy i  
w a lk i.

Ta sama czerw ień zakw itn ie  
na ulicach sto licy  państwa ra 
dzieckiego — M oskw y, gdzie 
w łaśnie ogłoszono hasła p ie rw 
szomajowe K om un is tyczne j P a r
t i i  Z w iązku  Radzieckiego. Za
k w itn ie  w  Pekin ie  i w  Paryżu, 
w  Londyn ie  i  Budapeszcie, w  
T ira n ie  i w  Rzym ie, w  Pradze 
i w  B e rlin ie . „Peace“ . „ M ir “ , 
„Pace“ , „P az“  „B eke “  — „P o 
k ó j“  słowo to w  różnych języ
kach m ienić się będzie na czer
w onych sztandarach. Bo m an i
festacje p ierw szom ajow e we 
w szystk ich  k ra ja ch  św ia ta  od
byw ać się będą w  ty m  roku  w  
p ierw szym  rzędzie pod hasłem 
w a lk i o pokój.

F a la  s tra jk ó w  w H iszpan ii
W alka  ta odzw ie rc ied la  się 

i  w  tym , że w  B u łg a r ii zebrano 
ju ż  ponad 3 i ćw ie rć  m iliona  
podpisów  pod apelem  o zaw ar
cie P ak tu  P oko ju  m iędzy pię
cioma w ie lk im i m ocars tw am i; i 
w  tym , że francuska  Powszech
na K on fede rac ja  P racy łączy 
swe w y s iłk i z W o ln y m i N iem iec
k im i Z w iązkam i Z aw odow ym i 
w  a k c ji p rzec iw ko  re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec; i  w  tym , że na 
zjeździe obrońców  po ko ju  w  
M eksyku postanow iono wzmóc 
w a lkę  p rzec iw ko  im p e ria lis tycz 
nym  planom  S tanów  Zjednoczo 
nych.

W a lka  o pokó j odzw ie rc ied la  
śię w  boha te rsk im  s tra jk u  ro 
bo tn ikó w  hiszpańskich, p ro te 
stu jących p rzec iw ko  po lityce  
w o jn y  i  nędzy. M im o  te rro ru  i 
trzykro tnego  u lt im a tu m  w ładz 
frank is to w sk ich  rob o tn icy  po
rz u c ili pracę w  w ie lk ic h  ośrod
kach p rzem ysłow ych —  B ilbao 
i  San Sebastian, w  stoczniach 
w  Euskalduna, w  fab ryce  b ro 
ni w  E ibar, w  s ta low n iach  A l 
tos Hornos, w  fab ryce  m e ta lo 
w e j w  M ondragan, w  Vergab, 
K e rn an i i  Beasain. A gencja fra n  
cuska „A F P “  określa liczbę ro 
bo tn ików , k tó rzy  w z ię li udzia ł 
w  s tra jkach  na 2§0 tys ięcy lu -

dzi, przyznając, że w ed ług  n ie 
o fic ja ln e j oceny, liczba ta może 
być większa.

S tra jk i w  H iszpan ii, w a lka  
narodów  E uropy p rzec iw ko  re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec, postępy 
zb ió rk i podpisów pod apelem 
poko ju  — w szystko to  pow odu
je, że zleżały m a te ria ł ag resyw - 
nego „p a k tu  a tla n tyck ie go “  za
czyna się p ru ć  w e w szystk ich  
szwach.

P ru je  się m a te r ia ł agresji

W ciągu dwóch dn i, z rzą 
du b ry ty jsk ie g o  ustąp iło  trzech 
m in is tró w : m in is te r p racy Be- 
van, m in is te r hand lu  W ilson i 
podsekretarz stanu m in is te rs tw a  
zaopatrzenia — Freem an, „N ie  
łudźm y się •— pisze w  zw iązku 
z tym  dz ienn ik  ang ie lsk i „N ew s 
C hron ic ie “  — Jest to k ryzys 
P a r t ii P racy, k tó ry  p rzekszta ł
cić się może w  k ryzys  ogólno
k ra jo w y “ .

N ie  tru d n o  odgadnąć; ja k i to 
kryzys. Jest to k ryzys  zaufa
nia społeczeństwa angielskiego 
do p o lity k i zbro jeń i  p rzygo to 
w ań wojennych. W A n g li i n ie 
ustannie rosną ceny, skaczą w 
górę koszty u trzym an ia  — a 
w szystko to odb ija  się na k ie 
szeni angielskiego robo tn ika . 
W czoraj w łaśnie rad io  lo n d yń 
skie podało w iadom ość o nowej 
zwyżce cen; ty m  razem  o 25 
proc. na masło, m arga rynę  i  in 
ne tłuszcze jadalne.

Coraz tru d n ie j jes t w ię c ,rz ą 
do w i labourzystow sk iem u zm u
szać społeczeństwo angie lskie 
do prze łkn ięc ia  p o lity k i zbro
je ń  i  tego w szystkiego, co ona 
ze sobą niesie. Bevan, W ilson 

. i  Freeman, w idząc oburzenie 
ludności, p ra g n ę li przez swe 
ustąpienie, ja k  to o k re ś lił je 
den z dz ienn ika rzy, „złapać 
w iatr popularności w  swe ża
gle“. A  jednocześnie, wszyscy 
trze j m ają jeszcze inne, szer
sze cele na względzie. Jak 
stw ierdza agencja francuska 
„A F P “  m in is tro w ie  c i „pragną 
nie dopuścić do tego, by hasła 
labourzystowskie zostały osta
tecznie zdewaluowane w oczach 
społeczeństwa brytyjskiego“. 
M anew r ich  sta je  się jasny w  
obliczu m ożliw ości rozpisania

now ych w yb o ró w  w  A n g lii w  
n ieda lek ie j przyszłości.

T a jem n icza  in ic ja ty w a  
i  jasne je j  p rzyczyny

W szystkie te m anew ry  św iad
czą o jednym ; że k ie row n iczym  
ko łom  „a tla n ty c k im “  coraz 
tru d n ie j jest rządzić. We F ra n 
c ji bu rżuazja pom im o ciężkich 
w y s iłk ó w  jeszcze nie  uzgodniła 
p rzy jęc ia  now e j rea kcy jn e j o r
dyn ac ji w yborcze j w ym ierzone j 
p rzec iw ko  p rzedstaw ic ie ls tw u  
k lasy robotn icze j w  pa rlam en
cie — przeciw  posłom p a rtii 
kom unistyczne j. We Włoszech, 
m in is te r spraw  zagranicznych 
Sforza w ys tąp ił nagle z ...in i
c ja tyw ą  pokojową. W liście 
do am erykańskiego sekretarza 
stanu, Sforza zaproponował za
w arc ie  „p a k tu  o n ieagres ji“  m ię 
dzy Stanam i Z jednoczonym i, 
A ng lią , a Z w iązk iem  Radziec
k im . A  równocześnie ten sam 
m in. Sforza w  im ie n iu  chadec
kiego rządu w łoskiego w ystępu
je  przeciw ko pa k tow i - p ięciu
m ocarstw , proponow anem u
przez ZSRR i w  całej rozc ią
głości popiera p o litykę  zbro jeń 
i am erykańską in te rw e n c ję  w  
K ore i. Znaczenie jego m anew ru  
ła tw o  odgadnąć spojrzawszy na... 
kalendarz. W krótce m a ją  się 
we Włoszech odbyć w yb o ry  sa
morządowe i  Sforza, drżąc o 
w łasną skórę i skórę rządu chce 
znowu „złapać w ia tr popular
ności w swoje żagle“. Prze
wodniczący K P  W łoch, T o g lia t-  
t i, w  a rtyku le  w  „U n ita “  zde
m askował ten m an ew r; podkre 
ś li ł on, że ty lk o  rząd, k tó ry  ze
rw ie  z p o lity k ą  agresywnego 
paktu  a tlan tyck iego  może liczyć 
na poparcie narodu.

P o lity k a  agres ji trw a

Panow ie Bevan, W ilson, F ree
man, Sforza, k tó rzy , ja k  w ia 
domo są zagorza łym i zwolen
n ik a m i p o lity k i „a t la n ty c k ie j“  
muszą m anew row ać i la w iro 
wać w  ob liczu rosnącego nacis
k u  mas lu do w ych  dom agają
cych się po ko ju  i  walczących o 
pokój.

W alka ta  nab iera  dziś szcze
gólnego znaczenia wobec stałe
go zaostrzania się am erykań
skie j p o lity k i agresji. Na p a ry 
skie j ko n fe re n c ji zastępców m i
n is tró w  spraw  zagranicznych, 
delegacja am erykańska w  d a l
szym ciągu stara się storpedo-

wać obrady, a b ry ty js k i dz ien
n ik  konserw atyw ny „D a ily  
M a il“  da je  w prost do z rozum ie
nia, że A m erykan ie  pragną po 
prostu zćrwać konferencję.

O fensyw a a rm ii ludow ej

W  K ore i mnożą się ok ruc ień 
stwa agresorów am erykańskich 
i ich lisynm anow skich  m a rio 
netek. W ściekłość agresorów 
znęcających się nad bezbronną 
ludnością na okupowanych przez 
siebie terenach sta je  s ię . tym  
większa, że w ed ług doniesień 
agencji zachodnich, w o jska lu 
dowe i ochotnicy chińscy prze
szli do kon tro fensyw y. W iado
mości z fro n tu  podają, że w o j
ska te p rzekroczyły  38 ró w n o 
leżn ik  i  zna jdu ją  się o 25 km  
na północ od Seulu.

W Niemczech zachodnich, ma 
r io ne tko w y  rząd w  Bonn zaka
zał przeprowadzenia p leb iscytu 
przeciwko re m ilita ry z a c ji T r i-  
zonii. Jak  s tw ie rd z ił deputow a
ny  kom un is tyczny Rische, 
„rząd “  Adenauera pragnie „za
mknąć usta narodowi niemiec
kiemu, nałożyć mu kaganiec“.

„F reu nd sch aft“ , „ P rz y ja ź ń “

T y lko , że „rz ą d " w  B onn nie 
jest ju ż  w  stanie tego uczynić. 
Naród n iem ieck i pragn ie poko
ju  i p rzy jaźn i ze w szys tk im i 
m iłu ją c y m i pokój n a ro d a m i..

W ie lką  m an ifestac ją  tego dą
żenia do poko ju , te j n iez łom 
nej w o li pokrzyżow ania p lanów  
podżegacz - w o jennych  b y ły  
wspaniałe, n iezw yk łe  w  dzie
jach narodu n iem ieckiego i po l
skiego dn i, ja k ie  przeżyła w  
tym  tygodn iu  N iem iecka Repu
b lik a  D em okra tyczna i  demo
k ra tyczn y  B e rlin . B y ły  to w  peł 
nym  tego słowa znaczeniu 
„wielkie polskie dni“ sto licy 
Niem iec. Po raz p ierw szy w  
dzie jach obu naszych narodów, 
Prezydent Rzeczypospolitej P o l
sk ie j uda ł się z bra terską, p rzy 
jac ie lską w izy tą  do B erlina , 
sk łada jąc rew izy tę  Prezydento
w i NRD P ieckow i, k tó ry  b a w ił 
n iedawno w  W arszawie. Przez 
trzy  dn i B e r lin  tonął w  pow o
dzi po lskich i niem ieckich sztan 
darów , przez trz y  dn i m u ry  te 
go m iasta o d b ija ły  skandowa
ne tys iąck ro tn ie  słowa „F r ie -  
de“ , „F reun dsch a ft“ , „S ta lin “ , 
„B ie ru t“ , „P ie ck “ . Przez trz y  dn i 
ludność N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j czciła en tuz ja 
stycznie Pierwszego O byw ate la  
Polski Ludow e j. W izyta  P rezy
denta B ie ru ta  by ła  n ie  ty lk o  
dowodem  w ie lk ic h  przem ian, 
ja k ie  ,zaszły w  świadomości obu 
narodów, by ła  n ie  ty lk o  dowo
dem now ych stosunków m ię
dzy narodem  po lsk im  a n ie
m ieck im ; by ła  ona jednocześnie 
poważnym  ostrzeżeniem pod a- 
dresem im p eria lis tó w  am ery
kańskich , że stosunki po lsko- 
n iem ieckie  nie będą n igdy za
rzew iem  w o jn y  w  Europie. W i
zyta Prezydenta B ie ru ta  była  
w spaniałą ilu s trac ją  Jego słów, 
k tó re  w yg łos ił p rzy opuszczaniu 
B e rlin a : „W  jedności i przyjaź
ni pokój miłujących narodów 
tkw i niezwyciężona siła“.

K ro p k i  nad  , , i “
JE Ś LI CHCESZ  

B Y  TW Ó J PIES...

„Jeś l i  chcesz, by tw ó j  pies 
b y ł  zadowolony  — ka rm  po 
konserwowanym  mięsem koń 
skim, w y ra b ia nym  pod kon tro lą  
państwową “  — brzm i ogłoszenie 
w  poczytnym tygodn iku  am ery 
kańskim, i lus trowane fo togra f ią  
puszki „horse meat".

U dołu k ró tk i  slogan; „psy  
to lubią , ko ty  także".

...i rząęly k ra jów  m arsha l low -  
skich, a jakże. (ZO)

Wiosenny turnus „Służby Pulsee“

■ ' i  iS S H M lH H R
Junacy z pierwszego wiosennego tu rnusu  SP pracu ją  p rzy  przebudowie placu Bankowego

w  Warszawie T o to  C A F  — z. W d o w iń s k l

Organizacja pracy przy produkcji wznawianej 
nic jest przemyśłanaNdo końca

Brak kontroli wykonania, czy kumoterstwo?

Śladem listów naszych czytelników

Przed Wyścigiem Pokoju

m a n i r  u iD U  i mummu i t n - t i a s
Plakat propagandowy I V  Międzynarodowego Wyścigu Poko: 
„T ry b u n y  L u d u "  i  „Rudeho Prava".  P ro jek tow a ł T. T repkowsl

IV  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  W Y Ś C IG  P O K O J lj 
„T R Y B U N Y  L U D U “ i „R U D U H O  PRAVA*.*

Godzinny rozkład jazdy na etapaclu 
w Polsce

K o m ite t o rgan izacy jny IV
M iędzynarodowego W yścigu Po
k o ju  „T ry b u n y  L u d u “  i „R u 
deho P rava “  u s ta lił ju ż  dokład 
ne godziny s ta rtu  do poszczegól
nych etapów oraz praw dopo
dobne te rm in y  przybycia  ko la 
rzy na metę.

Start, do V I  etapu z M o ra w 
skie j O straw y do K a to w ic  (d łu 
gości 179 km ) odbędzie się 6 
m a ja  o godz. 12-tej. P rzybycie  
na m etę w  K atow icach p ie rw 
szych zaw odników  spodziewane 
jest na godzinę 17.10.

E tap V I I  w  d n iu  7 m aja roz
pocznie się w  K atow icach . o 
godz. 12-tej. P rzybycie  p ie rw 
szych zaw odników  na metę we

i
W roc ła w iu  spodziewane jes t o-
godzinie 17,15. D ługość etapu wytr 
nosi 193 km .

Etap V I I I ,  k tó ry  ro z e g ra n e j 
będzie 8 m aja na trafcie W ro c - } 
ła w  — Łódź (218 km ) rozpocz- j  
n ie się o godz. 11.30 P rzybycie  U 
p ierw szych zaw odników  do Ł o-t‘1 
dzi spodziewane jes t na godzi- r 
nę 17.15.

O sta tn i, IX  etap na tra s ie r 
Łódź — W arszawa (143 km ) o d - t 
będzie się 9 m aja. S ta rt ostry  
w  Łodz i nastąpi o godzinie 14.30, 
p rzybycie  p ierwszych zaw odn i- j  
ków  na metę do W arszawy na 
stadion W P przew idziane jes łf, 
na godzinę 18-tą. V

K ron ika  wydawnicza
D L A  PO CZĄTKUJĄCEG O  

C Z Y T E L N IK A
C zyte ln ikT > od ja ł słuszną in i 

c ja tyw ę: w ydaw ania  serii ks ią 
żeczek, przeznaczonych dla ze
społów dobrego czytania, dla 
odbiorców , k tó rzy  dopiero n ie 
dawno zazna jom ili się ze sztu
ką czytania. Dotychczas ukaza
ły  się następujące to m ik i, d ru 
kowane większą czcionką i uzu
pełnione zw ięz łym i, k ró tk im i i 
p rzystępnym i ob jaśn ien iam i: 
Ad. M ick iew icz. „G o lono s trzy 
żono1*, I. N e ve rly  „O brona p la 
ców ki P lu sk ", P. Bażow „K a 
m ienny k w ia t“ , M . I l j in  „S ło ń 
ce na sto le“ , — S. Żerom 
ski „T ru d n a  droga“ , I. Bo
row sk i „W oda i ogień“ , A. 
Caci (współczesny pisarz a lbań
ski) „Z ry w a ją  nam  dach“ .

P R A D ZIE JE
CZECH O SŁO W A CJI

In s ty tu t Zachodni _ w  Pozna
niu  w yd a ł ja ko  d ru g i tom  swej 
„B ib lio te k i Czechosłowackie j“  
dzieło pro f. un iw . w  Pradze Ja
na F ilip a  „P radz ie je  Czechosło
w a c ji“ (przekł. Józefa K o - 
strzewskiego, str. 509, 100 i lu 
s trac ji, 40 tab lic , I  mapa, cena 
36,— ' zł). Książka pro f. F ilipa  
w ype łn ia  lu kę  \g po lsk ie j lite 
ra turze preh is to ryczne j, gdyż 
brak nam  było  _ dotychczas 
podręcznika przedhistorycznych 
dzie jów  bratn iego, sąsiadujące
go z nam i państwa.

NO W ELE A M E R Y K A Ń S K IE
N akładem  Państwowego In 

s ty tu tu  W ydawniczego ukazały

się opow iadania postępowej p l-:
sa rk i am erykańsk ie j M en  dęli 
Le Sueur „P ow itan ie  w iosny ‘1 
(przekł. J. O lędskie j, etr. 104>.
A u to rka  sugestywnie odtwarza 
tragiczne życie rob o tn ików  1 
drobnych fa rm erów  am erykań
skich w  dobie w ie lk iego  k ry z y ' 
su.

K R A S Z E W S K I 
ZAW SZE P O C ZY TN Y

C harakte rystyczny jes t powo- 
je nn y  renesans o lb rzym ie j spu
ścizny be le trystyczne j naszego 
najp łodnie jszego pisarza, Joz®1 
Ignacego Kraszewskiego. Coi®* 
to nowa powieść historyczna 
czy obyczajowa autora wspania 
łe j „S ta re j baśni“  ukazuje 
w  now ym , chętnie czytanym  
w ydan iu . W  osta tn ich m iesią ' 
cach ukazały się dw ie  pow ieś^ 
obyczajowo-społeczne KraszeW ' 
skiego: „H erod  baba“  (str. 283)> 
„S za ław iła “  (str. 204)— w szystk’® 
nakładem  C zyte ln ika . C zyteln ie 
w yda ł rów nież ostatn io nastę' 
pujące powieści historyczny 
Kraszewskiego: „B a jbu za “  (P°" 
wieść z czasów Z ygm unta  U 1,

. str. 476), powieści z czasów AU ' 
gusta H : „Za Sasów“  (str. 35°' 
i „S k ry p t F lem inga“  (str. 33°)’ 
powieść z czasów A ugusta I '  
„N a b ia lsk im  zam ku“  (str. 3-°) 
i dw ie  powieści z czasów S ta ' 
n isław a Augusta „K ró l i Bony 
da ryw n a“  (str. 206) oraz ,,K 3 ' 
w a ł lite ra ta “  (str. 220). Ponad' 
to Ludowa S pó łdzie ln ia  W yda^ 
nicza w znow iła  powieść z cza' 
sów Bolesława Śm iałego „ B 0“ 
leszczyce“  (str. 299).

Ludwik Solski — najstarszy aktor świata
(Jubileusz 75-leeia  pracy scenicznej)

K ie d y  to  było? S ięgam y pa -  
m ięc ią  wstecz, ale na jba rdz ie j 
sum ienna w łasna pamięć zawo
dzi. I  n ie  pomaga odw o ływ an ie  
się do wspom nień .rodz ic ie l
skich. G dy w  czasie jub ileuszu  
L u d w ik a  Solskiego m am y prze
biec m yślą 75-lecie jego pracy 
a rtys tyczne j, m usim y sięgnąć 
wstecz do źródeł h is torycznych, 
k tó re  ty lk o  dla tak iego feno
m enu żyw otności ja k im  jest 
S o lsk i, pozostały m ateria łem  
w spom nień. łączącym  od le
głą  ju ż  tea tra lną  przeszłość 
z te a tra ln y m  w czora j j tea
tra ln y m  dzis ia j. B lisko  sto la t 
tem u  (15 stycznia 1855 r.) u ro 
d z ił się w  m iasteczku G dów n ie 
opodal K ra ko w a  L u d w ik  So
snow ski. przysz ły  Solski, k tó ry  
ponad trzy  ćw ie rc i w ieku  p ra 
cu je  d la  dobra i s ław y tea tru  
po lskiego — on przez d ług ie  la 
ta  w ie lb io n y  ja ko  .na jwszech
s tronn ie jszy a k to r p o lsk i“ , póź
n ie j obdarzany dosto jnym  m ia 
nem  „nes to ra “ , a dziś czczony 
ja k o  „na js ta rszy  a k to r św ia ta “ .

T ru d n e  początki
P ie rw oc iny  artys tyczne j dzia

ła lnośc i Solskiego w iążą się nie 
roze rw a ln ie  z tą epoką w tea - 
trze. gdy początkujący ak to r 
przechodzić m usia ł ciężka za - 
p raw ę  w  szkole życia p ro w in 
c jona lnych  i w ędrow nych scen. 
G ryw ać  trzeba wówczas by ło  o 
głodzi*? i  chłodzie, w  po ła tanych

po rtkach  Ł przenicow anym  „p ła -  I 
szczu k ró le w s k im “ , g ryw ać ro le  
ja k ie  los zdarzył, w ytupyw ane. 
ŚRiewane, tańczone, a z począt
ku rów n ież nieme, ja ko  „d ru g i 
zbó jca“ , „ trz e c i ryce rz “ , „ t łu m “  
czy lo k a j jaśn ie  hrabstwa.

Solskiego żadna z tak ich  ró l 
n ie  om inę ła, odkąd w  1876 r. 
zaangażował się do tru p y  tea
tra ln e j Anastazego Trapszy. Ze
spół podróżował od L u b lin a  do 
P łock? i  Kalisza, tra f ia ł i  do 
Łodzi a w  W arszaw ie g ryw a ł 
— a jakże! — w  tea trach o tak  
powabnych dla bu rżuaz ji na
zwach ja k  E ldorado, A rkad ia , 
Bellevue — co ich  jednak  nie 
ra tow a ło  przed częstym i p la jta  
m i S ztuk i g ryw ane nazyw a ły  się 
„W esel zdobyw cy czy li A t ty l -  
la k ró l H unów “ . „Banda o p ry - 
szków, czy li Cartouche“ . „M a ria  
Joanna, czy li dw ie  m a tk i je d 
nego dziecka". „D z iew ice  no - 
cv “ . „P odróż d iab ła  na wesele", 
„JeM  tem u la t 16. czy li banda 
podpalaczy“ , „S zu le r i  g ra 
barz. czy li k ró l żołędny“  — i 
m nóstwo im  podobnych — i  we 
wszystk ich g ra ł Solski: gońca, 
posła, żołnierza, g ie rm ka, pazia, 
co ty lk o  popadło. 15 stycznia 
1876 r. w ys tą p ił po raz p ie rw 
szy u '“ rapszy — pod pseudoni
mem scenicznym M ancew icz — 
w  o k ru tn y m  dram acie „S yn  dia

I b ła “ ... a potem  ju ż  poo-szło! 
G ra ł ga łganiarza w  „N a u lic y “: 
W acława Szymanowskiego, g ra ł 
Icka  w  „Ż ydz ie  w  beczce“  i  g ra ł 
K ostryna  w  „B a lla d y n ie “ . Z w ia ł 
od Trapszy do innego dram a -  
tycznego zespołu, do P uchn iew - 
skiego i  znowu gra ł, śpiewał, 
tańczył. T ra f ił w  1882 r. do Po 
znania, gdzie awansował na 
pierwszego tenora (pono w yb ó r 
ny  Jon tek w  „H a lce “ ) i na ba- 
le tm is trza . Dał się poznać ja ko  
au to r je dn oak tó w k i „D o żynk i 
X IX  w ie k p “ , g ra jąc w  te j sztu
ce g łó w n ą ’rolę. Itd ., itd .

W  tea trze  K oźm iana
Pom ału ję ła  się z te j m g ła w i

cy form ow ać w yraźna in d y w i -  
dualność aktorska. G ry w a ł Sol
ski — p rzyb ra ł ten pseudonim  
od nazw iska swej p ierwsze j żo
ny — w  tuz inach słusznie za
pom nianych m ieszczańskich 
bzdur ale zagrał i w  Szek
spirze, u boku w ie lk ie j M o
drze jew sk ie j. G ra ł w m nó
s tw ie  pustych w odew ilów , ope
retek i m elodram atów , ale za 
Ła tkę  w  „D ożyw oc iu “  (1883) u - 
zyskał pochwałę samego Koź -  
m iana (na jw yb itn ie jszego  w ó w 
czas teatro loga w  Polsce) i  z a 
angażowanie do koźm ianowskie 
go zespołu w  K ra k o w ie  (na j lep 
szego wówczas tea tru  w  Pol -  
sce). Odtąd rozpoczyna się no -  
w y  rozdzia ł w  życ iu  Solskiego,

n ieusta jący pochód k u  sła -  
w ie  i  w ie lkośc i ak to rsk ie j.

Prawa
ręka Pawlikowskiego

Pochód ten znaczą tak ie  eta
py, ja k  praca u Tadeusza P aw 
likow sk iego  w  K rako w ie  (w la 
tach 1893 — 1899 — ja ko  ak to r 
i g łów ny reżyser) i we L w ow ie  
(1900 — 1905), ja k  samodzielne 
k ie row a n ie  teatrem  k ra ko w sk im  
(w  la ta  1905 — 1913), ja k  k ie 
row an ie  tea trem  „R ozm aitośc i“ 
w  W arszaw ie (w la tach 1922 — 
1924), ja k  wciąż rosnące t r iu m 
fy  ak to rsk ie  na wszystkich w ię 
kszych po lskich scenach. Należy 
s tw ie rdz ić  i oddać Solskiem u 
spraw ied liw ość: za h is to ryczne j 
dla tea tru  polskiego d y re k c ji 
P aw likow skiego , b y ł praw ą rę 
ką dyrek to ra , a n ieraz też in i
c ja to rem  w ie lk ich  p ro je k tó w  
artys tycznych i reżyserskich 
Jest Solski w te j epoce m oder
nizm u i wzm agających się ten - 
dencji an tyrea iis tycznych. jed - 
nym  z tych ludzi tea tru , k tórzy  
od rea lizm u gry ak to rsk ie j o - 
dejść nie chcą i w tym  duchu 
pierw szy w  Polsce reżyseruje 
„K o rd ia n a “ . W  pe łn i da je  ró w 
nież w yraz u m iłow an iu  sztuki 
o jczyste j, w prow adza jąc na sce
nę tak ich  autorów  ja k  Zapol -  
skp. Orzeszkowa, Sewer i S ien
k ie w icz  (wszyscy w  je dn ym

roku  1C95), w prow adza jąc na | 
scenę R yd la, K isie lewskiego, 
Kasprow icza (dram at „B u n t 
Napierskiego“  w  1899 r.), O r - 
kana, Żu ławskiego, R ittne ra , 
S ta ffa  i  in.

D y re k to r
tea tru  krakow skiego

W  całej pe łn i stosuje Solski 
tę po litykę  k u ltu ra ln a  na sta
now isku dyre k to ra  tea tru  k ra 
kowskiego. W ystaw ia  z zapałem 
nowe sztuki po lskich au to rów — 
niejeden z nich zawdzięczał do
piero Solskiem u poznanie praw  
tea tru  i swą dojrza łość te a tra l
ną! — w ystaw ia  śm ia ło w ie l
k ich  współczesnych d ra m atop i- 
sarzy, ja k  Ibsena, Shawa, M ae- 
te rlin cka , Czechowa, G orkiego, 
Heijerm ansa i w ie lu  in. — i 
sięga ob fic ie  do w ie lk ie j tra d y 
c ji k u ltu ry  po lsk ie j i obcej' gra 
jąc Szekspira, M olie ra , S chli - 
lera. rom an tyków  po lskich, F re 
drę itd.

Postaw ie te j pozostaje Solski 
stale w ie rn y : gdy w 1925 r. 
św ięci jub ileusz 50-lecia pracy 
scenicznej, w yb iera do zagrania 
sztukę debiutanta, obecnie, na 
swe 75-lecie. opracował nową 
ro lę też w  nowej sztuce po lskie
go autora Ten entuzjazm  dla 
sceny narodowej. to row an ie  
dróg m łodym  ta lentom  i w ie r
ność rea lis tyczn e j in te rp re ta c ji 
scenicznej spraw ia ją , że rola 
Solskiego w teatrze po lsk im  o- 
w e j epoki jest dom inu jąca: sce
na polska za d y re k c ji Solskiego 
zajmuje- w yżyny rów ne bardzo 
w y b itn y m  osiągnięciom  euro - 
pe j skim . Jako . ak to r, pedagog,.

! reżyser i d y re k to r Solski w p isu 
je  się z ło tym i zgłoskam i w  dzie 
je  te a tru  narodowego.

C zło w iek  o tysiącu tw a rzy
A le  przede w szystk im  jako  

a k to r! W  ty m  zakresie tw ó r - 
czość jego, pracow itość i wszech 
stronność są zdum iewające. Sol
ski gra w  swoim  życiu ok. pó ł
tora tysiąca ró l, rekord , do k tó 
rego n ik t  inny  nawet się nie 
p rz y b liż y ł. Ma w  swoim  reper
tuarze ro le  dram atyczne i korni 
c-zne trag iczne i farsowe, ro lę 
cha rakterystyczne i  ro le am an
tów. Prze;> w ie le  la t odtwarza 
co ty d - ;eń nową postać, ja k  te 
go w ym aga ły  ówczesne w a ru n 
k i pracy tea tra lne j. A każda z 
ty c h ' postaci .test in dyw idu a ln a , 
odrębna, ży je  be lnym . plastycz
nym  życiem. U pam ię tn ia  się Sol 
ski ja ko  Chudogęba. Hsrpagon, 
H orsztyński. gra Judasza. Pap
k ina , Falstafa . Sganarela. P ie r- 
czychii a, stwarza cała galerię 
hetm anów, k ró lów , carów i ce
zarów, pokazuje tys iąc tw a rzy  
i wcie la  się w  tys iąc kszta łtów . 
T rudno  byłoby w y liczać  wszy
stk ie  jego artystyczt-ie tr iu m fy :  
za ję łyby z pół ko lum ;ny druku.

G ra ł naczelne, główrn e, ty tu 
łowe role, ale od tw a rza ł też w 
sposób niezapom niany ro le  ep i
zodyczne. np. Dyndalskfęgo * w 
„Zem ście“  lu b  niemą postać 
Starego W iarusa w  „W 'arsza - 
w iance". Zapisa ł się w) dz ie jach 
akto rs tw a p ils k ie g o  jako  rn iś trz  
d y k c ji i legendarny wpros;t fa 
n a tyk  pracy, w  technice a k to r 
sk ie j b y ł zw o lenn ik iem  s;ilnej 
kontrastowości, żyw e j ges^tyki, 
m im ik i i  p la s ty k i ruchu. w ‘rzą -

cy tem peram ent kazał mu stwa f 
rzać postać' k rw is te , zamaszy - 
ste, pełne w igoru  i rum oru. A r -  
cym is trz  ak to rsk ie j trans fo rm a
c ji, przed 75 la ty  zagrał po raz 
p ierw szy — i z w ie lk im  powo
dzeniem! — 80-letniego starca 
(w „S a fandu łach “ Sardou); a 
50 la t później z rów nym  powo
dzeniem gra ł m łodych fircykó w  
i za lo tnych lekkodućhów . Pana 
Jow ia lsk iego zagrał po raz p ie r
wszy w  1900 r.; w  te j samej ro 
l i  w ystępow a ł i w  1950 r. W ro li 
Kościuszki w ystępow ał u schy ł
ku X IX  w ieku, gra Kościuszkę 
i  w  d ru g ie j po łow ie w ieku  X X .

U zn an ie  L en ina
Gra Solskiego przez w ie le  la t 

wzbudzała podziw  po lsk ie j i ob 
cej k ry ty k i,  podobnie ja k  obec
nie budzi zdum ienie w świecie. 
Z uwag napisanych o grze Sol
skiego złożyło by się k ilk a  po - 
kaźnych tom ów . W spom inają 
też iudzie  tea tru , że Len in  
w czasie pobytu  w  K ra k o 
w ie w id z ia ł Solskiego w ro li 
D ym itra  Samozwańca w sztuce 
A do łta  Nowacz.yńskiego i w y - 
ra z ił się z uznaniem o iego 
grze: Łunaczarski napisał nawet 
fe lie ton , k ry ty k u ją c y  u tw ór, ale 
oceniający bardzo pozvtvw nie 
sztpkę akto rska w ykonaw cy ty 
tu ło w e j ro li

W ojna 1939 r. zniszczyła do
szczętnie m ieszkanie Solskiego, 
k tó re  by ło  m ałym  muzeum, ale 
nie złam ała energ ii wiecznie 
młodego duchem m istrza. Sta - 
ną? z powrotem  do pracy a k to r
skie j. O statn io zw iązał się z te 
atrem  b ie lsko -  cieszyńskim , 
gdzie p rzypom n ia ł k ilk a  swo-

ich znakom itych kreac ji. Z te ' 
a trem  tym  wyjeżdża też na wY' 
stępy do sąsiednich m iast Cz®' 
chosłow acji w ita n y  e n tu z ja ' 
stycznie przez publiczność cz®' 
ską. Przed paru m iesiącami 'v1'  
działem  Solskiego w ro li C ia ' 
pu tk iew icza w „G rubych  ®Y'  
bach“  Bałuckiego 95 -le tn i _akt® 
g ra ł z ca łym  bogactwem śród '  
ków  scenicznego wyrazu, s t\''3  ̂
rżał postać pełną ciepła, hum 0  ̂
ru  i serdeczności, uczył swe 0  ̂
toczenie w ie lk ie j sz tuk i pratY 
dziwego akto rstw a.

W  styczniu 1946 r. odbyła 
w K ra ko w ie  dw udniow a ur °_ 
czystość ku uczczeniu jubileU 
szu 70-lecia pracy sceniczhL 
Solskiego ( ju b ila t  w ys tą p ił ,
czas w ro li C iapu tk iew ięz3'’
K rakó w  um ie urządzać jubil® 
usze — i słusznie b r y la n to ^  
ju b iU r  sz sędziwego m istrza bCy 
dzie znowu obchodzony w 
kowie. Jak w iadom o uroczJL 
śtość odbędzie sie w  dn iu  ̂
bm. i ju b ila t  w ystąp i tym  
zem w  nowei ro li (gra ia  i uZ $  
B ie lsku ) ja ko  Kościuszko 
sztuce J T  Dybowskiego . f i 0 ,  
ciuszko w  B e iw iłle “ . K ra k o e 0  ̂
w j zaszczyt uczczenia fenom® 
nu Solskiego słusznie się n3' y 
ży A le  sądzimy, że i Warsz ^  
wa u jrz y  niebawem  Solskiego ^  
iednej z iego św ie tnych ról 
może jako  Dyndalskiego? j 
s! i jes t żywą legenda tea tru  Ptj 
skiego ’ w -s tę p y  iego sa ”  - 
w span ia łym  św iadectwem  nl 
spożytych s ił człow ieka, niezn 
żonej służby dla  pięftna i  n 
rodow ej sztuki.

J. A. SZCZEPANSfc*


